Nr. 127. 


Piątek, 6 Czerwca 1913. 


Rok 108. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska I. 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata. 


zamiejscowa: 


32 K | ćwierćrocznie8 K — h, 
16,K | miesięcznie 2K 70 h. 


rocznie .. . . 
półrocznie . . . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h, miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejseowa: 
24 K | ćwierćrocznie . 
12 K | miesięcznie. 


rocznie . . 
półrocznie. . 


8 K 
„ak 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował praktykanta 
konceptowego Namiestnietwa, Grzegorza br. 
Konopke, koncypistą Namiestnictwa. 


P. Namiestnik przeniósł praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa: Adolfa Koza- 
kiewieza ze Lwowa do Jarosławia i Ro- 
mana Woroszyńskiego ze Lwowa do 
Drohobycza, 


P. Namiestnik przeniósł rewidentów 
rachunkowych: Stanisława Radzikowskie- 
go z kierownictwa budowy regulacyi Stryja 
w Stryjui Władysława Nalepę z kierowni- 
ctwa budowy regulacyi Bystrzycy w Stani- 
sławowie, oraz oficyałów rachunkowych: Mi- 
chała Tynieckiego z kierownictwa budo- 
wy regulacyi Raby w Bochni i Stanisława 
Drozda z kierownictwa budowy regulaeyi 
Wisłoku w Rzeszowie, wszystkich do Lwowa. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł oficyałów kancelaryjnych: Jana Ci- 
szyńskiege z Rzeszowa do Jaworzna i Ro- 
mana Faliszewskiego z Limanowej do 
Rzeszowa, tudzież zamianował kancelistami: 
sierżanta 86 p. p. obr. kraj. Gustawa Wil- 
helma Andesa dla Mszany Dolnej i podo- 
ficera rachunkowego I. klasy 56 p.p., Saula 
Wischika, dla Limanowej. 


Prezydent galic. dyrekeyi poczt i tele- 
grafów zamianował adjunkta, Władysława 
Romanowskiego, pocztmistrzem w Biało- 
bożnicy. 


Obwieszczenie. 


Zmieniając obwieszczenie z dnia 21 
kwietnia 1913 1. 7628/pr., którem rozpisano 
na mocy $ 15 ord. wyb. pow. nowe wybory 
do Rady powiatowej w powiecie grodeckim 
na dnie 28, 25 i 27 czerwca b. r., wyzna- 
cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 9 lipca, dla grupy gmin miejskich 
na 10 lipca, a dla grupy większych posia- 
dłości na 14 lipca bieżącego roku. Zresztą 
nie ulegają zmianie dalsze postanowienia po- 
wyższego obwieszczenia. 

We Lwowie, dnia 3 ezerwea 1913. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 5 


SCMUOCA, 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby w dal- 
szym ciągu rozpraw ogólnych nad planem 
finansowym p. Budzynowski w długiej 
swej mowie, której początku treść podaliśmy 
już wczoraj, zaznaczył, Ze parlamentaryzm 
z pewnością jest rzeczą godną poważania, 
ale parlamentaryzm austryacki nigdy nie 
nie dał Rusinom. Rusini zresztą mają wa- 
Zmiejsze powody do zwalczania planu finan- 
sowego, niż inne stronnictwa, albowiem za- 
łatwienie planu otworzy przeszkodę do przyj- 
ścia do skutku reformy wyborczej. Mowea 
mniema, że gdyby parlament ogólnego gło- 
sowania załatwił podatek od wodki, dałoby 
to przeciwnikom prawa wyborczego sposo- 
bność do podjudzania ludności przeciwko 
ogólnemu prawu wyborczemu na rzecz Sejmu 
kuryalnego, który z tego źródła otrzyma pie- 
niądze. Do tego — wywodził mowca dalej — 
należy dołączyć jeszcze okoliczność, że dla 
załatwienia reformy konieczna jest kwaliti- 
kowana większość, wskutek czego także część 
konserwatystów musi być za ustawą, gdy zaś 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsee 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


į plan finansowy będzie załatwiony i Wydział 
krajowy, w którym obecnie z powodu obstrukeyi 
Rusinów nastała anarchia, otrzyma nowe 
źródło dochodów, konserwatystom — sądzi 
mowca — na reformie nie będzie już za- 
leżało i będą ją przewlekali. Prócz tego 
Rusini nie mogą dać obecnej Administracyi 
kraju pieniędzy, ponieważ idą one wyłącznie 
na cele polskie. Rusini mogą zaprzestać opo- 
zycyi przeciw podatkom, gdy reforma, choć- 
by tylko połowicznie ich zadowalająca, þe- 
dzie uchwalona. 

Rusini — słowa mowcy — nie są prze- 
ciwni poprawie losu urzędników, ale nie do- 
puszczą, by stało się to kosztem cierpiących 
głód i nędzę. Rusini — powiada p. Budzy- 
nowski — mogą być też z tego powodu 
przeciwni planowi finansowemu, ponieważ w 
Rządzie zasiada ich wróg, P. Minister Za- 
leski. 

Następnie mowca żalił się na rzekome 
popieranie moskalofilów przez polską wielką 
własność oraz na polonizowanie Rusinów. 

W końcu zajmował się poszczególnymi 
podatkami. 

O g. 3 mowca ze względu na znużenie 
swoje i słuchaczy prosił przewodniczącego, 
by mu pozwolił dokończyć mowy dziś, na 
co przew. Romańczuk zgodził się. 

Obrady przerwano i przystąpiono do 
obrad nad nagłym wnioskiem p. Fressla. 


Po przemówieniu r. Schiegla obrad 
y 
przerwano. 
Dzis dalszy ciąg obrad. 
Z komisyi budżetowej. 
Komisya budżetowa ukonezyla wczo- 


zaj dyskusyę nad zamknięciem rachunkowem 
za 1911 r. i rozpoczęła dyskusyę nad pro- 
wizoryum budżetowem. 

P. Diamand zbijał twierdzenie p. 
Verstovska, jakoby polsey Ministrowie skar- 
bu rujnowali Austryę, by przywrócić niepod- 
ległość Polski. Ministrowie polscy — mó- 
wił — nie są mężami zaufania parlamentu 
lub ludu, lecz Korony. Powołanie JE. P. Na- 
miestnika Korytowskiego nastąpiło wedle 
niowcy wbrew woli Reprezentacyi polskiej i 
Indu polskiego. Mowca uznaje odwagę i nie- 
złomną wołę b. Namiestnika dr. Bobrzyń- 


skiego w celu przywrócenia pokoju narodo- 
wościowego w kraju i czyni odpowiedzialny- 
mi za rozbicie ugody P. Ministra Zaleskiego 
i p. Abrahamowicza. Krytykując budżet, skre- 
slit mowca politykę stronnictw mieszczań- 
skich jako błędna. O stosunkach w przemy- 
śle naftowym wyraził się, że Rząd utrzymu- 
je wysokie ceny w interesie zagranicznych 
spekulantów. Domagał się p. Diamand wy- 
jaśnienia dróg, jakiemi Rząd zamyśla dążyć 
w przyszłej polityce gospodarczej, Stronnictwa 
mieszczańskie — wywodził — powinny się 
raz zdobyć na ujęcie kierownictwa Panstwa 
w swe ręce. Jeśli się uda stworzyć wielkie 
świadome celów stronnictwo mieszezanskie, 
wówczas Austrya będzie miała wielka przy- 
szłość przed sobą. 

Dziś zebrała się komisya o godzinie 10 
rano. 


Regulacya rzek kanałowych. 


Lwów, 5 czerwca 1913. 


W niektórych dziennikach polskich po- 
jawiły się skierowane do e. k. Namiestni- 
ctwa zarzuty pewnej opieszałości w trakto- 
waniu akcyi regulacyjnej w kraju; a między 
innemi podniesiono, Ze Namiestnietwo do- 
piero w połowie maja br. poczyniło kroki 
celem przyspieszenia tej akeyi. 

W sprawie tej zasiągnęliśny szczegó- 
towych informacyj u kompetentnego Źródła 
i możemy na ich podstawie podać nastepu- 
jące autentyczne daty: 

D. 20 marca br. odbyło się w Namie- 
stnietwie posiedzenie członków komisyi re- 
gulacyi rzek, na którem uchwalono program 
budowy i juź w dwa dni później, tj. 22 ınar- 
ca, program ten Namiestnietwo przedłożyło 
Ministerstwu robót publicznych do decyzyi, 
z prośbą o udzielenie odpowiednich fundu- 
SZÓW. 

D.28 kwietnia br. nadeszła decyzya Mi- 
nisteryalna, którą przeznaczono na rok 1913 
kwotę 27 milionów kor. pod warunkiem, że 
Wydział krajowy stosownie do ustaw z r. 
1901 i 1907 przyczyni się do robót na gór- 


Fr. Rawita - Gawroński. 


SIELANKA PADOWAÑSKA. 


Z małej, ciemnej, ponurej nieco salki, 
w której wykładał Galileusz, wysypala się 
na dziedziniec uniwersytecki gromadka mło- 
dzieńców, zmieszaną w jedną masę z powa- 
żnymi obywatelami Padwy. Rozprawiano gło- 
śno i zawzięcie. Na dziedzińcu potworzyły się 
kupki gorąco dyskutujących obywateli i mło- 
dzieńców. 

Jeden z radców padowańskich zarto- 
wał: 

— Rzekł: a zatem la terra se muove i 
jak zwykle uciekł do swojej celi. 

Mieszkanie Galileusza, składające się z 
jednej izdebki, oświetlonej niewielkiem oknem, 
łączyło się z salą wykładową. 

— A ty kochany radeo masz swoje 
dowody — prawda? Gdyby się ziemia kręci- 
ła, to nie można byłoby nalać do szklanki 
wina — co? 

Rozmawiających potrąciła i rozdzieliła 
świeżo napływająca fala młodzieży. Przodem 
jej szło kilku młodzieńców odmiennie ubra- 
nych od reszty: mieli na sobie skromne, do 
ciała przylegające suknie do kolan, i spodnie 
w żółte buty, również do kolan sięgające, 
schowane. Jeden był chłop barczysty, już 
dobrze pod wąsem. IMć Pan Mateusz Michał 
Rembowski, którego rodzie dla ogłady do 
Włoch posłał, na dwór Mantuańskiego księ- 
cia, słynnego % rycerskich gustów i hodowli 
drygantów. Ale mu nie tęgo szło z ogładą, 
bo Polaków było tam mało, a do włoskiego 
języka sarmacki nie chętnie się łamał. U- 


ciekł tedy do Padwy i zapisał się na filo- 
zofię, nie dla tego, aby ją więcej niź konie 
miłował, ate że hippiki nikt nie wykładał. 
Tu mu było weselej i raźniej. Wino dobre, 
dziewczęta składne, kompanijka jest zawsze — 
czegoż mógł pragnąć więcej? Ogładzał się. 

Drugim był młodzieniec może 20-letni, 
jasny blondynek, z obfitą czuprynką przy- 
strzyżoną nad czołem, a spadającą w pier- 
ścieniach na ramiona. Trzecim młodzieniec 
ciemnowłosy o zamyślonem czole i wzrokiem, 
jakby kędyś w dal patrzącym. 

Majowe słońce było łagodne, jasne, 
wesołe i wesoło spadało szerokimi promie- 
niami na dziedziniec szkolny, chowając się 
po pod arkady podsienia. 

Jasny blondynek, jakby na przekór 
swemu łagodnemu wyglądowi, nazywał się 
Antoni Wilk i pochodził z awanturniezej ro- 
dziny Szarych Wilków — innych, jako ży- 
wo, w Polsce nie bywało. Temu ciągle rymy 
po głowie latały, Urodził się poetą, tak jak 
sie ktoś urodzi jasnookim lub ezarnookim. 
Ale, jako-2e poetowie lubią mistyfikacye, na 
ścianie uniwersyteckiego krużganku zapisał 
swoje godne nazwisko jako Antonio Lupus. 

Trzecim młodzieńcem, 0 marzyciel- 
skiem oku i twarzy był także eques polonus 
IMć Pan Jam Kochanowski. Także na prze- 
ścigi z Wilkiem rymami się bawił. Tego oj- 
ciec, chudy szlachcic, jako chłopca z dobrą 
głową, na naukę posłał, a mocno nakazał, 
aby grosza i czasu nie marnował, rychło wy- 
uczył się wszystkiego, co jeno pożyteczne 
być może i wracał do Ojczyzny, bo z chy- 
trym i przewrotnym sąsiadem, zanosi się na 
wojnę, a na wojnie, jako na wojnie, potrze- 
bna głowa, ręka i szabla, filozofię można zo- 
stawić w domu. 

Gdy się wysypali na środek dziedzińca, 
zatrzymali się i rozmawiali. 


— Cóż ty mości Mateuszu — zapytał 
Wilk — myślisz: kręci się ziemia, czy nie? 
— Tak napewno jak Galileusz twier- 


dzi, to ci nie powiem, ale czasom bywa, że 
się kręci... 

— Ostrożnie... jak na filozofa przystało. 

— A po jakiem winie więcej kręci 
się — wtrącił Kochanowski — po padowań- 
skiem, czy po złocistem z Torcello ? 

Rembowski odciął się. 

— Już wiem... tobie, jako poecie po- 
doba się lepiej to złote pastoso z Torcello? 
Prawda? Gładkie, szelmowskie, jak rymy 
Wilka, a ziemię tak mocno porusza, że le- 
dwie do domu trafić można. 

— Ja was pogodzę — odezwał się 
Wilk — dzień eudowny, i w naszej miłej 
Polsce lepszy w maju nie bywa, pójdźmy 
sobie nad wieczorem wzdłuż Brenty droga 
do Mira Taglio.... 

— Daleko — wtrącił Rembowski. 

— Tak, do rana daleko, ale czasu dosyć 
na powrót. 

Pan Michał palcem mu pogroził, 

— 0j.... 
w glowie.. 

Wilk okrył się rumieńcem. Ażeby po- 
kryć zmieszanie, żegnać się począł. 

— A zatem... o 6-tej via Loredan, 
na ławce pod platanami mamy się spotkać — 
dobrze ? 

Rzekli sobie: dobrze i rozeszli się. 

O 6-tej zeszli się znowu i w drogę 
ruszyli wesoło. Już mało nie pół drogi uszli 
piechotą, bawiąc się konceptami i śpiewające 
na przemian, gdy zdążyli do mostu nad 
Brentą. Rembowski sapał nieco i wypoczy- 
wał, A właśnie mieli przed sobą Albergo 
Garibaldi. Przed wejściem stały krzesła i 
stoliki, jakby umyślnie dla zachęty podró- 
znych. [Mé Pan Mateusz Michał spoglądał 
na nie litośnie. 


nie tyle wino, ile Marita ci 


— Wiesz Wilku — odezwał się — 
we Włoszech różne miewają lewandy, zanim 
się przeto doczekamy aż ci Marita torezelan- 
skiego da wina... 

Obaj towarzysze przerwali mu śmiechem. 

— Chciałbyś spróbować innego ? 

— Nie, na to czas, ale niech też nam 
dadzą po dobrej szklenicy wody z grenadi- 
na... Pyszność dla ochłody ! 

— Patrzcie... temu filozofowi od repe- 
lonów*) i redopii raz przecie cos dobrego 
się uda! 

Krzyknięto na gospodarza — i wnet 
spore szklenice przed nimi stanęły, z so- 
kiem różowym jak jagody Wilka. Wody też 
dobry gospodarz nie żałował — dzban garn- 
cowy przed nimi postawił. Chłodzili się — 
a gdy już mieli odchodzić, i każdy wziął się 
za kaletę aby płacić, jak z pod ziemi stanał 
przed nimi kędzierzawy Włoch, ezarny jak 
cygan, właściciel wielkiej barki, która, uwią- 
zana do koła, wbitego na brzegu Brenty, ko- 
łysała się leniwo. 

— Andiamo Signori? 

— W to mi graj! — zawołał Ma- 
teusz, — kiedy jeździć nie można, to już le- 
piej płynąć... 

Odwrócił się do Włocha, pobełkotal 
coś z sobą i zgodzili się rychło. 

— Trattoria di Mira Taglio... andiamo... 

— Andiamo... benissime. 

Wszyscy byli zadowoleni i całe Towa- 
rzystwo, śmiejąc się z ociężałości JMć Pana 
Mateusza, do łodzi wsiadło. 

Za prądem płynęli szybko, a pół go- 
dziny nie minelo, gdy się znaleźli przed 
trattoria Foscari. Bywa to czasem — jeden 
jest dożą, a drugi — szynkarzem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


+) Sposoby ujeżdżania koni. 


nych biegach rzek kanałowych 40-procento- 
wym datkiem krajowym w kwocie 1,306.660 
koron. 

Dnia 1 maja zawiadomiło Namiestni- 
ctwo o tem Wydz. kraj., a równocześnie za- 
rządziło rozpoczęcie robót na środkowych 
biegach rzek Dunajca, Sanu i Wisłoki, które 
na mocy ustawy są regulowane wyłącznie 
na rachunek Państwa. Roboty te od tego 
czasu są już w pełnym toku. 

Tymczasem dnia 7 maja nadeszła od- 
powiedź Wydziału krajowego tej treści, że 
z powodu nieuchwalenia budżetu na rok 
1913 Wydział nie może na razie przyczynić 
się datkiem krajowym. Namiestnietwo dnia 
10 maja przedłożyło Ministerstwu wniosek 
o zezwolenie na nżycie na razie tylko datku, 
przeznaczonego na regulacye rzek 4 fundu- 
szów państwowych i prosiło o wyasygnowa- 
nie na L półrocze br. połowy przeznaczonej 
kwoty. 

Reskrypt, którym Ministerstwo zezwo- 
liło na wykonywanie robót w r. b. na razie 
na rachunek funduszu państwowego tudzież 
asygnowało część przeznaczonych funduszów, 
otrzymało Namiestnictwo dnia 27 maja, a 
już dnia 29 maja wydano zarządzenia, celem 
bezzwłocznego rozpoczecia tych robót. 

Taki jest faktyczny stan sprawy, a 2 
tego okazuje się dowodnie, że Namiestnictwo 
traktowało tę sprawę z jak największym po- 
śpiechem i że zarzut jakiejkolwiek opiesza- 
łości jest zgoła nieuzasadniony. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 4 maja. 


(Książę Regent Bawarski w Wiedniu). 


(aw) Wiedeń miał znowu przepiękne 
widowisko. Pogoda panuje od kilku dni cu- 
downa. W blaskach słonecznych, na tle wio- 
sennej zieleni drzew, pod kopułą lazurowego 
nieba, gromadziły się tysiące ludzi, przed- 
stawicieli wszystkich stanów, aby powitać 
miłego Gościa Najj. Pana, księcia regenta z 
małżonką, siostrą Najd. Are. Fryderyka i 
Eugeniusza. Od dworca kolei Zachodniej, aż 
do bram Burgu ustawiono maszty z flagami, 
pod samą bramą pałacu (Cesarskiego stwo- 
rzyła jakby ręka czarodzieja, formalny ogród 
z kwitnących lilij, rododendronów, hortensyj 
i palm, wszędzie powiewały chorągwie o bar- 
wach Monarchii i o barwach bawarskich, a 
cały aparat dekoracyjny wykazywał niezwy- 
kłą staranność w najmniejszych nawet szcze- 
gółach, które zlewały się w całość naprawdę 
wspaniałą i malownicza. 

Dla Wiednia było i to także świętem, 
że Najj. Pan miał się znów po wielomiesię- 
eznej przerwie ukazać publicznie na ulicach 
miasta. Oczekiwano też tej chwili z niecier- 
pliwością, a kiedy „tylko ekwipaź dworski 
wyjechał poza bramy Schónbrunnu, towarzy- 
szył mu nieprzerwany, potężny, jednomyślny 
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okrzyk radosny: Niech żyje Cesarz! Najj. 
Pan w mundurze gencrala bawarskiego, w 
helmie 4 białym pióropuszem, wygląda świe- 
żo i zdrowo. Jego wyprostowana po żołnier- 
sku postać, Jego słońcem spalone oblicze, 
ruchy szybkie, rzeżkie i sprężyste, budzą 
znów ogólny podziw. 

Punktualnie o pół do piątej zajechał 
Monarcha na dworzec zachodni. Na peronie 
zgromadzili się wszyscy obecni w Wiedniu 
Najd. Arcyksiążęta i Najd. Arcyksiezne. 

Dworzec przedstawiał widok niecodzien- 
ny, bo Najd. Arcyksiążęta wystąpili w mun- 
durach właścicieli pułków bawarskich, tak 
samo licznie reprezentowane są poselstwa 
niemieckie, a nad wszystkimi góruje Najd. 
Następca Tronu, w mundurze Swojego bawar- 
skiego pułku kawaleryi, w złocistym helmie 
i ciężkim rynsztunku. 

Najj. Pan przywitał się rozpromieniony 
z Obecnymi. Widać było odrazu, że cieszy 
Go przyjazd gości i że ci goście są mili Jego 
sercu. 

Zauważono, że Monarcha rozmawiał 
z szezegölnem zainteresowaniem z Namiest- 
nikiem br. Bienerthem i dyrektorem polieyi 
Brzezowskym. 

Po chwili ukazał się pociąg dworski. 
Wysiadła z niego najpierw Księżna Regent- 
ka, której można było z oczu wyczytać ra- 
dość, że znów jest w ukochanym Wiedniu, 
za nią podążył Książę Regent w mundurze 
pułkownika austryackiej piechoty. 

Para książęca zjednywa sobie odrazu 
sympatye wszystkich. Księżna jest córką nie- 
zapomnianej Arc. Elżbiety i już to samo to- 
ruje jej drogę do serca stolicy. Książę Re- 
gent, o mądrej głowie uczonego, o ocząch 
dobrych i pogodnych, wzięciu naturalnem i 
prostem, jest niejako idealnym typem Panu- 
jącego, którego główną podporą są miłość 
i przywiązanie poddanych. 

Po ceremonii powitania wsiada cały 
orszak do czekających w pogotowiu powozów 
i automobilów. 

W pierwszym z nich jedzie Monarcha 
z ks. Regentem. Publiczność wita z entu- 
zyazmem Najj. Pana i Jego gościa, przypa- 
truje się także z zaciekawieniem długiemu 
szeregowi ekwipaży, w których zajęli miej- 
sca Najd. Areyksiazeta i Ich Dwory. 

W Burgu oczekują przy t zw. schodach 
Czarnego Orła ks. Montenuovo i br. Choło- 
niewski. 

W apartamentach „Pietraduca* zgro- 
madzili się celem powitania dostojnicy Dwor- 
scy i pp. Ministrowie. 

Książę Regent wręczył osobiście P, Mi- 
nistrowi spraw zagranicznych order św. Hu- 
berta, hr. Paar otrzymał w upominku por- 
tret książęcy w kosztownych ramach. 

O godzinie 7 wieczorem odbył się obiad 
galowy w ścisłem Kole Rodzinnem. 

A: + 
* 

Odwiedziny Pary Ksiazecej zwróciły u- 
wagę na osobę posła bawarskiego przy Dwo- 
rze wiedeńskim br. Tuchera, zamieszkujące- 


į go piękny pałac ks. Olarych przy Herren- 


a88C. 
7 Wierny tradycyom rodu Wittelsbachów, 
któremu służy, jest br. Tucher zapalonym 
miłośnikiem sztuki, a zbiory jego wiedeńskie 
mają światową niemal sławę. Przepiękne są 
gobeliny brukselskie, dywany perskie, ma- 
katy i tkaniny, cenna jest galerya obrazów, 
wśród których nie brak nazwisk tej miary, 
co Velasquez, Pinturiechio, Sebastyan del 
Piombo, Dossi, Bartolomeo Veneto i w. i. 
Znany jest również jeden z najlepszych por- 
tretöw Lenbacha, przedstawiający br. Tu- 
chera w stroju średniowiecznym, nie brak 
także najwybitniejszych przedstawicieli sztuki 
współczesnej. 

Największą wartość posiadają gobeliny. 
Sa między nimi takie, które noszą herby 
Tucherów z r. 1486. Powadze ich odpowia- 
da urządzenie apartamentów, złożone wyłą- 
cznie z antyków o bezcennej nieraz war- 
tości. 

Br. 'Tucher reprezentuje, jak widać, 
godnie Dom Wittelsbachów, któremu Bawa- 
rya zawdzięcza wszystko, co na polu sztuki 
tam zdziałano. 


Burzliwe posiedzenie Sejmu. 


Z Budapesztu donoszą: Prezydent Tisza 
przybył wczoraj o godz. 9 rano w towarzy- 
stwie żony do parlamentu. 

O godz. 9 m. 30 przybyli do sali obrad 
członkowie opozycyi przeważnie z partyi 
Justha. 

P. Justh odezytał proklamacyę do na- 
rodu węgierskiego, która daje historyczny 
przegląd wypadków od dnia, gdy hr. Tisza 
ogłosił reforme wojskową za przyjętą. Wię- 
kszość, powiada manifest, została utworzona 
tylko po to, by odrzucić żądania narodu wę- 
gierskiego. Pod osłoną bagnetów wyrzucono 
posłów opozycyjnych z sali obrad. Takiego 
wypadku nie było w żadnym parlamencie. 
Parlament kadłubowy uchwalił także refor- 
mę wyborczą, wykluczającą miliony wybor- 
ców od udziału w ustawodawstwie. Prezy- 
dentowi ministrów udowodniono, że naduży- 
wał władzy i naruszył cześć narodu węgier- 
skiego, a nadto zgrzeszył przeciwko zaufaniu 
Króla. Manifest podnosi niezawisłość sędziów 
węgierskich i powiada, Ze po upadku dr. 
Lukacsa musi także upaść partya i system; 
dalej wyraża manıfest nadzieję, że Król nie 
będzie tolerował dłużej takich rządów; wkońcu 
domaga się zniesienia wszystkich ustaw, 
które przeprowadzone zostały pod prezyden- 
turą Tiszy. 

O godz. 10 m. 20 zjawiła się większość. 
Opozycya zachowywała się początkowo spo- 
kojnie, dopiero gdy przybył dr. Lukacs, za- 
częła wołać: „Precz złodzieju!* okrzykom 
tym nie było końca. Zwracały się one ró- 


wnież przeciw hr. Tiszy. Krzyczano doń: 
„Łajdaku! Złodzieja! Dowiedz, co się stało 
z solą!“ 

Gdy hr. Tisza wezwał posłów, by się 
zachowywali przyzwoicie, wołano: „Mów le- 
piej o soli, nie o przyzwoitości!“ w okrzy- 
kach ciągle powtarzało się słowo „sól“. 

(Jestto aluzya pośrednio tylko dotyka- 
jąca lir. Tiszę, jako sprzymierzeńca dr. Lu- 
kacsa, bo wypominająca umowę solną zawartą 
przez dr. Lukacsa, jako ministra skarbu, z wę- 
gierskiem Towarzystwem bankowem i han- 
dlowem. Umowa ta stanowiła jeden z głó- 
wnych zarzutów podniesionych przez p. De- 
syego przeciw dr. lmkacsowi. Przyp. Red). 

Przyszło wreszcie do starcia ze strażą 
parlamentarną. Kapitan straży Góre zranił 
w głowę posła Hedervary ego, który 
doń krzyczał: „Precz łajdaku!* Opozycya 
poczęła wołać: „Precz, mordercy!* Heder- 
vary upadł na ziemię; okazało się jednak, że 
rana była lekka. Długi czas opozycya nie 
chciała opuścić sali, a p. Justh wołał ciągle: 
„Niech straż urządzi tu rzeź!“ 

W kuloarach ponowiły się burzliwe 
sceny. 

Po opuszczeniu sali obrad przez opozy- 
eye, dalsza część posiedzenia zbiegła spo- 
kojnie. 

Prezydent dr. Lukacs zawiadomił Sejm 
o dymisyi gabinetu. 

Izba odroczyła się do 11 b. m. 


Sprawozdanie kapitana straży parlamen- 
tarnej. 

Kapitan straży parlamentarnej Góre, 
który podczas wczorajszego posiedzenia Sejmu 
zranił posła Hedervary'ego, przedłożył prezy- 
dentowi ministrów dr. Lukacsowi następu- 
jące sprawozdanie: 

Gdy na czele straży parlamentarnej 
stanąłem pośród sali, słyszałem, że posłowie 
opozycyjni bez przerwy wołali „Pfui!“ Wzrok 
mój padł na posła wysokiego wzrostu, jak 
się obecnie dowiaduję, posła Hedervary ego, 
krzyczał on najbardziej. Przystąpiwszy doń, 
zauważyłem ruch, jak gdyby chciał sięgnąć 
do kieszeni po rewolwer; rzecz to zresztą 
uboczna. Faktem jest, że jako żołnierz nie 
mogę ścierpieć zniewagi, ciąłem więc owego 
posła dwa razy. Gdy zauważyłem, że prze- 
stał krzyczeć, wstrzymałem atak. 

Prezydent przyjął to sprawozdanie do 
wiadomości. 

W kołach poselskich krąży pogłoska, 
że bezpośrednio przed tem zajściem, zdarzy- 
ło się zajście między kapitanem Görem a 
posłem Rathem i że wzburzenie -iapitana 
miało właśnie przyczynę w tem zajściu. 


Dr. Lukaes o powodach swego ustąpienia. 


Dr. Lukacs wyraził się wobec jednego 

z dziennikarzy o powodach swej dymisyi na- 
stepujaco: 

. . Bezpośrednim powodem mojej dymisyi 
nie jest wyrok sędziów. Wyrok sędziów, któ- 
rzy rozstrzygali o kwestyi politycznej, nie 
może mieć takiego wpływu na stanowisko 


SPRAWA ROYAT. 


(Pierre Dax. L’affaire de Royat). 


I: 
Wśród nocy. 


(Ciąg dalszy). 


"e 


— Nie pytam się panny, o to co sie 
dzieje, tylko o własne jej zdanie. 

— Moje własne zdanie?.. Nie mogę 
wiedzieć wielu rzeczy. Siedzę po większej 
części w mojej kuchni. Gerard, który usłu- 
guje do stołu i niańka, która jest ciągle w 
pokojach, muszą wiedzieć więcej odemnie... 

— O której godzinie państwo wrócą? 

— U nas nie ma wyznaczonych go- 
dzin; wychodzi się i przychodzi kiedy kto 
chce. 

— Wasz pan jest dobry ? 

— (o do dobroci, tak: zawsze mówi 
eo myśli. Ale nie trzeba mu się sprzeci- 
wiać!... 

— Jakto? 

— Cheę powiedzieć, że trzeba, aby 
wszyscy byli jego zdania, inaczej nie jest 
dobrze ! 

— Rozumiem: chce panna powiedzieć, 
że jest żywy, prędki. 

— Jest nawet gwałtowny — dodala 
Solange, nie domyślając się ważności tego 
wyrazu. 

— Ach! byliście świadkami jakiej sce- 
ny małżeńskiej ? 

— Nie widziałam nie, ale słyszałam 
trzaskanie drzwiami, podniesione głosy... cza- 
sami |... 

— (zy myślicie, że pan Farjeol dopu- 


ściłby się podniesienia ręki... uderzenia... 
Skoro się jest gwałtownym, panna rozumie, 
łatwo to zrobić... nie będąc aawet złym... 

— Nawet w gniewie pan by się tego 
nie dopuścił. Pani nie należy do łatwych w 
pożyciu... 

— To dziwne! mężowie z takim tem- 
peramentem, jaki przypisujecie panu Farjeol, 
miewają zwykle żony bardzo łagodne. 

— Nie tak jest w Sans Souci! Ach! 
wcale nie!.. Pani może nie jest gorsza od 
innych... a zresztą, jak jej się kto podoba, 
daje prezenty i to piękne prezenty... ale nie- 
ma co mówić, jest czasem nudziarka i „ku- 
niruje“ człowieka... 

— Nie rozumiem dobrze co panna 
chce powiedzieć. Co to znaczy „kuniruje* ? 

— Pan nie wie?... W moim kraju to 
się eo chwila powtarza. Postaram się to wy- 
tłumaczyć, jak umiem najlepiej. „Kunirowae“ 
to nie tylko ciągle drugich drażnić i powta- 
rzać rzeczy, które innych denerwują, lecz 
ciągle czynić te same wymówki, nie przesta- 
wać łajać za byle co i to bez końca, w köl- 
ko. Bywają wówczas chwile, że i najspokoj- 
niejszy człowiek wyjdzie z siebie! 

— (zy wasza pani jest taka sama dla 
pana ? 

— Czasami |... 

Po długiem milczeniu, sędzia rzekł: 

— Żałuję, że nie zastałem ani pana, 
ani pani Farjeol. Wrócę tu... Czy pan Far- 
jeol odbywa jakie podróże? czy na długo 
zwykł dom opuszczać ? 

— Nie.... W razie jakiej podróży wszyscy 
jadą. Skoro pan wybiera się do jednej lub 
drugiej ze swoich posiadłości, pani mu towa- 
rzyszy i cała służba... 

— Powiedziała panna przedtem, że 
owej nocy, w której pani Farjeol się prze- 
straszyła, inąż jej był nieobecny ? 

— Tak, panie. 

— 0 której godzinie wyszedł? 

— Co do tego, nie wiem. O dziesiątej 
był jeszeze tutaj, z całą pewnościa. 


— (zy zdarza mu się czasami wycho- | 


dzić w nocy? 


— Obowiązek zawsze trzeba spełnić — 
odrzekł Jakób — to jedynie zadowolenie 


— Gerard mówi, że nie, że to się zda- | sprowadza. 


rzyło po raz pierwszy owej nocy; ja nie nie 
wiem. 

— A wie panna, czy długo był nie- 
obecny ? 

— (o do tego także nie mogę na pewne 
nic powiedzieć. Myślę, że pan nie siedział 
długo za domem, bo około trzeciej zdawało 
mi się, że słyszę rozmowę. Ale na pewne 
tego twierdzić nie mogę. Gdy się zostało 
obudzonym o północy szarpnięciem dzwonka 
i otrzymało się rozkaz przeszukania wszyst- 
kich zakątków w domu, aby uspokoić nerwy 
pani, dalibóg spać się chce! 

— (ży panna sprawdziła nieobecność 
pana ? 

— Tak, panie. 

— I było to stanowczo tej nocy, w której 
zbrodnia spełnioną została w Royat? 

— Właśnie. Przypominam sobie nawet, 
że powiedziałam nazajutrz: „Po nocy bezsen- 
nej jeszcze tego potrzeba, aby się dowiedzieć 
o tak przerażającej historyi !* 

— Kto tutaj drzwi na noc zamyka ? 

— Ja, proszę pana. 

— Tego wieczora panna pozamykała ? 

— Ach! tak... A w nocy zasówki były 
odsunięte. Pani, ja i Gerard widzieliśmy. 

— (ży panna ich nie zasunęła, aby 
panią uspokoić ? 

— Nie. Spostrzeżono nieobecność pana. 
Trzeba było tak zostawić, aby mógł wrócić 
otworzywszy zatrzask swoim kluczem. 

— Bardzo dobrze, dziękuję pannie za 
te wiadomości. Może jeszcze wrócę do Sans- 
Souci. 

— Jak panu się podoba. Ale żeby nie 
przychodzić daremnie, może pan zechce uprze- 
dzić moich państwa. 

W tej samej chwili wrócił p. Farjeol i 
był ździwiony widząc urzędnika, który mu 
wytłumaczył w kilku słowach powód swoich 
odwiedzin i ciężki obowiązek, jaki miał do 

| spełnienia. 


Urzędnik popatrzył na niego, chcąc po- 
chwycić sens tych wyrazów. 

Jakób pozostał niewzruszony; oczy 
utkwił w twarz sędziego, usiłując także my- 
śli jego przeniknąć. 

— Panu zapewne znany jest dramat, 
który poruszył całą okolicę i który dotych- 
czas osłonięty jest najgłębszą tajemnicą ? 

Jakób milczał. 

„ — Wobec trudności — ciągnał dalej 
sędzia — a raczej ciemności, które zdają się 
potęgować, im bardziej zagłębiamy się w tę 
sprawę, jesteśmy zmuszeni okazać się bardziej 
nieufnymi, podejrzliwymi niż bylibyśmy wte- 
dy, gdybyśmy otrzymali jakieś stanowcze wy- 
jaśnienia. 

Jakób zrozumiał i postanowił z tem 
skończyć. 

— Czy może pan tu jest po to, aby 
żądać odemnie wyjaśnień co do tej zbrodni? 

— Tak, panie. Zechciej pan nam do- 
pomódz, opowiadając wszystko, co pan wie. 

— Wiem bardzo niewiele. Skoro stra- 
szna wiadomość doszła tutaj, do Sans-Souci, 
nazwisko wymówione pogrążyło nas oboje z 
żoną w głęboki smutek: znaliśmy rodzinę 
Engilbertöw. Pobiegłem do domu, gdzie le- 
żały zwłoki i miałem zaszczyt pana tam spo- 
tkać. Gdy brat zabitego, Alfons, przyjechał, 
nie opuściłem go ani na chwilę. Więcej nic 
nie wiem. 

W miarę, gdy mówił, oko sędziego 
przybierało coraz bardziej badawczy wyraz. 

Uprzejma życzliwość we wzroku zniknę- 
ła, zastąpiła ją śledeza przenikliwość urze- 
dnika. : 

. — Tej nocy, chcę mówić, w nocy zbro- 
dni, nie wychodził pan z domuj? i 

Jaköbowi nie przyszło nawet na myśl 

zaprzeczyć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


polityczne rzadn, 
nerwy wypowiadają mi słażbę: i ja jestem 
tylko człowiekiem 1 nie moge dlnżej znieść 
zaaranżowanej przeciwko mojej osobie na- 
gonki. Ustępuję też głównie dlatego, ponie- 
waż pragnę przysłużyć się pokojowi parla- 
menlarnemu przez powrót normalnych sto- 
sunków. Spodziewam sie, że z mojem usta- 
pieniem powróci spokój w parlamencie. 

Dalej zapowiedział dr. Imkaes. Ze pra- 
wdopodobnie w ciągn popoludnia pojedzie do 
Wiednia. 

Jak dalsza depesza podaje, dr. Lukacs 
w istocie o godzinie 5 po południn wyjechał 
wczoraj do Wiednia. 

Historya gabinetu dr. Lukaesa. 

Gabinet dr. Lukacsa pozostanie pamię- 
nym w dziejach Węgier. 

W ciągu 5 kwartałów — tyle bowiem 
trwały rządy dr. Lukacsa — zaszły wypadki, 
jakich nie bylo nawet w czasach najzacie- 
klejszego rozpętania walk partyjnych na 
Węgrzech. 

Pod rządami dr. Takaesa hr. Tisza 
Jako prezydent Sejmu nżył siły, aby poko- 
nać opozyeye t umożliwić uchwalenie naj- 
ważniejszych przedlożeń. Tomu tylko należy 
zawdzieczać, 70 zarówno przedłożenia woj- 
skowe, jak reforma wyborcza zostaly u- 
ehwälone. 

Gabinet dr. Imkaesa pozostawał nie- 
nstannie pod presya wrogich stosunków i 
musia? staczać walki z nieprzejednana nie- 
nawiścią opozyeyi. Atak wymierzony prze- 
ciw dr. Lukacsowi przez jednego z najwpły- 
wowszych i najzajadlejszych przeciwników, 
mianowicie przez p. Desyego, wiceprezydenta 
partyi Kossntha, sprowadził w końcu kata- 
strofę — obalił gabinet. 

Dr. Władysław Lukacs powołany zo- 
stał do steru nawy państwowej w kwietniu 
1912 r. po drugiej dymisyi br. Khuena- 
Iedervarego. Opozycya przeciwko ustawom 
wojskowym, z którą hr. Khuen walczył bez- 
owoenie, doszła do niebywalego stopnia 
gwałtowności. Minister skarbn dr. [Lukacs 
wezwany został do objęcia gabinetu, ponie- 
waż przypuszczano, że jego dawniejsze sto- 
sunki z partyą Justha ułatwią mu misye u- 
głaskania opozycyi. Jednakowoż pokazało sie 
odrazu, że były to złudne nadzieje. Dr. Lu- 
kacs przystępując do rokowań z opozyeya, 
porozumiał się był już poprzednio z hr. Ti- 
szą co do wprowadzenia reformy konserwa- 
tywnej, która nawet w skąpej mierze nie 
nwzględniała aspiracyj partyi Justha. Roko- 
wania z opozycya trwały wprawdzie czas 
dłuższy, ale oczekiwanego wyniku nie dały. 
Dr. Lukacs sporządził wówczas nowy pro- 
jekt reformy, w zasadniczych punktach bli- 
ski już tego, który ostatecznie został przez 
większość Ńejmn później aprobowany. Gdy 
opozycya znowu zajęła stanowisko oporne, 
możliwość porozumienia ustała. 

Reforme wprowadzono na porządek 
dzienny obrad Izby — rozpoczęła się walka. 
Pierwsze strzały padły z obozu p. Justha. 
Widać jednak było, że energia obstrukcyi 
słabnie. Prezydent Sejmu p. Navay ustąpił 
miejsca hr. Tiszy, który d. 22 maja r. z. 
objął przewodnictwo w Izbie. Wybór hr. Ti- 
szy na tę godność wywarł silne na opozycyi 
wrażenie. Wiedziano, że nowy prezydent lzby 
postanowił za każdą cenę przełamać opozy- 
“yo. Opozycya obmyśliła jeszcze jeden projekt 
reformy wyborczej i na tej podstawie na- 
wiązano nowe rokowania. Zrazu zdawało się, 
że wezmą one lepszy od poprzednich obrót, 
ale rychło widoki osłabły i widząc bezowo- 
tność wszelkich swych zabiegów, musiał dr. 
Lukacs d, 5 czerwca oświadczyć, że rząd re- 
zygnuje z dalszych konfereney). 

Zaraz dnia następnego Sejm pod prze- 
wodnietwem hr. Tiszy uchwalił reformy woj- 
skowe. Obstrukcya została powalona. Opozy- 
cya jęła się środków gwałtownych, leez hr. 
Tisza nie dał siebie sterroryzować. Policya 
regularnie przez szereg dni wyrzucala wypra- 
wiających tumulty posłów, a większość pod 
ich nieobecność uchwalała ustawę po usta- 
wie. Nawet rewolwerowy zamach p. Kovacsa 
na hr. Tisze nie zmienił taktyki prezydenta. 
Sejm został otoczony polieya, która nie do- 
puszczał do wnętrza posłów wykluczonych na 
szereg posiedzeń. 

D. 11 czerwca uchwalono w Sejmie pro- 
wizoryczny regulamin i sesya została zamknię- 
ta. Otwarcie następnej sesyl odbyło się w 
siędm dni później i przyniosła znowu plon 
bogaty w postaci szeregu różnych ważnych 
nstaw, uchwalonych przez większość bez u- 
działu opozycyi. 

Od końca czerwca do połowy września 
trwały ferye parlamentarne. Dnia 17 wrze- 
Snia otwarto Sejm znowu. Ilałaśliwe sceny, 
wyprawiane przez opozycyę, miały ten sku- 
tek, że hr. Tisza znowu wezwał policyę, po- 
czem opozycya usunęła się od obrad. 

W ostatnim dniu r. z. wniósł dr. Lu- 
kacs w Sejmie projekt reformy wyborczej, 
Tym razem w łonie rządu okazały się pewne 
rozterki i minister sprawiedliwości Szekely 
nsiąpił. Obrady nad projektem reformy wy- 
pełniły cały styczeń i luty. — Opozycya po- 
przestała na proteście, wniesionym przez hr. 


9 
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Socyatni setiekracżj chcieli zrazu ua Znak 
protestu przeciwko projektowi reiurnty urzą- 
dzie strajk generalny, lecz pouiechalt tego 
zamiaru. Dnia 15 marca postawiony został 
projekt reformy wyborczej na porzadku 
obrad. Po uchwaleniu go przez większość, o0- 
brady odroczono i wznowiono je dopiero 9 
maja. Dniem przedtem ukazała się Najw. 
sankcya uchwalonej justawy o reformie wy- 
borczej. 

Uwaga jednak powszechna od początku 
roku kierowania byla nie tyle już na nią. co 
na sprawę zgola inną. W obronie czei swej 
dr. Lukacs wytoczył proces p. bDesyemu, 
który nazwał go „największym panamista 
świalać. W pierwszej instancyi proces wy- 
padł dla oskarżonego niekorzystnie -— w 
drugiej zakończył się uwolnieniem p. Desycgo, 
w następstwie czego dr. Imkaes, a z nim 
cały gabinet podal się do dymisyi. 


Ustennje, gdyż vo prostu f Äpponylege I w spokeju opusciia sale obrad. | 
i 


Budapeszt Obawa domonsiracyj nie 
spelniła się. Spokój panował w mieście zn- 
pelny. Zeromadzeń masowych wcale nie 
było. 


Tonnen ne r aa a ND 


Wynik wyborów do Sejmu pruskiego, 


Zmamienna cechą przeprowadzonych swie- 
70 wyborów do Sejmu prnskiego była oboję- 
tność i nader słaby ndział wyborców. Przy- 
czyny tych objawów tkwią w przestarzałym 
systemie obowiązującej ordynacyi wyborczej, 
L. zw. trzyklasowem prawie wyborezem, któ- 
re jeszcze w swoim czasie ks. Bismarck na- 
„wał „najnędzniejszym z wszystkieli syste- 
mów wyborczych, Ordynacya ta wyborcza, o 
której reformę stronnictwa wolnomysine od 
dziesiątek [at napróżno się kusiły, połączona 
jest nadlo zgeometryą okręgów wyhorezych, 
która odpowiadała stosunkom osiedlenia w 
czasie jej zaprowadzenia, ale dzisiaj, zwła- 
szeza w wielkich centrach przemysłowo-han- 
dlowych, częstokroć malo już uwzględnia fa- 
ktyczne stosunki. 

Drastycznym przykładem, cytowanym 
przez dzienniki berlińskie. jest fakt, Ze 
n. p. w Berlinie większa część czynnych 
ministrów państwa że wzeledn na opłacane 
przez nich podatki bezpośrednie znajduje się 
umieszczona w liście wyborców LI. klasy, a 
w Hamburgn w I. klasie wybiera drobna 
garstka kapitalistów, których część dochody 
swo czerpie z przedsiębiorstw bardzo wątpli- 
wej natu moralnej. To teź już mowa tro- 
nowa zapowiedziala w październiku r. 1908 
nsunięcie obowiązującej ordynacyi wyborczej, 
której ustrój zasadniczy w tak jaskrawem 
stoi przeciwieństwie do obowiązującego w 
Rzeszy niemieckiej prawa wyborczego do 
parlamentu niemieckiego, zaprowadzonego 
tamże jeszcze przed wojną fraeusko-niemie- 
cką i przed formalnem przywróceniem je- 
dności niemieckiej w formie wznowienia cc- 
sarstwa niemieckiego. 

Stronnictwa konserwatywne, abstrahu- 
jac od stosunkowo nieznacznych strat, we- 
szły do nowego Sejmu mniej więcej w tej 
samej sile, w jakiej zasiadały w poprzednim 
Sejmie, ale o absolutnej większości czysto- 
konserwatywnej w nowym Sejmie nie będzie 
juź mowy. Część mandatów stracili konser- 
watyści na rzecz stronnictw lewicy. Konser- 
watyści, chege mieć w nowym Sejmie abso- 
lutną większość w celu ustawodawczego prze- 
prowadzania swych zamyslöw, sa skazani 
na pomoc katolickiego centrum. 

Tak potężne w Prusiech mieszczaństwo, 
które, ażeby tu i ówdzie pomnożyć swój stan 
posiadania, zawierało w szeregu okręgów wy- 
borczych taktyczne sojusze z socyalistami, 
pozostaje w nowym Sejmie i nadal czynnikiem 
słabym i drugorzędnym, którego glos w wy- 
jątkowych chyba okolicznościach będzie mógł 
zaważyć na szali. 

Postępowa partya ludowa utrzymała się 
dotąd przy swoim liczebnym stanie posiadania 
i ma jeszcze widoki nzyskania trzech mandatów 
w Brandenburgii i jednego w Berlinie, gdzie 
w 12-tym okręgu wyborczym na Moabicie 
przyjdzio 9 czerwca do ściślejszego wyboru 
między kandydatem postępowym, a socyalno- 
demokratycznym. Wogóle dzienniki berlińskie 
przyznają, Ze postępowa partya ludowa w ra- 
mach obowiązującej ordynacyi i geometiyi 
wyborczej osiągnęła wszystko, co jej było mo- 
liwe. 

Stronnictwo  socyalno- demokratyczne 
utrzymało się przy dotychczasowym swym 
stanie posiadania i zdobyło dalsze 4 mandaty. 
Wogóle jednakże wolnomyślna prasa niemie- 
cka ntysknje, że cala lewica, złożona nadto 
„ Żywiołów niejednolitych, reprezentowana 
będzie w nowym Sejmie przez drobną mniej- 
szość 47 posłów, jeżeli zaś do niej zaliczy 
się frakcyę narodowo- liberalna, posiadającą 
74 mandaty, przez 121 posłów; w każdym 
jednak razie tę ostatnią frakcyę można zali- 
cząć do lewicy sejmowej tylko z bardzo 
istotnemi zastrzeżeniami. To też stronnictwa 
opozycyjne mało mają nadziei, aby rząd i 
w obecnym pięcioletnim peryodzie ustawo- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 czerwca 1913, 


dawızym zada aranıe do- 
à 


sębie na saryo su 
prowadzenia du skurku radykalnej retermy 
okowiązującej ordrnaeyi, mając za sobą 
zwartą większość, która go w tym kierunku 
raczej pędzie powstrzymywała, niż popychała 
do czynu. 

Dotychczas wybrano ogółem 439 po- 
słów. Liczba ta rozdziela się na poszczegól- 
ne stronnictwa jak następuje: wybrano kon- 
serwatystów 146 (dotąd 155), wolnokonser- 
watystów 53 (dotąd 60). narodowych libera- 
łów 74 (dotąd 65), centrum 103 (jak dotąd), 
członków postępowej partyi ludowej 57 (jak 
dotąd), Polaków 12 (dotąd 14). Dmiezyków 
2 (jak dotąd), socyalnych demokratów 10 
(dotąd 6), antysemitów 2 (dotad żaden). 

Samo zatem stronnictwo konserwaty- 
wne razem z wolnokonserwatywnem rożpo- 
rządzą na ogólną cyfrę 439 dotychczas de- 
finitywnie wybranych posłów 199 głosani, 
doliezajae zaś do tego centrum, 302 głosami, 
a doliczając jeszcze i partye narodowo - lihe- 
ralną, która w wieln wypadkach z za- 
kresu ustawodawstwa wewnętrznego zwykła 
ise razem z tanıtemi, 376 głosami. Ale na- 
wot i bez pomocy tych ostatnich dwóch 
stronniciw obu stronnictwom  konserwaty- 
wuym razem wziętym brakuje na 489 ogółu 
wybranych dotąd posłów, jedynie 20 głosów 
do absolutnej większości, wyniki zaś mają- 
cych się jeszcze przeprowadzić wyborów ści- 
ślejszych stosunku tego zasadniczo nie zdo- 
lają zmienić, jakkolwiek partye wolnomyślne 
liczą jeszcze z ich okazyi na pewien przy: 
rost liczebny. 

Na ogół zatem, jak zresztą było do 
przewidzenia, nowe wybory nie zmieniły 
w niezen zasadniczego charakteru Izby usta- 
wodaweżej pruskiej. 


£ pod berla rossyjskiego. 


(/namienna mowa. — Sprawa  dopnuszezcnia 

wychowańców szkół realnych i seminaryów du- 

chownych do sindyów uniwersyteckich. — Ko- 
lej Podolska). 


Sobotnie dzienniki warszawskie zostały 
skonfiskowane za umieszczenie mowy posła 
łempiekiego, wygłoszonej w Dumie państwo- 
wej w dniu 1% maja s. st. podczas dyskusyi 
nad preliminarzem ministerstwa spraw we- 
wnetrznych. Wobee tego zmuszeni jesteśmy 
poprzestać na przytoezeniu tej mowy w skró- 
ceniu, podanem przez Nowoje Wremia. 

„Polityka rzadu w dziedzinie utrw ale- 
nia porządku — mówił poseł Lempicki — 
przedewszystkiem ma na celu wyplenienie 
rokoszu, w pogoni za którym zapominane są 
wszelkie grzechy i obowiązki ministerstwa. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych odciąga 
organa wykonawcze n drogi poszanowania 
prawa. 

W tem bezprawiu i samowoli ukryte 
jest źródło straszliwej choroby — chuligań- 
stwa wszelkiego rodzaju, istotę którego sta- 
nowią: zaprzeczanie wszelkim zasadom życia 
społecznego, brak poszanowania dla człowie- 
ka, jego praw, majątku i nawet życia. Nad 
całom życiem rossyjskiem panuje ebecnie 
samowola posiadającego władzę, naigrawanie 
się silnego ze słabego. Ażeby przeciwdziałać 
chaligaństwu, niedość zwyczajnego, mechani- 
cznego wzmocnienia władzy, lecz niezbędną 
jest moralna jej powaga — tego jednak wta- 
śnie władza nie posiada. Władzy, której lu- 
dność nie szanuje, nie obawiają sie „ehuli- 
gani!* 

Drugie zadanie polityki rządowej — to 
spojenie kresów z centrum. 

Wszelkie zarządzenia rządu skierowane 
są ku temu, by z podległych Rossyi ludów 
i narodowości, uczynić jej wrogów. , 

Ofiarą tej polityki przedewszystkiem 
padają Polacy, jako mający swe własne naj- 
bardziej wyraźne oblicze. Na kresach zalu- 
dnionych przez obcoplemieńców, zapanowaly 
niepodzielnie: samowola, bezprawie, łapowni- 
ctwo i szpiegostwo policyjne. Kraje z ludno- 
ścią polską są dziś stacyami doswiadezalne- 
mi, w których wypróbowywane są i prepa- 
rowane środki represyi i reakcyi, które na- 
stępnie stosowane są w całej Rossyi. — Obu- 
rzaliście się szezerze, panowie, gdy nahaj po- 
licyjny z jednakową swobodą spadał na ple- 
cy, śpiewających pieśni rewolucyjne i na śpie- 
wających hymny narodowe. 

W zastosowaniu do nas, Polaków, ņa- 
sada równości wobec bezprawia oddawna na- 
brała mocy prawa. Ażeby wyplenić polski 
rokosz, tak zwany seperatyzm polski, władza 
musi wykryć i ukarać chociażby jakąkolwiek 
bądź staruszkę, która uczy czytania troje 
dzieci włościańskich, złodzieje zaś i bandyci 
pozostają bezkarni. 

Władza ministerstwa spraw wewnętrz 
nych jest wielka, lecz dotąd jest to władza 
eiemnoty. Władzę tę na chwilę jedną smugą 
światła przecinały akty mądrości państwowej: 
najwyższy ukaz o tolerancyi religijnej i maż 
nifest z dnia 17 października. Teez światła 
pogasły tak szybko, jak błyskawica — cic- 
niność pozostała. Stosowana dziś przez rząd 
polityka, dąży do zniszczenia kultury pol- 
skiej, do przeciwnego prawom nalnry zrussy- 


ńkowania Poiaków. Ministerstwa spraw we- 
wneirznych jest wyrazieielem iej polityki i 
dla tego też będziemy głosować przeciwka 
preliminarzowi ministerstwa spraw wewnętrz- 
mycie 

Męską i szczerą mowę p. Łempickiego 
przyjęła lewica hueznymi oklaskami. Cala 
Izba słuchała jej z wytężoną uwagą: pro- 
testy skrajnej prawicy nie obniżyły wywo- 
lanego nią wrażenia, a dobrze stę 
lo. że bodaj z Nowego Wremieni dowiedza 
sie szersze kola o głosie protestu. który do- 
nośnem echem odbił się o strop pałacu Tan- 
rydzkiego. 

Dyskusye nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych ukonezono już — jak 
donosiliśmy wczoraj — uchwaleniem lormuly 
październikowców. Brzmi ona doslownie: 

„Zważywszy, że ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. mimo, że w kraju zapanował 
znów porządek, utrzymuje nadal stan wyjat- 
kowy, co wywoluje ogólne niezadowolenie i 
oburzenie na niczem nieusprawiedliwionv 
ucisk, powtóre — że silna wladza konieczna 
w każdem państwie, możliwa jest tylko wte- 
dy, gdy się opiera na ustawach, minister- 
stwo zaś spraw wewnętrznych popiera swa 
działalnością przeciwną ustawie samowolę, 
uehylajae sie temsunem od wzniesienia prze- 
widzianych w manifeście październikowym 
reform, przez eo nie dopuszcza do ustalenia 
się porządku w Rossyi, zapewnienia powagi 
rządowi i przeciwdziałania wzmagającemu sie 
usposobieniu opozycyjnemu w kraju; zważy- 
wszy dalej, że ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych nie dopuszcza do reformy samorządu 
miejscowego, za którą oświadczył się rzad 
jako za nieodzowną, nie dopuszcza do roz- 
woju kulturalnego ludności i podniesienia 
się jej dobrobytu gospodarczego — 4waży- 
wszy wkoncu, że przez sposób stosowania 
obowiązujących ustaw wobec poszczególnych 
narodowości przez administracyę, wywołuje 
się rozdział wśród obywateli państwa ressyj- 
skiego, co powoduje jego osłabienie — Duma 
państwowa zwraca uwagę rządu na wyżej 
przytoczone fakty, trwa przy żądaniu jak 
najszerszego urzeczywistnienia daleko idą- 
cych reform i przechodzi do porządku obrad. 


Ail- 


Jussk. Słowo pisze, że odrzucony przez 
Rade państwa projekt prawa o dopuszczeniu 
na Uniwersytety wychowaneöw szkół real- 


nych i seminaryów duchownych, prawdopo- 
dobnie zostanie wniesiony ponownie do 
Dumy. 


Ir. Witte, który na posiedzeniu ple- 
narnem Rady państwa wygłosił mowę, udo- 
wadniającą, Ze Uniwersytety rossyjskie sa 
przepełnione — obecnie zaznajommiwszy sie 
z wynikami ankiety, urządzonej przez reda- 
keye Russk. Slowa, przyznał się, iż źle był 
w tej kwestyi poinformowany. 

Przedstawiciele frakcyj kadetów, pa- 
żdziernikowców i postępowców, oświadczają, 
że ankieta będzie podstawą do ponownego 
opracowania projektu prawa o dopuszczeniu 
na Uniwersytety wyclowańców wszelkich 
szkół średnich. 

Poseł Nekrasow sądzi, Ze ponowne 
wniesienie owego projektu prawa powinno 
być demonstracyjne, t. j}. by projekt opa- 
trzony był podpisami przedstawicieli wszyst- 
kich frakcyj Dumy państwowej. 

P. Kowalewskij (pazdz.) obiecuje, iż 
niezwłocznie rozpocznia opracowywanie no- 
wego projektu prawa. 

Z naszej strony dodamy, iż zmiana 
proponowana tyczyć się może jedynie Uni- 
wersytetów istniejących w granicach Cesar- 
stwa, Uniwersytet warszawski bowiem, opu 
szezony przez młodzież polską, zaleli już od 
szeregu lat wychowańcy prawosławnych se- 
minaryów duchownych. 


Dy 


D. 15 maja st. st. odbyło się w Pe- 
tersburgn pod przewodnictwem W. Zukow- 
skiego ogólne zebranie akcyonaryuszy kolei 
Podolskiej. Przybyłp na nie 19 akeyonaryu- 
szy, reprezentujących 23.897 akcyj i rozpo- 
rządzających 2588 głosami. Największą liczbe 
akcyj przedstawili azowsko-doński Bank han- 
dlowy (11.200), J. hr. Potocki (4600), 1. Ma- 
nus (4000), petersburski bank międzynaro- 
dowy (3400) i in. 

Z przedstawionego przez zarząd spra- 
wozdania okazuje się, iż budowę kolei roz- 
poczęto w sierpniu 1911 r. i do 1 stycznia 
1915 r. wykonano około 34 wszystkich głó- 
wniejszych robót. W roku bieżącym rozpo- 
częto roboty w początkach kwietnia; wedlug 
opinii zarządu, w razie sprzyjających warun- 
ków atmosferycznych, ruch tymczasowy na 
przestrzeni Szepetówka-Płoskirów będzie mo- 
Zna otworzyć już w jesieni r. b. Jednakże ze 
względu na charakter gruntu okolic, które 
przecina budowana kolej, ostateczne wykou- 
czenie toru musi być odłożone do czasu, aż 
on sie utrwali i dotego czasu trzeba będzie 
wstrzymać się z jego umocnieniem. Toż sa- 
mo, dzięki wspomnianym niepomyślnym wa- 
runkom, tyczy się również wszelkich instala- 
cyj sztucznych. 

Niezależnie od powyższego zarząd zako- 
munikował, iż Towarzystwu udzielona została 
koncesya na budowę linii Szepetöwka-Ziobin, 


która pójdzie od stacyi Połonne kolei Połu- | 


dniowo-Zachodnich do stacyi Ziobin kolei 
Rysko-Orłowskiej. Wskutek tego trzeba bę- 
dzie powiększyć kapitał akcyjny i zrealizo- 
wać kapitał obligacyjny. Jednocześnie prezes 
zarządu zaznaczył, iż pozwolenie na emisyę 
niezbędnych kapitałów uzyskane padzie w 
najbliższej przyszłości. Na wniosek J. hr. 
Potockiego zebranie postanowiło RE. 
budowę wymienionej linii i w tym celu przy- 
stąpić do niej jeszcze w roku bieżącym. 


Położenie międzynarodowe. 


Międzynarodowa komisya finansowa. 


Z Paryża donoszą: Minister spraw za- 
granicznych Pichon otworzył wezoraj mię- 
dzynarodową komisyę finansową, wyrażając 


w imieniu Republiki radość, że może ona u- 


dzielić gościny delegatom. 1 Minister przedsta- 
wił następnie cele konferencyi, a więc upo- 
rządkowanie stosunków gospodarczych i po- 
godzenie interesów gospodarczych Turcyi, 
państw bałkańskich i interesowanych na Bal- 
kanie mocarstw. 

W imieniu dełegatów Niemiec Lancken 
podziękował ministrowi i zaproponował min. 
Pichona na honorowego prezydenta konfe- 
rencyi, a pierwszego delegata francuskiego 
Margueri na prezydenta konferencyi. 

Po pierwszem posiedzeniu Pichon wy- 
dał na cześć delegatów obiad. 

Konferencye londyńskie. 

Wedle depeszy Biura Reutera delegaci 
greccy nie otrzymali żądanych zapewnień od 
Tureyi, z powodu czego wstrzymali się wezo- 
raj od udziału w konferencyi, która trwała 
dwie godziny; nie powzięła jednak żadnych 
uchwał właśnie z powodów tej nieobecności. 
jest nadzieja, że konferencya jutrzejsza za- 
łatwi resztę punktów. Delegaci spodziewają 
się, że u początkiem tygodnia opuszczą Lon- 
dyn. 

Wykonanie protokołu petersburskiego. 


Rząd rumuński zamianował w myśl u- 
mowy petersburskiej trzy komisye. 

Pierwsza zajmie się ustanowieniem no- 
wej granicy, druga wytyczy pas neutralny 
na ziemiach bułgarskich, którego nie będzie 
wolno Bułgaryi fortyfikować, trzecia przepro- 
wadzi wykupno nieruchomości tych mieszkań- 
ców, którzy nie będą chcieli pozostać w Sili- 
stryj. 

Według protokołu petersburskiego dwie 
pierwsze komisye mają uporać się z swemi 
pracami do 26 lipea st. st., trzecia do 26 
października st. st. 


Konstantynopol. Wprzeciwieństwie 
do wiadomości poprzednich oświadczają obe- 
cnie w kołach Porty, że podjęcie stosunków 
dyplomatycznych z państwami bałkańskiemi 
nastąpi dopiero po podpisaniu definitywnego 
traktatu pokojowego. 

Ateny. Agencya Ateńska donosi: 
Urzędownie podają do wiadomości, że 
wskutek porozumienia rządu greckiego i buł 
garskiego ustalono linię neutralną między 
obiema armiami. Linia ta nie przesądza przy- 
szłej granicy bułgarsko-greckiej. 

Londyn. Krój wydaje lunch w sobo- 
tę na cześć delegatów bałkańskich. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 czerwca, 


Kalendarz. 

Piątek (6 czerwca): 

Norberta. — Cichomira. — Symeona pr. 

Wschód słońca o godzinie 3:20 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7'24 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie 4- 28 stopni Cel. 


— Poświęcenie Zakładów wychowaw- 
czo-naukowych p. Zofii Strzałkowskiej. Dziś 
przed południem odbyła się piękna uroczystość 
poświęcenia nowego, okazałego budynku Za- 
kładów wychowawczo-naukowych p. Zofii Strzał- 
kowskiej przy ulicy Zielonej 1. 22. Na uro- 
czystość przybyli: w imieniu JM. P. Namie- 
sinika radca Dworu Okęcki, członek Wydziału 
krajowego dr. Władysław Jahl, prorektor rad- 
ca Dworu prof. dr. Finkel, rektor Akade- 
mii weterznaryi Królikowski grono radców 
szkolnych, posłowie dr. Ernest Adam i Teofil 
Merunowicz, kilku dyrektorów gimnazyów lwow- 
skich, rodzice uczenie, kształcących się w Za- 
kładzie p. Strzałkowskiej, b. uczenice tego Za- 
kładu itd. 

O godzinie 9 rano odbyła się w pię- 
knej kaplicy uroczysta Msza św., którą od- 
prawił kapelan Zakładu ks. dr. Antoni Górni- 
siewicz; podczas Mszy św. śpiewały uczenice, 
sola wykonała b. uezeniea p. Ciesielska, znana 
śpiewaczka estrądowa. 
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Po skończonej Mszy św. wręczył archi- 
tekt p. Zacharjewiez, twórca budynku — klu- 
cze właścicielce p. Strzałkowskiej i przemówił 
do niej w krótkich słowach, życząc jej, by 
danem jej było długie lata prowadzić ten chlu- 
bnie znany już Zakład na pożytek Ojczyzny, 
aby z niego coraz liczniej wychodziły polskie 
obywatelki, przyspobione dobrze do przyszłej 
obywatelskiej pracy. 

Następnie JE, ks. Arcybiskup Teodoro- 
wicz dokonał poświęcenia /akładu i wszyst- 
kich jego ubikacyj. bo poświęceniu zwrócił się 
ezeigodny Arcypasterz do kierowniczki Zakładu 
p. Zofii Strzałkowskiej i w pięknych słowach 
złożył jej powinszowania za powołanie do 
życia instytucyi, która ma już piękną karte 
swoja w historyi naszego szkolnictwa, a dziś, 
dzięki nieziuordowanej pracy, zapobiegliwości 
i inieyatywy, przenosi się do nowego, prawdzi- 
wie okazałego gmachu. Bóg widocznie pobłogo- 
sławił tej pracy, skoro dał p. kierowniczce i 
właścicielce dożyć tej chwili, w której może 
oglądać uwieńczenie dzieła długich lat troski 
i pracy. Wielka to rzecz postawić taki gmach, 
większa jednak być tym duchowym niejako ma- 
gnesem, który ma przyciągnąć liczne rzesze 
kształcącej się młodzieży i wypełnić nią sale 
po brzegi. Ale to jeszcze nie wszystko! Po- 
trzeba czegoś jeszeze więcej, niż wypelnienie 
sal szkolnych, potrzeba. aby wśród tylu kiero- 
wników pracy szkolnej, wśród tylu usposobien 
i talentów jeden duch przeniknął caly ten 
gmach, ożywił go i wycisnął stempel dobrej, 
zbożnej tradyeyi, pottzeba szukać otuchy 
w pracy i siły w Bogu, potrzeba zawsze kie- 
rować się uczuciem obywatelskiem i patryoty- 
cznem. Ten duch panował i panuje w zakładzie 
i to jest jego rękojmia na przyszłość w speł- 
nieniu szczytnego posłannictwa wychowawezo- 
oświatowego. 

W dłuższem bardzo pieknem przemówie- 
niu wykazał JE. ks. Areybiskup eel, znaczenie 
i zadanie nauki, oraz posłannietwo kobiety, któ- 
ra przez tę naukę, wzbogacona jej zasobami, 
czy to w życiu publieznem, czy prywatnem, jako 
strażniczka ogniska domowego i matka, ma się 
przyczynić do uszlachetnienia życia, zbliżenia go 
do najwyższych ideałów dobra i piękna, ma być 
współtwórczynią w budowaniu lepszej przyszło- 
ści narodowej. A że ten Zakład takie właśnie 
postawił sobie zadanie i cele, wita go całem 
sercem i udziela mu arcypasterskiego błogosła- 
wieństwa. 

Przy tych słowach JE. 
pobłogosławił zebranych. 

Z kolci przemówił dyrektor seminaryum 
p. Bizoń. Powitawszy reprezentantów władz, 
deputaeye i gości, zaznaczył, że wszystkich tu 
ściągnęła jedna myśl i jedno uczucie: uczucie 
radosci, iż powstał uowy gmach Ausiylueyi 
oświatowej, a zarazem wdzięczności dla jej 
twórczyni i kierowniczki, Przebiegłszy następnie 
pokrótce historyczny rozwój naszego szkolnictwa, 
zatrzymał się mowca dłużej nad instytucyami 
wychowawczemi, które stworzyła pamiętna Ko- 
misya edukacyjna i wykazał jej kierunki i za- 
sady, jakiemi się kierowała. Niejako pewną 
kontynuacyą tych zasad jest również Zakład ni- 
niejszy, który przez racyonalue wyckowanie i 
niesienie oświaty, dąży do jaśniejszego jutra, 
Najpiękniejsze myśli, jeśli nie znajdują oddźwię- 
ku w społeczeństwie i poparcia, muszą zginąć 
i nie zrealizować się. Zajęcie się szerokich 
warstw naszego społeczeństwa Zakładem pani 
Strzałkowskiej, dzisiejsze liczne zebranie i uczu- 
cie radości, jakie wszystkich ogarnia, dobrze 
wróży o rozwoju i przyszłości tej instylucyj. 

Ałożeniem podziękowania za dotychezuso- 
we trudy i pracę i Życzeniem na przyszłość 
zakończył dyr. Bizoń swe przemówienie, 

Po pięknem przemówieniu nauczycielki p. 
Hozerowej, która podniosła duch obywatelski 
i poszanowanie praw człowicka, jakie panowa- 
ły zawsze i panują w Zakładzie i po okruśle- 
nin zadań jakie dziś czekaja kobieto-l’olke, za- 
hrał głos radca Dworu Stanislaw Okeeki. Mowea 
zaznaczył na wstępie, że imieniem JE. P. Na- 
miestnika i Wiceprezydenta Rady szkolnej kra- 
jowej, którzy nie mogli przyjść na dzisiej- 
sza uroczystość, sklada Życzenia dalszego ro- 
zwoju instytucyj wychowawczej pani Strzal- 
kowskiej, która to instytucya przenosi się 
do okazałego, pięknego gmachu, Jest wielka 
przyjemnością zabierać głos jeśli się widzi tyle 
pięknego zapału, co dziś właśnie. Inieyatorce 
tego gmachu, którego wzniesienie wymagało wiele 
lat pracy, poświęcenia i kosztów nie zależy na 
głośnych powinszowaniach, ani wyczekuje ona 
pochwał, bo najpiękniejszą nagrodę znajduje 
w duszach setek młódzieży, która wyszła 
z pod jej ręki, w sercach, bijących dziś wdzię- 
eznoscia, w ocząch wpatrzonych w nią z mi- 
łością i w ustach, które składają się do słów 
podzięki. Za to wszystko społeczeństwo umie 
być wdzięczne, Lwów specyalnie nie zapomina 
o takich ludziach, czego dowodem niedawno 
ufundowana Bursa im. Felieyi z Wasilewskich- 
Boberskiej. 

„W imieniu JK. P. Namiestnika, Wice- 
prezydenta Rady szkolnej krajowej i swojem 
własnem — kończył radca Dworu Okęcki swą 
piękną przemowę — życzę Či Pani, aby przy 
pomocy Bożej, jak najdłużej danem Ci było 
cieszyć się owocami swej zbożnej, obywatel- 
skiej pracy, aby jak największy zastęp dziel- 
nych, wykształconych sił opuszczał ten Zakład 


ks. Teodorowicz 


i jak gmachu tego piętra wznoszące się śmiało 


i dumnie w górę, 


niech coraz wyżej rosną i | biedniejszym od siebie niejedną 


łzę otrzeć, 


wznoszą sie serca, dusze i umysły Twych wy- | strapionych pocieszyć, a innych wesprzeć swą 


chowanek, niech rosną Twe zasługi wobec 
Boga, społeczeństwa i Ojezyzny*. 

Przemawiały jeszcze: imieniem rodziców 
p. Dekanska, uczenica VIII. klasy gimnazyal- 
nej, delegatki i t, d. 

Dziś po południu przedstawienie amator- 
skie, jutro poranek uroczysty, po południu ze- 
branie rodziców i nauczycieli, pojutrze zebranie 
koleżeńskie b. uczenie Zakładu, 

Opis gmachu podamy w jutrzejszym 
merze, 


nu- 


Wiadomosci osobiste. JE. dr. Wła- 
dysław Kraiński, prezes Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, był od kilku dni cier- 
piacy na kataralna niedyspozycyę n powodu za- 
ziebienia się w Krakowie; obecnie ma się juź 
znacznie lepiej. 

Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
Y b. m., wycieczka Kasyna miejskiego. Punkt 
zborny o godzinie 6 wieczorem w restauracji 
na Pohulance, 

— Z „Sokoła-Macierzyć. W niedzielę, 
dnia 5 b. m., odbędzie się w Kleparowie uro- 
czystość poświęcenia własnej sokolni. — Umun- 
durowani członkowie „Sokoła Macierzy” zbiorą 
się w dniu tym o godz. 9 rano w ulicy Klepa- 
rowskiej pod pomnikiem Wisniowskiego i Ka- 
puścińskiego. 

bo sprawy b. pułkownika Re- 
dla. Z Wiednia telegrafują : k. Biuro ko- 
respondencyjne może na podstawie autenty- 
eznych informacyj stwierdzić, że doniesienia 
pism, jakoby rossyjski konsul w Pradze wmie- 
szany był w aferę szpiegowską Jiedla, są zu- 
palnie nieuzasadnione. 

W Militärische  luuendschau czytamy: 
W związku ze sprawą Redla ukazały się w roz- 
maitych dziennikach artykuły i uwagi, pisane 
rzekomo przez olicerów generalnego sztabu, wy- 
świetlające głośną dzisiaj aferę. Jesteśmy upo- 
waźnieni do stwierdzenia, iż między owymi 
artykułami a jakimkolwiek oficerem sztabu ge- 


neralnego niema najmniejszej łączności. 


— Muzyka kościelna. W kościele 00. 


Dominikanów w niedzielę, dnia 8 czerwca, w cza- 


sie uroczystej sumy o godz. pół do 11 odśpiewa 
zaszezytnie znana artystka u nas i zagranicą 


p. Nekar pieśń Moniuszki, Mercadantego i Ave 


Maria Gounoda przy akomp. arfy, skrzypiec i 
organów. Na Graduale odegra na organach p. 
Wójcikiewicz Koneert-Preludium Rimenschnei- 
dra, orkiestra zaś 80 pp. pod osobistem kie- 


rownictwem swego kapelmistrza p. Jakobiczka. 


klosego — Salve Regina, Schuberta — Regina 
coeli, Palestriniego -- Ilymn, Oesehlogla — Mo- 
dliiwe na arfe, skrzypce i wiołonczelę. 

— Z Krynicy. We wtorek 3 b. m. na 
wiedziła Krynice straszna ulewa z gradem, króra 
wyrządziła ogromne szkody w Krynicy i oko- 
licy. Sezon w Krynicy ożywia się coraz bar- 
dziej. Mnóstwo ludzi zjeżdża codziennie. Spo- 
dziewać się można, że już przed 15 czerwca 
wszystkie mieszkania będa zajęte. Teatr arty- 
styczny rozpoczął już sezon przy bardzo licznie 
wypełnionej sali. Na inauguracye odegrano 
„Sąsiadkę* z pp. Grachem, Ozyńskim, Leszozy- 
cem, Janikowską i Załęską na czele. Publiczność 
uniosła wrażenie jak najlepsze i żywo okla- 
skiwała wykonawców. D. D-i. 

(ZN) Prywatny szpital. W domu przy 
ul. Byezakowskiej 1. 58 urządził zamieszkały 
tam służący bożnicy Meilech szpital dla izrae- 
litów, których szpital powszechny lub żydowski 
nie chee przyjąć. Pomysłowy Meilech pobiera 
za to opłatę. Właściciel wymienionego domu 
zawiudomił o tem policye, obawiając się roznie- 
sienia przez pacyentów Meilecha chorób zaka- 
nych. 

(A) Kradzieże. Polieya aresztowała dziś 
szewca Michała Nowaka i ezeladników 
Piotra Skibę i Jana Radija za kra- 
artykułów spożywezych na 
realności przy ul, Sninde- 


rano 
szewskich 
dzież rozmaitych 
szkode lokatorów 
ekieh 1. 6. 

Za kradzież 
z mieszkania Maryi Katz 
1.5, aresztowała policya zarobnik: 
Miska. 

(A) Ucieczka dzieci. Z domów rodzi- 
cielskich zbiegli: 14 letni [zak Güstenfeld, syn 
kupca w Oholojowie, 15 letnia Antonina Oborska 
ze Zmiesienia i 15 letnia Helena Zychówna; z 
Zakładu Dzieciątka Jezus 8 letni Józef Doman- 
ski, z Milatyna; a ze szpitala powszechnego 12 
letnia TeklaŁypkiówna., 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: trzy parasole, pulares z pie- 
niędzmi i kwitem, zegarek, książką lekarską. 

A Zamach samobójezy. Wezoraj po 
poludniu targnal się na swe życie, poderźnąwszy 
sobie brzytwą żyły na prawej ręce lekarz tu- 
tejsay dr. G. Pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego udzieliło mu pierwszej pomocy. Powodem 
rozpaczliwego kroku miał być silny rozstrój 
nerwowy. 

f Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Domiecla z Nałęcz - Grąbczewskich hrabina 
Skarbkowa w 75-tym roku życia dnia 32 
maja r. b. osierocając syna Stanisława i 
córkę Marye. Byla to matrona cnót iście staro- 
polskich, która wszelki, zmianę losu i fortuny 
z pogodnem znosiła czołem, a nadto potrafiła 


garderoby wartości 300 kor. 
przy Starym Rynku 
Grzegorza 


światła radą. Koniec jej życia zasępiły ciężkie 
chmury niepowodzeń majatkowych, a nieule- 
ezalna choroba przykuła ja do łoża boleści. 
Zmosiła zaś wszystko bez słówka skargi i umie- 
rając budowała otaczających. Lwowskie Towa- 
rzystwa dobroczynności, w których od 37-miu 
lat wybitny brała udział, tracą w niej jednego 
z najezynniejszych swych członków. Cześć jej 
pamieci! 

w Warszawie, 
larz, w 60 r. życia; 

w Paryżu, ks. Jan Tański, prefekt tam- 
tejszej szkoły polskiej, emigrant n r. 1868. 


Jan Owidzki, artysta-ma- 


Notatki Iiteracko-artystycnie, 


Repertuar teatru krakowskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w czwartek, 5 czerwca, „Cyd“, tra- 
gedza w 5 aktach Piotra Corneilla, W prze- 
kładzie Stanisława Wyspiańskiego. Piątek, 
6 czerwca, „Wielki Fryderyk“, AE w 6 od- 
słonach Adolfa Nowaczyńskiego. — Sobota, 7 
czerwca, „Wieczór trzech króli“, komedya w 5 
aktach W. ann. — Niedziela, 6 czerwca, 
o godz. pół do 4-tej po południu Tajemniczy 
Dźens”, sztuka w 8 aktach J. Mirandea i H. 
Geroulta. — Niedziela, 8 czerwca, o godz. pół 
do 8-mej wiecz. „Legion“, 9 scen dramaty- 
cznych St. Wyspiańskiego. — Poniedziałek 9 
czerwca, „Caryca”, sztuka w 5 aktach, Mel- 
chiora Lengyel i Ludwika Biro. Wtorek, 
10 czerwca, „Judasz z Kariotu*, dramat w h 
odsłonach K, H. Rostworowskiego. — Środa, 
Il czerwca, „Dyabeł i karczmarka , komedya 
w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 
Czwartek, 12 czerwca, „Beatrix Cenci“, trage- 
dya w 5 aktach (14 obrazach) Juliusza Sło- 
wackiego. — Piątek, 13 czerwca, „Iwan Gro- 
źny*, tragedya w 7 obrazach hr. A. K. Toł- 
stoja. — Sobota, 14 czerwca, „Jak wam sie 
podoba?*, komedya w 5 aktach W. Szekspira. 
— Niedziela, 15 czerwca, o godz. pół do 3-tej 
popołudniu, „Oaryea“, sztuka w 3 aktach Mel- 
chiora Lengyel i Ludwika Biro. — Niedziela, 
15 czerwca, o godz. pół do 8-mej wieczorem 
„Judasz z Kariotu“, dramat w 6 odsłonach K 
H. Rostworowskiego. — Poniedziałek, 16 czer- 
wea, „Pawe? T.“, dramat w 4 aktach D. Me- 
reäkowskiego. 


Rada ee) i Lwowa. 


Na Rak wczorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył wiceprezydent miasta 
dr. Rutowski, zabrał głos przed porząd- 
kiem dziennym r. Olszewski i zwrócił 
się do prezydyum miasta z zapytaniem, czy 
ze względu na znaczny wzrost liezby upra- 
wnionych do głosowania przy wyborach sze- 
ścin posłów na Sejm krajowy, która wynie- 
sie przeszło 21.000 wyborców, postarało się 
prezydyum miasta o to, aby swoboda i la- 
twosc spełnienia obowiazku głosowania po- 
suniete zostały do najdalszych granie przez 
odpowiednie urządzenie aktu głosowania? 

W odpowiedzi na tę interpelacyę o- 
świadczył wiceprezydent dr. Rutowski, 
że prezydyum miasta ma zamiar powiększyć 
liezbę sal wyborezych do 30 i urządzić je 
nie tylko w ratuszu, lecz także w szkołach 
im. Mickiewicza, im. Staszica, im, Piramo- 
wieza i na strażnicy miejskiej przy nl. Czar- 
nieckiego. 

Przemawiali jeszcze w tej sprawie ra- 


dni: Riedl, Gubrynowicz Ohly, dr. 
Dylewski, dr. Dwernicki, dr. Thul- 
bie, de. Pieracki, de Próchnieki, 


Włodzimirski, Blumenfeld i B. Le- 
wieki, czyniąc w swych przemówieniach 
cały szereg uwag, mających na celu techni- 
czne umożliwienie wyboreom oddania głosn. 

Po zamknięciu dyskusyi oświadczył dr. 
Rutowski, iż wyrażone w dyskusyi opinie, 
prezydyum miasta weźmie pod rozwagę. 

R. Tocpfer żalił się, że dostawe 
wewnętrznego urzadzenia Domu kary w Dro- 
hobyczu oddano firmom pozakrajowym, po- 
czem postawił wniosek, aby prezydyum min- 
sta interweniowało w tej sprawie nu miaro- 
dajnych czynników. 

Z kolei zabrał głos wiceprezydent mia- 
sta dr. Stahl i zwrócił się z apelem do 
mieszkańców Lwowa i radnych w sprawie 
jak największej oszczędności w używaniu 
wody z wodociągów miejskich. 

Zbiorniki wodociągowe — mówił dr. 
Stahl — są na wyczerpaniu, pomimo tego, 
że z Woli Dobrostańskiej pompuje się cala. 
ilość wody, dostarczanej ze źródeł. Przeszło 
100 litrów wody na mieszkańca dostarcza 
gmina miastu na 24 godzin; w obecnym 
stanie wodociągów więcej dostarczyć nie 
może. Jest przeto rzeczą samoochrony ze stro- 
ny obywateli ograniczenie używania wody 
tylko do celów koniecznych, aby temi ilo- 
ściami, jakie są do dyspozycyi, obdzielić 


wszystkich i mieć wodę potrzebną do gasze- ' 
nia pożaru. Mowca zwrócił uwagę, że nieza- ! 


długo zarząd wodociągowy będzie musiał za- 
mykać w górnych peryferyach dopływ wody 
na kilka godzin, a może i całe dni. Używa- 
nie, jak dziś, 100 litrów na głowę, jest za 
dużo. Mówca prosi zatem radnych, aby wpły- 
wali na mieszkańców i przestrzegali ich 
przed marnowaniem, bo niedługo może za- 
braknąć wody do picia. 

W dyskusyi nad tą sprawą r. Wło- 
dzimirski wyraził zdanie, że należałoby 
otworzyć dawne źródliska, z których woda 
była dobra i używać z nich wody przynaj- 
mniej do skrapiania ulic. 

Przemawiali jeszcze w tej sprawie rr. 
Ohly, Feldstein i dr. Starzewski. 
Ostatni dwaj mowcy byli zdania, iż najlep- 
szym środkiem przeciw marnowaniu wody 
byłoby zaprowadzenie wodomierzy. 

Z porządu dziennego uchwaliła Rada 
dopuścić 22 kandydatek do losowania trzech 
posagów po 760 koron z fundacyi ś. p. Chy- 
lińskiego, oraz zamienić z gminą Biłohor- 
szcze 210 morgów gruntu miejskiego w Bi- 
łohorszczy za 875/, morgów gruntu na Bło- 
niach janowskich. 

Na tem wiceprezydent dr. kutowski 
zamknał posiedzenie jawne i zarządził tajne. 

Na posiedzeniu tem nadała Rada pre- 
zentę: na posadę starszego nauczycielą w 
szkole im. Sobieskiego Janowi Asence, a na 
posadę starszego nauczyciela w szkole im. 
św. Antoniego Józefowi Kozie. Wkońcu za- 
mianowała koncypistami magistratu prakty- 
kantów: Stanisława Podolkę i Antoniego 
Kropaczka. 


Z TEATRU. 


— trzy akty odwiecznej komedyi 
przez Leopolda Kampfa). 


Autor wczorajszej sztuki, niedawno 
zmarły w Krakowie, przeszedł dość dziwną 
karyerę pisarską: na scenach niemieckich, 
francuskich, angielskich i t. d. grano jego 
pierwszy dramat, „W przededniu“, niezliezo- 
ną ilość razy, przetłumaczono go nawet na 
język chiński. U nas dyrekcya teatru kra- 
kowskiego otrzymała zezwolenie na wysta- 
wienie tej sztuki w r. 1910. Czy ją odegrano 
w Krakowie? nie wiemy. Piszący te sło- 
wa, dawny towarzysz czasów berlińskich au- 
tora „Bociana“ znał „W przededniu* jeszcze 
w rękopisie, był przy przerabianiu i kreśle- 
niu poszczególnych seen i pamięta je dobrze. 
Dramat zawdzięczał swe powodzenie przede- 
wszystkiem aktualności tematu, był to rok 
1905, czas krwawej rewolucyi rossyjskiej, 
którą Kampf żywcem, na gorąco uchwycił, 
dając zagranicy niejako autentyczny obraz tej 
epoki. Całość napisana była z dużą plastyką i 
znajomością środków scenicznych. Można się 
też było spodziewać, że Kampf napisze kie- 
dyś w przyszłości rzecz psychologicznie bar- 
dziej pogłębioną, że stanie się pisarzem dra- 
matycznym niepośledniej miary. I byłoby tak 
z pewnością się stało, gdyby nie śmierć 
przedwszesna. 

Mówi o tem wczorajsza jego sztuka, 
również pod względem scenicznym miejscami 
świetna, zakrojona na głębszą miarę, z po- 
staciami postawionemi ręką pewną i subtel- 
ną. Przeoczeń, niedociągnień i uchybień psy- 
chologicznych, jest w niej wiele, ale jakże 
wiele życia, ile prawdy i młodzieńczej śmia- 
łości w wypowiadaniu przekonań, ile twór- 
czej pomysłowości i tego tchnienia prawdzi- 
wie świeżego talentu, który miał jeszcze 
wiele do powiedzenia. 

Postać bohaterki dramatu może najbar- 
dziej jest psychologicznie wadliwa; jej bo- 
wiem sceniczne perypetye, od drugiego aktu 
poczynając, wyrastają na tle ponurej zbrodni 
powolnego uśmiercania męża (w sposób równie 
drastyczny, jak  nieprawdopodobny), a do 
której przystępuje ona z premedytacyą już 
w akcie pierwszym. Nova usunąwszy męża 
idzie dalej nśmiechnięta w życie, a wkońcu 
zdobywa szczęście. Ani razu w niej, na po- 
zór tak subtelnej, nie budzi się sumienie; raz 
wygląda ona na propagatorkę jakichś no- 
wych haseł, to na histeryczkę o rozigranych 
zmysłach. Gdy więc Nova przy końcu liry- 
eznie się rozrzewnia i pragnie zacząć nowe 
życie w uścisku małżeńskiej miłości, którą 
tak pogardzała, nie wiemy, czy to jest szcze- 
re; widz nie może poprostu uwierzyć tej ko- 
biecie. Czuje się w tem pewne niedopowie- 
dzenie; jest to jakby tło do ciekawego obra- 
zu, którego nie zdołała wykończyć ręka 
przedwcześnie zmarłego artysty. 

Sztuka, mimo wszystko, co możnaby jej 
zarzucić, ma jednak zalety: świetna w ak- 
cyi, pomysłowa w szczegółach, zbudowana 
bardzo dobrze, tętni życiem, a w II. akcie, 
w scenach, z gromadą studencką tehnie poe- 
zya i ta, jeśli tak można powiedzieć, scepty- 
czną serdecznością, przypominającą Kisielew- 


(„ Bocian“ 


skiego. 
P. Solska, jako Nova, w ruchach, w spoj- 
rzeniach i w głosie świetnie zaznaczała 


instynkty tej kobiety, podkreślając szlache- 
tnie, jakby na jej usprawiedliwienie. pra- 
gnienie macierzyystwa w sposób tak dyskre- 
tny i artystyczny, że rolę tę może zaliczyć 
do najświetniejszych w swym bogatym reper- 
tuarze. Koniec aktu pierwszego, kiedy Nova 
w uścisku swoim przygotowuje śmierć mężo- 
wi, był w tych piekielnie szeptanych sło- 
wach: „kocham cię, kocham, kocham“, za- 
grany po mistrzowsku. 

Doskonałym również Robertem był p. 
Solski, o świetnej masce, który z roli tej 
potrafił wydobyć całą gamę niezrównanych 
szczegółów tej migotliwej postaci poety i 
awanturnika powietrznego, stroniącego od mi- 
łości, a potem oddającego się tej miłości bez 
zastrzeżeń. Pp. Bończa, jako kompozytor i 
Biegański (malarz) oraz panie Pytlitska, Re- 
gerówna, Czaplińska i inni zasłużyli za swą 
piękną i pomysłowa często grę na najlepsze 
pochwały. 

Wogóle rzecz była wyreżyserowana 
świetnie i grano ją popisowo. To też po. 
każdym akcie nie milkły długo szczere, ser- 
deezne oklaski. 

Zastępca. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj o go- 
dzinie 9 mlnut 30 przed południem Naja. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, a o go- 
dzinie 10 min. 80 P. Ministra wojny gen. 
Krobatina na osobnych posłuchaniach. P. Mi- 
nister bawił u Najj. Pana przez dwie go- 
dziny. 

== Wczoraj wieczorem odbył się w 
Schónbrunnie obiad galowy na cześć ks. 
regenta bawarskiego Ludwika. 

== Nordd. Allg. Ztg. donosi, że dotych- 
czas złożono dobrowolnie na potrzeby ar- 
mii 388.565 m. 

= Senat franc uski po obradach 
nad ustawą finansową odrzucił 167 głosami 
przeciw 115 pewne przez Izbę deputowanych 
uchwalone dodatki do podatku spadkowego. 

= / Petersburga donoszą: Rotmistrz 
sztabowy żaudarmeryi Kużmin, oddany do 
dyspozycyi prezydenta ministrów Kokowce- 
wa, zastrzelił się. Powód nieznany. Pozosta- 
łe w jego biurze papiery natychmiast skon- 
fiskowano. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


nn 


Wieden, 5 ezerwea. Na poczatku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów P. Mini- 
ster obrony krajowej gen. Georgi odpowia- 
dał na interpelacye. 

Wiedeń, 5 czerwca. P. Minister Georgi 
zapewnił, Ze jest to moment najsmutniejszy 
podczas całej jego służby wojskowej i najchę- 
tniej by zasłonę rzucił na te wszystkie ha- 
niebne czyny Redla, do których napiętnowa- 
nia brak mu słów. Mimo to Izba może być 
pewna, Ze Minister z całą otwartością wszyst- 
ko przedstawi, gdyż pojmuje wielkie rozdra- 
Żnienie, jakie sprawa ta wywołuje wśród lu- 
dności i uważa żądanie wyjaśnień za uspra- 
wiedliwione. P. Minister dodaje wszakże, iż 
wiele szczegółów, ogłoszonych przez dzienniki 
w tej sprawie, nie było prawdziwych. 
Minister pominie więc różne szczegóły, a 
poda do wiadomości te konkretne danc, któ- 
re stwierdzono dotychczas w dochodzeniach, 
a które mu Minister wojny dał do dyspozy- 
cyi, aby mógł odpowiedzieć na interpelacye 
jeszcze przed ukończeniem obszernego śledz- 
twa wojskowo-sądowego. Od chwili, w któ- 
rej wina pułkownika Redla była wiadoma, 
organa wojskowe pracują gorączkowo, aby 
sprawę we wszystkich szczegółach wyjaśnić. 

P. Minister zaprzecza, jakoby władze 
wojskowe chciały coś zatuszować. Poufnem 
doniesieniem zwrócono uwagę Biura sztabu 
generalnego, zajmującego się sprawami szpie- 
gowskiemi, na pewne wydarzenia, po któ- 
rych można przypuszczać szpiegostwo. Wła- 
dze wojskowe prowadziły przez dłuższy czas 
dochodzenia celem wykrycia winnego i do- 
piero 24 maja o godz. 6 po południu otrzy- 
mały niespodziewaną wiadomość, iż istnieje 
dowód, że Redl jest winowajcą. Od tej 
chwili Redl znajdował się pod ścisłym do- 
zorem. W ciągu popołudnia tego samego 
dnia przybył Redl samochodem z Pragi do 
Wiednia. Wieczorem był na kolacyi z gene- 
ralnym adwokatem drem Pollakiem. którego 
znał od dawna i którego zawiadomił o swym 
przyjeździe. Tam pułkownik Redl zawiado- 
mił generalnego adwokata, że dopuścił się 
zbrodni przeciw moralności i honorowi oby- 
watelskiemu i że jest pod dozorem. Co do 
natury zbrodni nie podał nic bliższego, 
ograniczył się tylko do prośby, ażeby gene- 
ralny adwokat dał mu rewolwer w celu po- 
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pełnienia samobójstwa. Pollak był niezmier- 
nie zdziwiony tem oświadczeniem, prośbie 
oczywiście odmówił. Redl wyraził potem ży- 
czenie. aby gen. adwokat starał się, aby po- 
licya pozwoliła mu przynajmniej na powrót 
do Pragi. Temu życzeniu Pollak uczynił za- 
dość, sądząc. że Redl nagle uległ obłąkaniu; 
porozumiał sie telefonicznie z policya. opisał 
stan pułkownika i zapytał, czy nie należa- 
łoby go przewieźć na oddział psychiatryczny. 
Radca Rządn z policyi, Gayer, radził Polla- 
kowi, aby nakłonił Redla do powrotu do 
swego mieszkania, co się też powiodło. Około 
pół do 11 w nocy Pollak rozstał się z Re- 
dlem przed hotelem, w którym Redl] mie- 
szkał i od tej chwili Pollak Redla więcej 
nie widział. Niesłuszne są zarzuty, jakoby 
Pollak brał udział w komisyi wojskowej. 

Tymczasem o godz. 10 w nocy szef 
sztabu generalnego, otrzymawszy potwierdze- 
nie winy Redla, zarządził uwięzienie go 
przez komisyę wojskową. Ukonstytuowanie 
tej komisyi trwało de północy, tak, że do- 
piero o godz. 12 m. 80 zjawiła się ona w 
hotelu u Redla. Poprzednio komisya otrzy- 
mała od policyi wiadomość, że pułk. Redi 
wobec adwokata generalnego Pollaka oświad- 
czył, że popełnił coś strasznego i musi się 
zastrzelić. 

Komisya zastała Redla w pokoju i by- 
ło widoczne, że zamierzał popełnić samo- 
bójstwo. 

P. Diamand: Bez rewolweru. 

P. Min. Georgi: albowiem znalezio- 
no na stoliku nóż, w rodzaju sztyletu, a na 
łóżku sznur. Redl także napisał już listy 
pożegnalne, jeden do komendanta korpusu, 
drugi do brata. Oba były datowane: godz. 12 
w nocy. 

Gdy komisya weszla do pokoju, Redl 
zawołał: „Wiem, dlaczego panowie przycho- 
dzą, czuję się winnym“. Zapytano go, co 
zdradził i czy ma współwinnych. Przyznał 
się do szpiegostwa, a dodał, że dopiero w 
ostatnim czasie uprawiał je, pchnięty do te- 
go nieszczęsną namiętnością, zaprzeczył zaś 
stanowczo, jakoby miał spólników. Oświad- 
czył też, że z osobami, którym sprzedawał 
tajemnice, porozumiewał się za pomocą szyfr, 
i że osobiście nie był im znany. 

Następnie komisya oddaliła się. Hotel 
był strzeżony, aby uniemożliwić ucieczkę 
Redla, którego miano aresztować nad ranem. 

P. Leuthner: Zkąd wziął on re- 
wolwer? 

P. Minister Georgi: Komisya więc 
nie wywołała samobójstwa Redla, na które, 
jak się zdaje, już poprzednio sam się zdecy- 
dował, ani też go do tego nie zmuszała. 

P. Hillebrand: Należało przeszko- 
dzić. 

P. Min. Georgi: Dnia 25 maja do- 
konano rewizyi w mieszkaniu i biurze pułk. 
Redla w Pradze, a dowiodła ona niezbicie, że 
uprawiał on szpiegostwo i był homoseksual- 
ny i utrzymywał w szczególności taki sto- 
sunek z pewnym porucznikiem. To sprawia- 
ło mu wielkie wydatki. Znalezione w Pradze 
papiery dowiodły, że przyznanie się Redla 
w Wiedniu zgodne było z prawdą. 

P. Leuthner: Mimo to go nie are- 
sztowano. 

P. Min. Georgi: Z wszystkich da- 
nyeli, jakie śledztwo dotychczas wydało, wy- 
nika, że pierwsze początki szpiegostwa Redla 
sięgają marca 1912 r. Z ubolewaniem nale- 
ży stwierdzić, Ze rzeczywiście sprzedał on 
kilka instrukcyj ogólnej treści, odnoszących 
się do mobilizacyi, agentom obcych mo- 
carstw, 

P. Nemec: Mocarstw, to jest ważne. 

P. Min. Georgi: Chociaz fakt ten 
jest bardzo poważny, to jednak należy stwier- 
dzić, że konkretnych przygotowań wojennych 
ostatniego czasu, jak n. p. elaboratów mar- 
szów, nie mógł zdradzić, ho wogóle nie były 
dla niego dostępne. 

Go się tyczy wielkich wydatków Redla, 
który trzymał konie i automobile, to w o- 
stalnim czasie wielu znajomym opowiadał on 
ostentacyjnie o jakimś wielkim spadku, zre- 
sztą, zdaje się, Ze pozostawił on długi. o- 
chodzenia co do tego jeszcze są w toku. 

P. Minister ponownie zapewnił, że jest 
wykluczone, aby działalność szpiegowska Re- 
dla trwać mogła lat kilka. W szczególności 
kilkakrotne jego zatrudnianie w biurze ewi- 
dencyjnem, gdzie pracował jako rzeczoznawca 
w sprawach szpiegowskich, właśnie przema- 
wia przeciw temu, jakoby mógł być wówczas 
mężem zaufania obcego mocarstwa, bo wobec 
konfidentów takich zawsze występował bar- 
dzo ostro, a nie byłby tego czynił, gdyby 
sam był wówczas szpiegował, gdyż naraziłby 
sie na to, że go konfidenci zdradzą. 

Mowca dodaje, Ze jest nicdorzecznościa 
przypuścić, aby człowiek tak obeznany z te- 
chniką szpiegostwa miał spólników, którzy- 
by mogli go każdej chwili wydać, Porucznika 
owego, © którym była mowa, aresztowano, 
ale nie jest on podejrzany o szpiegostwo, 
Pogłoski o skompromitowanin wyższych ofi- 
cerów i pewnej kobiety okazały się fałszy- 
wemi. Styczność Redla z konsulem rossyj- 


skim w Pradze niezem nie jest dowiedziona. 
Związek ze sprawą Jandrica i innemi spra- 
wami szpiegowskiemi również nie istnieje. 
Wszelkie pogłoski, jakoby Redl zdradził ta- 
jemnice armii niemieckiej są fałszywe, tak 
samo jak twierdzenie dzienników, że był on 
wysłany do rokowań z niemieckim sztabem 
generalnym. 

Wkońcu P. Minister ponownie oświad- 
czył, że nie wykryto współwinnych i rzekł, 
że czyn haniebny jednostki nie może spla- 
mić honoru sławnej, bohaterskiej armii au- 
stryackiej, która może się poszczycić świe- 
tnymi czynami w całym przebiegu dziejów. 

P. Minister prosi, aby omawianie tej 
przykrej sprawy nie przybrało większych roz= 
miarów, niż potrzeba, i apeluje do każdego 
z osobna, by starał się w swym kraju i 
w swoim zakresie przyczynić się do ogólnego 
uspokojenia. Ze swej strony zapewnia, że Za- 
rząd wojskowy z całą energią śledzić będzie 
wszelkie poszlaki i jezeliby tylko najmniejsza 
wina się okazała, nie omieszka z bezwzgle- 
dng drakońską surowością zarządzić, aby 
szkodnika usunięto z organizmu armii rozża- 
rzonem żelazem. (Potakiwania). 

P. Nemec zażądał otwarcia dyskusyi 
nad tą odpowiedzią. i 

Wniosek ten odrzucono. Izba praysta- 
piła do dalszej rozprawy nad prowizoryum 
budżetowem. i 

Po mowie P. Ministra Georgiego prze- 
mawiał p. Budzynowski, kończąc wczorajszą 
swą mowę, po nim mówił p. Hołubowicz, 


Dymisya gabinetu dr. Lukacsa. 

Wiedeń, 5 czerwca. Premier Lukacs 
był dziś o godzinie 11 przed południem na 
prywatnem posłuchaniu u Najj. Pana i wrę- 
czył dymisyę całego gabinetu. Minister Ha- 
zal wraca po południu do Budapesztu. 

Wiedeń, 5 czerwca. Dr. Lukacs po 
audyencyi u Najj. Pana oznajmił, Ze Monar- 
cha przyjął jego dymisyę do wiadomości i 
powierzył mu na razie dalsze prowadzenie 
czynności urzędowych. Najj. Pan wezwie w 
sprawie przesilenia gabinetowego polityków 
węgierskich na posłuchanie, lecz w niewiel- 
kiej liczbie: prawdopodobnie prezydenta Izby 
posłów hr. Tisze i prezydenta Izby ma- 
gnatów. 


Paryż, 5 czerwca. (Tel. pryw.). Prasa 
tutejsza zamieszcza o dwóch pierwszych przed- 
stawieniach dramatu lwowskiego recenzye 
pełne gorącego uznania. Znany ko .nedyopi- 
sarz de Flers pisze w Figarze: „estem z ea- 
łem uznaniem dla tego zespołu. Znakomity 
on bez zastrzeżeń, a składa się z artystów 
naprawdę wybitnych, o wrażliwości subtel- 
nej i nadzwyczajnej sumienności. 

(raulois powiada: Trupa znakomita, 
ansamb] piękny. Matin zaś pisze: Sposób 
gry artystów polskich godzien jest zachwytu. 
Osiągnęli też sukces wspaniały i powiększa 
się on z każdym nowym występem. 

Krytyk dziennika Zemps pisze: Bez 
kwestyi trupa jest świetna, a Comedia tak 
się wyraża: Sami wyśmienici artyści, budzą- 
cy podziw nowoczesnością gry. 

Słynny krytyk Edward Pilon nie ma 
dość słów uznania dla naszego teatru i pisze 
między innemi: Zespół doskonały, artyści 
posiadają bardzo wielki talent. 

Szczególnie zachwycają się krytycy „Se- 
dziami* i „Warszawianka“, podnosząc, że 
nie można było grać lepiej. 

Po wtorkowem przedstawieniu składali 
osobiście uratulacye dyrektorowi Hellerowi i 
artystom wybitni lileraei i artyści parysey, 
oraz liezne osobistości z pośród arystokracyi 
polskiej, między innymi ks. Czartoryski i ks. 
Radzi wH. 

Powodzenie artystyczne przedstawień 
polskich zoslało tymi pierwszymi występami 
utrwalone, Propozyeya, jaką otrzymał dyr. 
Heller co do urządzenia przedstawień w Lon- 
dynie, wyszła od słynnej agencyi londyń- 
skiej Brafla. Chodzi o danie 10 przedstawień 
polskich w Londynie. 

(avreux, 5 czerwca. Automobil, w któ- 
rym jechał b. prezydent ministrów Briand, 
zderzył się z automobilem ciężarowym kofo 
Chaignes. Briand doznał zwichnięcia ramienia 
i kilku kontnzyi, obaj szoferzy są ranni, 
T wyciągnięto z pod gruzów automo- 
biln. 


Na Bałkanach. 


Saloniki, 5 czerwca. Za kilka dni wła- 
dze bułgarskie wprowadzą cło na towary, 
pochodzące z Salonik. l 

Konstantynopol, 5 czerwca. bDzienni- 
ki donoszą, że rozbrojenie na linii Czatal- 
dzy i pod Bulairem odbywa się i że rzad 
przygotowuje okręty do przewozu wojsk. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki 


NADESŁANE. 


OKA 


młody, majacy 
rozległe stosunki 
chętnieby 
zawarł spółkę 
ze starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze 
prosperujaca 
kancelarye. 
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Erskawe zgłoszenia 
pod „KORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 
x SOKOLOWSKIEGO. 
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Miarya Białecka. 
kurs rysunku i malarstwa, Osobny kurs dziecinny, 
KALECZA 6. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ 1 PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 5 czerwca 1912. 
Walnta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. 645—  G655— 
Banku galic. dla handlu i para. 
po 200 zł. É . 405— Al 
Kotei Lwow-Üzerniowee- Jasey po 
O zł, w. a. w srebrze 514—  520— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
500 koron ı . e e » . 490—  500:— 
II. Listy zastawne za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo- 
sował z 10 pr. prem. . . —— —— 
Banku hip. gal. 4/4 un w. a. los 
w BÓ | 90:40 Yro 
Banku sup. gal. 4 pra w. a, los 
w 60 1. 8190 8260 
Banku aj ha pr. w.a. los w5l l. 92 -— 9270 | 
Banku kraj. 4 pr. w. A. los w 57 1. 55:— 45:70 
Banku gal. niem. kred, 4'/ą pr. 601. 94 -—- 9470 
Banku gal. dla handlu i przem. 
w Krakowie 4'/4 pr. 60 1. m0 96:— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 9150 8270 
1) Tow. kredyt. galie, ziem. 4 pr. 
(pierwsza emisya) . . 5 — —— 
Tow. kredyt. gal, ziem, 4 ae los 
w 4l'h L & . 9'—  —— 
13) fe. ża gal. ziem. 4 pr. 
los w 56 1. . 83:60 8430 
Tow. kred, gal. ziem. kih los. 52 sk 92:80 43-50 
MI. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galie. fund, propin. 4 pr. . a. 97-9770 
Bukow. fund. propin, 5 pr. à = — -—"— 
Komun, Banku kraj. 4*/ą pr. (3 em.) 90— 9070 
Komun. Banku kraj, 4 pr. (4 em.) 82:— 8270 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81:= 81-70 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 83:80 84:50 
s 4 pr. z r. 1908  82— 82:70 
*, „ miasta Lwowa 4 pr. . | 8]'-—- 81°70 
p E » Ap. . . (82— 8270 
` „ Krakowa sai 61-30 BA — | 
IY. Monety. 
Dukat cesayskł . o « 2 « 2 a 11:56 11:46 
20 frankówka. . . o 1910 1924 
100 rubli rossyjskich srebrnych Br Abi 
100 , a papierowych 253 — 25450 
100 marek niemieckich . « « « 11770 11810 


1) Kupony opłacają "/s°) podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2%), podatek rentowy. 
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Lecznica „Maryöowka“ 


pod Lwawem 


| 


=s 


wape ie 
vr: a 
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pięciu ticzh wyciągniętych 


od lat 14 pod kierownictwem dr. Józefa | W, K, Urzędzie loteryjiym we Lwowie 


Zakrzewskiego. 


W roku bieżacym zakład został gran- 
townie odnowiony i częściowo przeistoczony 
w tyin celu, aby wprowadzić obok już istnie- 
jących lieznych nowoczesnęch urzadzeń ls- 
czniczych, umożliwiających seiste indywida- 
alizowanie leczenia, jako typ zasadniczy 
metodę hygieny Życia, wprowadzona 
w leezuietwo przez Ś. p. dr. Kalmana. 

Przyjmuje się chorych, dotkniętych 
wszelkiemi cierpieniami organieznemi i ner- 
wowemi, rekonwalescentów i ludzi, potrze- 
bujgeych wypoczynku, krzepienia i zaharto- 
wania ciała. 


Sezon od maja do października. 
Prospekta i wyjaśnienia odwrotnie. 
Maryówka-liwów 14. Telefon 572. 
Starya kolei LE RE ae 


2: mme a ee N ni 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 


nn 


Uniwerayfetn Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat nbieglych. 


«Palace-Hotel’”, wejście od Rircheustrusse. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 3 czerwca 1913 


A. Ogólny Hug państwa, płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 

maj „listopad i a a REE GR 

styczeń-lipiecć , day 820 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień gt 6 © b . 8620 6640 

kwiecień- „październik >= 56:45 8665 

„ Ar. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1560:— 1600: — 

„ » 1860 po 100zł. 4 pre, . . Abt 466— 

n „ 186% po 100zł, . . . . 6ł9— Bil 

n n 1864 po 50 zł}. . . . . 315— 327:— 


B. Dług państwa (wszystkich w kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . o 6 10490 10510 
Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 pr. e . s . o . . 383830 83:30 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za100 zł. 4pr. 8390 84990 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
vi podatku za 100 zł. 4 pr, 101:50 10250 
Kol. Cesarza Ray Józefa za 
100 zł. 5'/, p . 10755 10855 
Kol. Karola nik po 200 zł. mk. 
(ostempl. akeye). . . 8335 84:35 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne 5 odatku Apr. . . . . 8360 8560 
Kol. Ces. Klżbiety za 200 zł. mk. 
53/4 pr. (ostempl. akcge). . . . 4%0— 432—- 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowa). 
| Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10375  —*— 
w złocie za 200 zł, 5 pr. „ 105  —— 
Kal. A zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. £ pr.. . . 8590 86:90 
Kol. ezeskiej miss, z r. "1895. za 
400 kor. 4 pr. 840 66: 
Kol. bukowińskiej | lokalnej za 400 
kor. 4 pr. 8175 8275 
bol. północnej ces. ` Ferdynanda em. 
z r. 1886, A pre. . . 89:85 90-85 
Kol. północnej CER. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre, (ar.) R 90:25  9l45 
Kol. północnej cas. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre, a 2025 91-25 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
zie 18885 Pie 0. . 8870 3970 
ol, północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pre. 825 90:25 
Kol. północnej Ges, Ferdynanda em. 
z r. 1598, 4 pre. 8870 8970 
Eo end ces. Ferdynanda em. 
. 1904, 4 pre. . 854) 89:40 
Kol. saha. "Karola Ludwika 4 pre. 8440 8540 


dnia 4 czerwca 1913. 
29 — 25 — S£ — 8 — 3 


! 

W mysl patentu Ioteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy uieprzyjetych lub 
muniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęty i kwoty nieprzy- 
jete lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkl adkówy eh w przeeiagu trzech 
miesięcy lieząc oł dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby za$ kolektor słnsznej wyplaty odina- 
wiał, lub też nie eulkowieie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącenu (rzedowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianyni czasie! 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobr ane wkładki i kwoty wygrane przepadzją I nie 
mogą już być pod jadnym wwrunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia IS czerwca i 2 lipca 1913. 


Z c. k. Urzędu loteryjaego dla Galicei 
i Bukowiny. 
SEERE E AER NTEN EES 
Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 
poleca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica Głowińskiego I. 23. 


aż waluta, | płacą jadają 
Kol. Iwowsko-czern, da! 4 roku 
1894 4 pr. = 
Kol, Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M.4 pr. . , > o AUG MUBRD 


D. Ułag państwa (krajów korony weyvierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr. „ | | 113.99 115:30 
N „w wal, kon 4 pr. 5165 81:65 
í poż, prem. za 100 zł, (200 kor.) 432 — 432 -- 

Wo on 50 zł, (100 ker.) zl0— 2ls— 
A obl, pr. regul, Cisy 4 pre. 290 —  300:— 
E. Obligacye Indemalzacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . „ 8405 8505 
Kroacyi i Slawonii . . . . , . 8660 58760 
F. Iuno publiczne pożyczki. 

Poż, reg. Dunaju z r. = los5 pr. 9950 10045 

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1895 los 
za 200 kor. A pres . . 2.8300 84:60 

Gal. poź. kr. 4 roku 1893 4 pre, . 8325 8425 

Gal. obl. prop. 7 roku 1859 4 pre. 9670 ` 97:70 

Pożyczka miasta Lwowa 4 r. 1596 

pre. . . 8050 8150 

Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 106— 116— 

Tureckie obl. prem. kol. za 400 tr. 232 — 2345'-— 


6. Listy SRS GA Oblig. hipat. i listy dinine 


za 100 zł. nom. 

Austr, zakł. obl, prem. 41.1860 3 pr. 26%6—. 234— 
n»n „ 1888 8 pr. 24675 25075 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4" pre, 60 L . . a ——  96— 
Bukow. zakład kred. ziem, los 5 pr. 9925 10025 
Gal. Pow. kr. ziem. 4 pr. los 56 L 8310 8410 
Ar „ Apr. los 41l 91:85 92:85 
„BAR n Apr. starsze. 9620 97:20 
4: pr. 52 let, 93— 494 -- 
Zanku "gal. ziem. kred. 4t pr. 60 L 9464—  95— 
Gal. ake, b. hip. t0 pr. pr. los. 41, pr. 3075 94-75 
x m mn ER Pe a Ol 
a 5001. ápr, » 8225 8825 

Banku” kraj. dla Ualieyi i Lodomeryi 
Als pr. Bl!/a lat zwrotne , Ys- Ya 

Banku krajowego oblig. komun. $ 
emisya 42 lat 4Y pr. . o. 9%0— Yr- 
Banku kr. obl. kol. żel, 57! (AE “pr. 8125  $2—- 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. 8919 90:10 
E s 50 latw.k. 4 pr. 89:90 90:90 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. non, 
Kolej Lwów Czern-Jassy % r. 1584 


za VORAN, a «. ERS SRD 
Kolej Juwöw-Üzerniowee z r. 1884 ŻA 
200 zir, Æ pre. . 8350 53:50 
Weg. gal, kol. em. 1870 na 200 ułr. 
5 pre. . * Kok: 9475 110075 
Tow. żegl. par. ‘Po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 10 — LHi- 
Tow, żeglugi parow. vo Dunaju em. 
105— 110— 


BR diesen k PIC JĄ a a A 0 1 


KINO „KOPERNIK“ 
Ul. Kopernika |. 9. 


od sody, 5 do wtorku 10 b. m. nowy 
wspaniały program, Między innemi: 


„Dziecię Paryża” 


(Monopol na Lwów) 
Wspaniały, efektami równający sie „Quo va» 
dis‘, dramat w 6 aktach. 


Prócz tego: AE aja jubilenszówe 15 


p. p. (aktualne) i „Leon przyjacielem wdów* 
(pełna humora komedya), 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 ezerwea 1913, 
Hotel George'a, Pp: W. hr. Mlodecki 
Z T LĄ A. br. Gradzinski 4% Po- 
znańskiego, Esterhazy z Węgier, 'P. 
ae ze Strzalkowiee, L, 


Karczewski z Horodyszeza, R Bartmanski z 
Padania, 

Hotel Imperial, P. M. DBrykczyński z 
Zngwożdzie, 

liotel Anstria. P. W. Wyszkowski z 
| Załoźca. 


o le EW CE 0 m E a 


Kdoronowa walita, płwą Zadaj 
f. Losy (zu sztuke), 

Budapeszlenskie (Basilika) 5 złe. „ 2470 28% 
Zakł, kred. dlu handl. i przem. 100 zn, A/4-— Ah 
Clary 40 złr. w. ko . u UG 240 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 6450 65350 
ee Krzyża austr. low. Wal, 535) 57509 

węg. Tow, Bałr. 3Z-- Be 
Lozy Fund. Arcyks. Rudalfa Wat, 8a- 94: 
j. Akcye Banków (za sztukę), 

Janku Anglc-Austr. 240 kar.. „, „ 33225 33395 
Gal. banku dlw han. i przem, 200 zir, 408:— 410 - 
Peszt. Banku handlu i przen. . . 3640-— 3660'-- 
Zakł. kred. dłu handlu 500 złe. . . 62450 625— 
Weg. Banku kredyt. 200 zir.. . 819:— 820-- 
Dolno-austr. tow. ask. 400 kor. . T83'-— VIT- 
Gul. banku hip. 200 zèr. „ . . . 646— 645—- 
banku dla krajów koronnych 200 zł. 51059 51150 

„  Austro-węg, 1400 kor. , 2065— 2075 — 
„ , Związku (Univnbank) 200 zł. 55650 58750 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 265— 26b'— 


Zivnostenska banka 100 złr, . . „ 264650 26559 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 


Bukow. kolci lok, akc, pierw. 200 zir. 430-— 435r— 

n ake zakład. 200 zr, 410— 420° -- 

Austr, Tow, żegl. na Dunaja 500 zł. mk. 1298-- 1306 -- 

Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4940 — 4960 = 

» Lwów- -Bełzec (ake, pierw.) 200 zł, 385—  39)---- 

„ duwów-Czerniowee-Jassy 200zł. 51650 515—. 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. u oe 1 SO 3J.0:— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych, 


Austr, Tow. gorai Alpina 100 złr. 9709:59 97150 
Prag. Tow. żelazn. przem, 500 złr. . 3246°-- 3856-— 
Tow. kop palń węgla w Briix 100 zir. 856— 857— 
Trifeil. Tow, kop. węgla 0 wr. . . 230—  296— 

Galic, karpac. naft. Mow. 500 kor. . 897-—- 9104: — 
Schodniey 500 kor. . . . + 4646— 46580 
Tur. zarz. tytoniow, 500 franków 340— All — 


M. Weksło. 


Niemieckie Banki. s . u.» 11797 HIST, 


Włoskie Banki. „ 2 i 93-15 33:30 
Londyn za 10 fimt. sat, 4 pre, , 2408h 24127 
Paryż za 100 franków „ „ . . 9555 ABLE IM 
Petersburg za 100 rubli 4, HMI 253- 25A- 
Szwajcarskie Banki . . a . Mag ODA 
N. Waluty 
Dukat cesarski , , 60 o TTEA 11-47 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . = —— 
Q0-frankówka „4441 „  19M2 18:16 
20-markówka . . ao o R 23 62 
Rossyjski półiwaperyał 5 © me =t 
Niem. banknoty za 100 m: wek . 11795 11315 
Włoskie aj zai00 lir. . 9315 93:35 
253 — 2641 


Ruble „ . . 0 0 
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 Licytacye. | 


L. cz. E. 434/13 (4) (7401 3—8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj- 
nego Banku hipolecznego we Lwowie, odbe 
dzie się dnia 17 czerwca 1913, o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3 lieytaeya realności obj. 
Iwb. 508 ks. gr. gm. Podwołoczyska, składa- 
jacej się z pb. Ik. 480/1 i 430,8 o powierz- 
choi 13 ar. 41 mê, na których znajdnje się 
dom mieszkaluy murowany o 5 pokojach i 
2 kuchniach, oraz magazyn. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacye jest oceniona na dwanaście tysięcy 
koron. : 

Najniższa cena wynosi sześć tysięcy 
kor., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia t. d.), 


może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Podwołoczyska, dnia 25 kwietnia 1913. 


I. cz. BE. IU. 174312 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Gal. Kasy oszezędności we 
Lwowie, zaslapionej przez adw. dr. Włodzi- 
mierza Mochnackiego, odbędzie się dnia 8 
lipea 1913 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. XI. 
przy ulicy Bernsteina 10 we Lwowie licyta- 
cya realności obj. lwh. 807 ks. gr. dla IL. 
dzielnicy m. Lwowa l. k. 346°/, oznaczonej. 
składającej sie z pareeli budowlanej, ogrodu 
i drogi łącznej powierzchni 1157 m*% domu 


7390 3 —3) 


u 


TRE owego 
wych, tr.ech szop drewnianych, pracowni ka- | lub 


dwóch budynków partero- 


mieniarskiej parterowej wıaz z pizynal Żno- 
Siam), opissnemi szczegółowo w protokole 
ocenienia. 

Nieruchomość ta wystawioua na lieyta- 
eyg jest oceniona na 95.010 kor. 50 hal, 
przynależności zaś na 921 kor. 

Nsjniższa cena wynosi 47.965 kor. 75 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się I odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  labularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Oddz LIL. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalna, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzajn co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 


dla których jakie prawa 
nieruchomosci 


Te osoby, 
ciężary na powyższej 
bądź obecme już istnieją bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tepo 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
imuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział TIL. 
Lwów, dnia 27 maja 1915. 


I. ez. E. XV 5216,12 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszezędno- 
sei we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Włodzimierza Mochnackiego, odbędzie się 
dnia 30 ezerwea 1913 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 92 licytacya całej realności obj. 
wyk. hip. 1. 5099 ks. gr. gin. Stanisławów, 
położonej przy ul. Sedelmayerowskiej a ŚR 
składającej się z phud. Ikat. 349/2.1 849/3 


(7445 2--3) 


o pow. 665 m?, na których znajduje się trzy- 
piętrowy dom czynszowy z oficynami, muro- 
wany po*”ryty blachą pocynkowaną, wraz z 
przynależnościomi, składającemi się z motoru 
wodociągowego. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 235944 kor. 68 h. 

Najniższa cena wynosi 117,972 kor. 34 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
flokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
utralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 97. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyqacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 8 maja 1913. 


(7415 2—3) 
Sadowa hala aukeyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego l. 6. 

(iodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 6-mej 

wieczorem. 
LICYBRONE: 
aj w hali sądowej: 

Wtorek, dnia 10 czerwca 1915 od 9 do 12 
godz. przed południem rozmaite sprzę- 
ty domowe, pianino, 20 tomów Schlos- 
sera Historyi powszechnej, skórki krym- 
skie, maszyna do pisania, biurka, dy- 
wany, Lexikon Brockhausa, maszyna do 
szycia Singera. 

Sobota, dnia 14 czerwca 1913, od 4 do 8 go- 
dziny wieczorem: rozmaite sprzęty do- 
mowe, maszyna do pisania, pianino, 
120 par bucików, noże, widelce, walizki, 
torby szkolne, warstat stolarski, 80 de- 
sek sosnowych, maszyna do rznięcia i 
dziurkowania desek, uprząż na parę koni, 
sanki, wózek do zwożenia materyalöw, 
urządzenie drukarni, dywany perskie, 
fortepian, kosztowności, 2 kasy ognio- 
trwałe, biurka amerykańskie, przybory 
szkelne. 

b) Po za sądową halą: 

Czwartek, dnia 12 czerwca 1918 o godzinie 
10 przed połndniem przy ul. Zrödlanej 
l, 142: rozmaite przyrządy techniczne, 
instalacyjne i konstrukcye Żelazne do 
budowy 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali, oraz na miej- 

scu przechowania przed licytacyą. 
Lwów, dnia 3 czerwca 1918, 


L. cz. E. 160/13 (6) (7398 3—3) 

Dnia 30g0 czerwca 1913 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, w Głogowie 
licytacya realności lwh. 47 i 750 ks. gr. gm. 
kat Głogów obj. 

Realność lwh. 47 składa się z dwóch 
budynków murowanych jednopiętrowych i 
podwórza, realność lwh, 750 ks. gr. Głogów 
składa się z budynku murowanego i parceli 
gruntowej. 

Nieruchomość powyższa lwh, 47 ks. gr. 
Głogów wystawiona na licytacyę jest ocenio- 
na na 26000 kor., zaś realność lwh, 750 ra 
2100 kor. 

Najniższa cena odnośnie do realności 
twh. 47 — 18.000 kor., zaś odnośnie do re- 
alności lwa, 750 — 1050 kor, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia lego rodzaju eo do samej neruchomo- 
sei nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE, 

O. k, Sad powiatowy, Oddział III, 

Głogów, dnia 27 maja 1918, 


L, er. K. 3339,12 (15) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Seinwla Kreifelda w Pod- 
hajeach, odbędzie się dnia 17 czerwaa 1913 


(1459) 


o godzinie 9:80 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 II. liey- 
tacya 2/3 części real. lwh. 518 gm. Horożan- 
ka wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 12 sosen, 8 wiszeń, 2 grusz, 15 jabło- 
nj, 26 brzóz, krzaków laszezyny i grabiny 
i drzewostanu na pgr. Ikat. 2810,1. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye jest oceniona na 5673 kor. 32 h.) przy- 
należności zaś na 589 kor. 32 h. 

Najniższa cena wynosi 4175 kor. 10 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
A ER niżej wymienionym w biurze Nr. 
3 IL 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, insczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 14 maja 1913. 


L. cz. E. 5840/18 (11) (7452) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Mo- 
sesa Jakóba Lerhera w Podhajeach fodbędzie 
sig dnia 19 czerwca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 26 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacys następuią- 
cych realności: 

1. lwh. 120 ks. gr. gm. Halicz, w skład 
której wchodzi pblk. 222jl pgik. 622 stano- 
wiąca ogród, 

2. lwh. 1545 ks. gr. gm. Halicz, skła- 
dającej się z pblk. 256/1, na której stoi dom 

m 37. 


Wartość szacunkowa : 

1. — 2364 kor., 

2. — 3258 kor. 

Najniższa oferta: 

1. — 1654 kor. 67 h, 

2. — 2217 kor. 34 h. 

Do realności lwh. 290 i 1545 ks. gr. 
gm. Halicz należą następujące przynależności: 
4 grusze, 1 jabłoń, 85 śliw i 3 czereśni, 
dalej 18 m. parkanu i 15 m. sztachet, osza- 
cowane na 68 kor, 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Haliez, dnia 15 maja 1918. 


L. ez. E. 1488/18 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 czerwca 1918 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 IL, lieytacya 
połowy realności obj. lwh. 158 gm. Mużyłów 
wraz z przynależnościami, składajacemi się z 
płotu z chrustu grodzonego 38 m. długiego, 
4 jabłonek (szczepy), 1 jasionu, 2 jabłonek 
wielkich, 1 gruszy, 2 ezereszen, 2 brzóz, 68 
małych śliw, 2 czereszeń małych, 3 brzóz 
małych i 1 sliwy większej. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eye jest oceniona na 716 kor., przynależno- 
ści zaś na 16 kor. 2'4 h. 

Najniższa cena wynosi 488 kor. 01 h., 
poniżej tej ceny sprzeda nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 


(7515) 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | 22 


dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 Il. 

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszezalng, należy zgłosić w są- 
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

(łk. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 13 maja 1913. 


L, cz. E. 2027/12 (4) 
EBdy k t. 
Dnia 30 czerwca 1913 o godz. 9 przed 


(7502 1—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 127 z dnia 6 ezerwea 1918. 


7 


ia odbędzie się licytacya połowy re-, 


alności lwh. 577 gminy Limanowa ohjetej, 
Racheli Deresiewicz własnej, 

Nieruchomość ta jest oceniona na 8000 
koron. 


Najniższa cena wynosi 5833 kor. 88 b. 


Warunki licytacyjne i inne o nośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, 

C. k. Sad powiatowy, Oddz, II. 

Limanowa, dnia 19 maja 1913, 


L. cz. R. 1899,12 (20) 
ki 


(7506 1--3) 
Dnia 18go czerwca 1915 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, w Monaste- 
rzyskach przy ulicy 8 Maja 1. 2 lieytacya: 

a) realności lwh. 20% gm. Weleśniów, 

b) realności lwh. 204 gm. Weleśniów, 

c) realności lwh. 350 gm. Weleśniów. 

Nieruchomości wystawione na lieytaeye 
są ocenione: 

ad a) na 2100 kor., 

ad b) na 1130 kor., 

ad e) na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1400 kor.. 

ad b) 565 kor, 

ad e) 466 kor. 66 h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

C, k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 4 maja 1913. 


L. cz, E. 379/13 (6) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Szymona Lasoty, odbędzie 


(1520) 


nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
pa a: przejrzeć podczas godzin urzędo- 
| wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
| Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacys byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sadn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, będa zawiada- 
miane o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powanis jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wyiuienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TT, 

Ałoczów, dnia 14 maja 1913. 


L. cz. E. 6668,12 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 17g0 czerwca 1919 o godzinie 9 
przedpołudniem, odbędzie sie w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 IL, lieytaeya 
1/5 części realności obj. lwh. 9 gm. Nowo- 
stółka. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 178 kor. 40 h. 

Najniższa cena wynosi 118 kor. 98 lh, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


(511) 


się dnia 23 czerwca 1913 o godzinie 9 przed | 3 II 


południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 12, licytacya 2/4 części realności 
iwh. 73 gm. kat. Gwozniea dolna. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lcytacyę jest oceniona na 815 kor. 34 h. 

Najniższa cena wynosi 545 kor. 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądż 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 17 maja 1913. 


L. cz. E. 628212 (5) (7490) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zeliczkowego 
w Złoczowie, odbędzie się dnia 2 lipca 1918 
o godzinie 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 1, lieytaeya: 

a) realności lwh. 1048 ks. gr. gm. Wo- 
roniaki, składającej się z chaty z budynkami 
gospodarczymi na pb. 1370/1 i z p. grunt. 
obszaru 8] a. 23 m?, 

b) połowy lwh. 1068 tej gminy, skła- 
dającej się z 10 parcel grunt, obszaru 21 a. 


du 

c) realności lwh. 376 tej gminy, obej- 
mującej dwie parcele grunt. obszaru Al a. 
25 m°, 

d) realności lwh. 1064 obejmującej 
dwie pare. gruntowe tej gminy obszaru | ha 
17 a. 70 m? wraz z przynałeżnościami skła- 
dzjącemi się ad a) z około 100 drzewek o- 
wocowych. 

Nieruchomosci wystawione na licylacyę 
są ocenione: 

ad a) na 1075 kor., 

ad b) 775 kor., 

ad e) 200 kor., 

ad d) 1200 kor., 

przynależności zaś sd a) na 20 kor, 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 780 kor., 

ad b) 570 kor., 

ad e) 133 kor 82 R, 

ad d) 800 kor., poniżej taj ceny sprze- 
das nie przyjdzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne, które sie niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okregu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 9 maja 1913. 


L. cz. E. 6737/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 17 czerwca 1913 o godzinie 9:30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym biurze Nr. 4 IL, licytacya: 

a) całej realności obj. Iwh. 170 gm. 
Horożanka, 

b) całej realności obj. lwh. 1048 gm. 
Horozauke, wraz z przynależnościami ad a), 
składającemi się z 8 świerków, parkanu 10 
m. długiego z desek dębowych, parkanu 29 
m. długiego z desek sosnowych, 1 kosznicy 
do suszenia kukurudzy, 70 wierzb, 50 jabłoni, 
7 grusz, 20 śliw, 19 jabłoni, 6 grusz, 25 
śliw, 8 wierzb, płotu 57 m. długiego, 1 pod- 
dasza, — ad b) składającemi się z 8 jabło- 
ni, 2 grusz. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 

ad a) na 14,430 kor., 

ad b) na 300 kor., 

przynależności zaś ad a) na 1018 kor. 
50 h, ad b) na 76 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 10.299 kor., 

ad b) 250 kor. 67 b. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytscyjne, i odnoszące się do 
iej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymianio- 
nym w biurze Nr. 3 IL 

Takie prawa wobec Etórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być jnź ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa Inh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Podhajce, dnia 7 maja 1918, 
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Wyroki prasowe. 


L ez. Pr. III. 66/13 (3) (6599) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, Ze 
zamieszczone w Nr. 10 czasopisma „Mucha“ 
z daty Warszawa dnia 16 maja 1918 artyku- 
ły względnie ustępy artykułów pod tytułem: 
1. „Węzeł gordyjski, Model 1913“ w całości 
z ryciną (str. 1), 2. „Nowiny“ od słów: „W 
Wiedniu* do słów: „z pod Skutari* (str. 2, 
Ł 2), 8. „Subordynacya przedewszystkiem“ 
w całości (str. 3, 4. 1, 2), 4. „W cukierni 
na Dziki-Gass* od słów: „Gdzieżeście wy* 
do słów: „Kiedy upadłość* — zawierają w 
swej osnowie znamiona ad 1—4 zbrodni z 
$ 63 k. k, ad 3$ 64 k. k., a ad 2. występku 
z $ 491 k, k. i art. V. ust, z d. 17 grudnia 
1562 L. 8/63 Dz. p.p.. że zakazuje się rozsze- 
rzania tych artykułów, względnie jego inkry- 
minowanych ustępów. 

C, k. Sąd krajowy jako prasowy, S. Il. 

Kraków, dnia 20 maja 1913. 


L. cz. Pr. 140/13 (2) (7463) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, Ze treść czasopisma 
„Monitor“ numer 22 z dnia lczerwea 1913 w 
artykule: 1. „Jak p. Bilezewski spłaca długi“ 
i 2. „Czerny różaniec" — zawiera znamiona 
występku z $$ 302, 308 i 516 u. k. uznał 
dokonaną w dniu 30 meja 1915 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu —i wydał w myśl $ 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 

Lwów, dnia 2 czerwca 1915. 


gl 106 16608; 

Das f E Landes als Wrekgeriht in 
Salzburg hat mit dem Exkenntniffe vom 2 Mai 
1913, Br. VII ILI3, die Weiterverbreitung 
der Beitichrift: „Salzburger Volksblatt" von l. 
Mai 1913 wegeu der Stelle auf Seite 2, Spalte 
2, von „Das ift die Bilanz einer Politif” bia 
„Befchiete umferes Reiches“ nah $ 300 St. ©. 
verboten. 

Dag f. f, Landes» alż *reggeriht in 
Salzburg hat mit dem Erkenntnifje vom 2 Mai 
1913, Br. VH 12,13, die Weiterverbreitimg der 
Betjdrift: „Salzburger Ghromt" vom I unb 
2 Mai 1913 wegen der Steller: Seite 1, Spalte 
2, von „Leider ift diefe” Di8 vor „Wen gibt eg 
in der ganzen”; Seite 1, Spalte 3, von „Dean 
wird eë aber” bis „unjerer Regierung“; Seite 
2, Spalte 2, von „Dort tadelt man“ big „find 
verantwortlich” nad $ 300, 491 und 493 St. 
B. und rtifel V des Gefetzes vom 17 Dezem- 
ber 1562, R (KH BL Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Das £. T Randeg- al8 Brepgericht in Salz- 
burg Bat mit dem Erfenntniffe vom 2 Mai 
1918, Pr. VII 18 13, die Weiterverbreitung der 
Beitjhrift: „Grobian* vom 4 Meat 1913 wegen 
der Stellen: Seite 1, Spalte 1, von „Bełannte 
lih hat” bis „Eifer befürwortet”; Seite 1, 
Spalte I, von „Acht Tage“ bis „erwiejen hat“; 
Seite 2, Spalte 1, von „Seht dent“ big „hez 
rauswachfen fann“; Seite 2, Spalte 1, von 
„Es tann fomit* bis „Wein verjagen”; Seite 
2, Spalte 2, von „Da ift die langjame* big 
„haben können“; Seite 3, Spalte 1, von „Unb 
diejenigen Eltern“ bis „geboren“; Seite 3, Spalte 
1, von „Aber welches Intereffe” bis „ergrüns 
den" nad) $ 300 und 308 St. & verboten 


Das f t. Qanbese als Preßgericht in 
Trieft Hat mit dem Erfenntniffe vom 4 Mai 
1913, Pr. IX 52/18, die Weiterverbreitung des 
dlugblatteg mit dev Anfichrift: „Coneitadini“, 
datiert „Trieste, 25 aprile (giorno di S. Mar- 
co) 1918“ ohne Angabe des Druder oder 
Drudtortes nad $ 65 a St. ©. verboten. 


Das L f Landes- als Prekgeriht in 
Trieft Hat mit dem Erfenntniffe vom 4 Mai 
1913, Pr. 51 18, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 115 der in Benedig erjcheinenden Beit- 
ihrift: „Il Giornale di Venezia — Gazzetta 
di Venezia“ vom 27 April 1913; der Nummer 
16.896 der in Mailand erjcheinenden Beitjchrift: 
„Il Secolo“ vom 27 April 1918; der Num- 
mer 116 der in Udine erfcheinenden Zeitfchrift!; 
„La Patria del Friuli“ vom 27 April 1913 
nadh $ 65 a ©t, ©. verboten. 


Dag l. ! Randeg- alg Preßgeriht in 
„nusbruł Hat mit dem Erienninifie vom 29 
April 1913, Br. 38 13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 9 der Heitjcgrijt: „W’operaio Edile“ 
vom 26 April 1913 wegen des Mrtitels: „Io 
M»egio“ in ber Stelle von „Su! Popolo sde- 
gnato“ big „del pagamento a rate" nad) $ 
303 Gt. ©. verboten. 


8 


Das f. £ Krei- als Wreßgericht in 
Xrieut bat mit dem Erfenntujje bom è Mai 
1913, Pr. 21/15, dir Weiterveröreiinug Der 
Beutfehrift: „Numero Unieo pol L Maggio 
1913 dolla Camera del Lavoro e Socieia ade- 
renti in Trento“ im Berlage der Tipografia 
artistica Tridentina Boceadoro in Trento nad 
$ 122 a und 305 St © verboten. 


Das f, f Landes- als Wreigericht in 
Prag bat mit dem Grtenntnijje vom 3 Mar 
1913, Br. I 241/13, Die Zeiternerbreitung Der 
Beitichrift; „Ceske slovo. Vecernik* vom 29 
April 1913 wegen des Artifelö: „Jen dobre 
vse pomysliti“ nad) $ 65 a St. ©. verboten. 


Dag b f Xaundeże als Wrepgeridyt in 
Prag bat mit dem (Srfenntuijje oom 3 Mai 
1913, $r. I 150/13, die Weiterverbreitung der 
Kummer 119 der Beirfeprift: „Bohemta” (Cze 
traansgabe) vom 2 Mai 1913 wegen der Stelle 
von „Ju diefem Sinne" bis zum Schlufjr beż 
Artikels: „Ein Wort deg Thronfolgers" nad) 
64 St, ©. verboten. 


Das £ f. Landes als Breßgericht iu 
Prag Bat mit dem Stfenntnijje vom 3 Mai 
1915, Br. I 246,18, die Weiterverbreitung der 
Nummer 9 der Zeitichrift: „Kamenodelnik“ 
vom I Mai 1913 wegen der Stelle von „Nik- 
do rozumny“ big „vladou povery“ des Artiz 
felg: „V den I kvetna 1913“ naù $ 66 a 
und 802 St. &. verboten. 


Das £ f. Landes- als Breögericht in 
Wrag hat mit dem Gufeuntuijje von 3 Mai 
1913, br I 245 18, die Weiterverorettung der 
Kummer 16 der Zeitihrift: „Deinieke noviny“ 
vom 29 April 1913 wegen der Etelle von „Pe- 
kne to pomery* bi3 „mire dokazuje“ beg Mr- 
titefż: „Zasedani snemovny poslanecko“; beg 
Artikels; „Nemecka byrokratieka Viden“ nad) 
$ 65 a Et. ©. verboten. 


Das É. f. Saużed= alś Grefgeridji in Brag 
hat mit dem Erfenniniffe vom 3 Mai 1913, 
Br. I 244 13, die Weiterverbreitung dev Nuu- 
mer 9 der Zeltidyrift: „Obuvnik* vom 4 Maui 
1913 wegen der Gtelle von „Nikdo rozumny“ 
biż „vladou povery“ beg BAlr:itcl$: „N oslave 
svatku prace 1 kvetna 1915“ nad) § 65 a 
und 302 St ©. verboten. 


Das i t Qande- alè 'Preggeriht im 
Brag Bat mit bem C©tfenntnijje vom 5 Wat 
1918, Br. I 242/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 84 der Zeitiährift; „Obehodnicke zaj- 
my“ vom 30 April 1913 megen deg Artikels: 
„Posledni hod na uderila* nach $ 65 a Gt. 
6. verboten. 


Das f. t. Kreis- als Preggeriht in Chru- 
dim Bat mit dem Erkenntniffe vom 4 Mai 
1913, Pr. 41/18, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 34 der Beitichrift: „Neodvisle listy" 
vom 30 April 1913 wegen der Stelle von 
„Velmi dobre promluvil“ big „upadku“ beg 
Yrtifel8: „Ve vazne chvili“ nah § 65 a St. 
®, verboten. 


Das t. t. Kreis- als Preßgericht in Nü- 
niggrähß bat mit dem Erfenniniffe vom 3 Mat 
1913, Br IV 39/18, bie Weiterverbreitung der 
Mai: Beilage der Nummer 33—34 der Reit- 
ihriit: „Pochoden* vom 30 April 1913 we: 
ger der Stellen von „Socialism v myslich* 
big „revoluee“ beg Nirtileld: „Vstanou novi 
bojovnici*; von „A ma“ bi „v sebeobrane* 
deg Xrtifels: „Vojna je vojna“; von „Je tomu 
letos“ big „socialism je“ deg Artilel(8: „Vsta- 
nou novi bojovniei“; von „Neni kazdy“ big 
„nema penize“ beg Alrtifel8; Vstanou bojo- 
vnici* und deg Xrtifels: „Mane, tekel“ jamt 
dem dariiber abgebildeten Bilde (daritellend ei» 
nen Tauziaal mit Untergrund) mac $ 58 e, 
59 e, 65 b, 300, 302, 305 St. GW. und Artikel 
IV des Gejegeż vom 17 Dezentber 1862 N ©. 
BI Nr 8 ex 1863, verboten 


Das f. t. Kreis- ale Preßgericht in Hilfen 
bat mit bem Erkenntniffe vom 5 Mai 1913 
Br. 45/18, die Weiterverbreitung der Gytraauśe 
gabe der Nummer 18 ber Zeitichrift: „Suna- 
van“ vom 2 Mai 1913 wegen der Stelle von 
„Valka“ big „na pude albanske“ teg Xrti- 
feld; „Valka ...“ nad $ 308 unb 310 Et. 
&, verboten. 


Dag f. t. Rreiz- als Wreßgeriht in 
Pıllen hat mit dem Erfenntniffe vom 5 Mai 
1918, Pr. 44/18, die Weiterverbreitung der 
Nummer 53 der Beitihrift; „Nova doba“ vom 
3 Mai 1913 megen der Stellen von „Upro- 
stved valecneho nebezpeci“ big „silenstvi“ 
und von „do ktere uvrhla“ big „trid vladnou- 
eich“ beg Artikels: „Oslava kvetnova na ce- 
sken zapade (913% nad) $ 65 a und 305 


St. ©. verboten. 
| 


Das f É Kreise alg Wreßgericht in 
Biljen bat mir bem Erfentnifie vom 5 Mai 
1915, Br. 18/18, die Weiterverbreiiung Der Senne 
mer 6 der Beitjdrijt: „Novy Postowni Obzor“ 
pom 30 April 1913 wegen der Śtelen von 


„Popa rte na“ big „ve spravedlnost“, von 
„Konse koncu“ big „vyssavanych a“, von 
„Pak nepomobou“ big „defraudovane“, von 
„nebot takova“ bis „kam to spejes!“, von 


„ze pravy“ big „plastem c. k.*, von „Jestli- 
ze dnes“ biż „psali na hore“, von „ackoliv 
postovni“ big „podvadi porotu“, vom „a Sa- 
mo“ biż „bahno demoralisace* bdeg Mrica : 
„Socisini pece statu a jebo svedomi“; von 
„Coz nejsou mista“ bis „hodnostnich tri- 
dach“, von „S takovym vzdelancem* big „po- 
domka!* deg Artikels: „Postaveni postovnich 
aspirantu a uprava jich pomeru"; von „Spra- 
vedlnost ma“ big „zukona a spravedinost“ 
deg Virtilel$: „Fiat justitia“ nad) $ 65 a, 500, 
305, 491 und 492 St. ©. jowie gemäß Arti- 
Kl V deg Gejeges vom 17 Dezember 1862, N. 
8. BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das f. [. Landes als Prepgericht iu 
Brünn hat mir dem Grfeunntnijje vom 5 Mai 
1918, Br. I 64/13, die Weiterverbreitiuig der 
Kummer 102 der Beitichrift: „Rovnost“ vom 
4 Peai 1918 wegen der Stellen von „Poslanec 
soudr.“ big „autonomni Albanii", von „pokra- 
coval ve sve“ bis „rakouske zeme“ des Mrti- 
felg: „Ostravsko“ 
boten. 


Da f. É Landes- als preggeriht in 
Brinn bat mit bem Erisumtniffe vom 5 Prai 
1913, Br. 163,13, die Meiterverbreitung ber 
Rummer 18 der żeiijchiijt: „Moravsky lid“ 
vom 3 Piar 1913 wegen der tellen von „Veli- 
ke chyby“ biś „nam naprosto cizi“ nnd von 
„Osudne chyby“ big „jejich formach“ deg 
ylrtifeis: „Nas svatek“ nad § 65 a St 6. 
verboten. 


Das f. E. Kreiß= ala Preßgeriht in Gee 
Łenico hat mit dem Exfenntiijje vom 2 Mai 
1913, Pr. 22/13, bdie MWeitecverbreifung Der 
Nummer 818 ber Heitäärtft: „Irvatska Ries“ 
nom 59 April 1913 wegen der Stellen von 
„komu historija“ big „mirom vasvarskim“, 
von „Ali pretece“ bis „urotnicima sndi“, von 
„Austr jski sud“ bis „Velieanstvo“ und von 
„Mili ste nam* big „rod dali“ des Mrtitels: 
„20 Tr vnja 1671“ nad § 64 und 805 Gt. 
(8. verboten. 


Das £t Kreis- als Wreßgericht in Epa- 
lato bat mit dem Erteuntmik vum 5 Meat 
1918, Br. 918, die Werterverbreitung der 
Yeunımer 102 der Beitichrift: „Sloboda“ bom 
3 Mai 1913 wegen deg EntrefiletS: „Narodni 
poslanici“ in ber Stelle von „Skadar je u ru- 
kama“ bi$ „uesto moza“; der Nachricht: „Mi- 
zerije“ von „Jednom je“ big „osvjedocenji 


austrijanci“ nad $ 65 a unb 300 St ©. 
verboten. EL 
Bl. 107 (6609) 


Im Namen Seiner Majeftät des Katjers! 
Tas f. É Landesgericht Wien als Prek- 
geriht bat mit dem Erfenntniffe vom 5 Mai 
1913, Pr. XXXV 139/133, auf Antrag der Ë f. 
Staatsanwaltihaft erfannt, taj der Inhalt der 
Nr. 18 der periobijchen Drudichrift: „Gleiche 
heit“, 19. Jahrgang. vom 2 Mai 1918, durch) 
die in Dem Artikel: „Bu ernfter Stunde“ ent- 
haltenen Stellin, 1 von „Die Hinnmelfchreiend 
wabnfinnige” bis „gegen fich kehren wird" (Seite 
4, Spalte 2), 2. von „Mber weil dice Frage“ 
bið „Redensarten änßerte" «Seite 4, Spalte 2 
und >), das Vergehen nah $65 a St. G be- 
gründe und eg wird nah $ 493 St. P. ©. bag 
Verbot der Weiterverbreitung dieler Drudirift 
ausgefprochen, die von der l. E Staaisanwalt- 
haft verfügte Beichlagnahme nad $ 489 St. 
P. OD. beftätigt und nah $ 37 Pr. ©. auf die 
Bernichtung der faifierten Exemplare erfannt. 
Wien, am 5 Mai 1918. 


Das É f. Kreis- als Wreggeriht in Krems 
hat mit dem Erfenntniffe tom 5 Mat 1913, 
Pr. 813, bie Weiterverbreitung der Nummer 
18 der Beitfchrift: „Defterreichtfche Uanbzeitung" 
vom 3 Mai 1918 wegen der Stelle von „dann 
werde fih auch" big „Wahrheit werden“ beg 
Artifels: „BahrhundertsGedenkfeirr" nadh $ 58 e 
&t, ©. verboten. 


Das f.i. Kreis- als Preßgericht in Görz 
Bat mit dem Grfenntniffe vom 2 Mai 1918, 
Pr V 8/18, bie MWeiternerbreitung des Artie 
feis: „Ah, quei democristiani“ in den Stellen 
von „queli ufficiali i quali“ di „alte sfere 
militar,“, hon„voi dovreste sapere che“ bis 
„generosi de nostri friulani“ und von „E 
quel Dio inesorabile“ big „italianita nel no- 
stro Friuli“ in der Beitichrift; „La Liberta“ 
ddo. Górą, 1 Mai 1913, Nummer 150, nad 
$ 63, 488 unb 491 Gt. © und YUrtifel V bes 
wWcjegee vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Mr. 8 ex 1568, verboten. 


nah $ 65 a St. ©. ber= 


Daz £ l, Landeg= als Vrekaericht in Prag 
bat mit dem Grtenutnijje vom 5 Pii 1915, 
‘Pr. 1 255,13, die Werterverbreiting Dev Min 
mer 119 der Beithehrift: „Pravo lidu“ vom 2 
Mai 1913 wegen der Stellen von „Mame ve- 
sti“ big „vdovy cernohorske?*, non „Necht 
hrabe“ big „nevybravaji vojaky* beż Arti- 
felg: „V zahrade lidoveho domu“ iu der Nn- 
Drif; „Tabory v Praze“; von „Uprostred va- 
lecneho“ big „trid vladnoucich“ des Artikels: 
„Resoluce*; von „Z mistodrzitelstvi byl“ big 
„mistodrzitele Thuna“ beg Artikels: „Velke 
tszeni uradu proti vcerejsi nasi monifestaci“ 
naj $ 65 a und 300 St. ©. verboten. 


Das f. f Randeg- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Exkenntniffe vom 5 Mai 
1918, Br. I 252,18, dir Weiterverbreitung der 
Kummer 104 der Beitichrifi: „Ceske slovo“ 
vom 2 Mat 1913 wegen der Stellen ven „Si- 
tuace je“ big „Nemcum* d:3 Mrtifels: „Ko- 
runni rada svola na dnesni dopoledne“; von 
„Nase diplomacie“ bis „Essadove Albanii“ 
in der Rubrik: „A Politickeho zivota. Hlasy 
novin“ nad $ 65 a und 300 Gt. ©. verboten. 


l Das f. f Qandes- als Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Gutennunilje vom 5 Mai 
1913, Br. I 251,13, die Weiterverbreitung ber 
Rummer 9 der Beitfchrift: „Zenske snahy“ vom 
4 Vai 1915 wegen der Stellen von „Bida, 
krivda, utisk“ bis „ohlasil boj“ des Aktifeis: 
„A. V. Tueny. — Nas socialism pro zeny“; 
von „V zadu“ bis „tak zniceno“ drs Artikels: 
«Frant. Korton: % bourlivych dob (Stara 
vzpominky)* nad $ 300, 302 und 805 Gt, 
6. jowie gemäß Wrtifel IV des (Gefeże vom 
17 Dezember 1862, N G. BL Nr. S ex 1563, 
verboten. 

Das f. f. Sanbeż= al Preßgericht iu Prag 
bat mit dem Erfenntnifje vom 5 Mai 1913, 
Pr. I 254 13, die Weiterverbreitung der um- 
mer 19 ber Heitichrift: „Odbornik. Organ ha- 
jici zajray odborovelo sdruzeni ceskoslovan- 
skych krejei* vom 1 Mai 1913 megen der 
Stellen won „Vsak letosni“ big „hranie“ des 
Artikel®, „Maj odborov. sdruzeni ceskoslovan- 
skych krejei“; von „Tehle se bude mstit* big 
„a hlad“ des Artifel8: „K praci“ nad) § 63a 
St, 6. verboten 


Das f. Ë Yanded- als Brejzger dt in Prag 
hat mit dem Ertenninijje vom 5 Maui 1913, 
Pr. I 259/12, die Weiterverbreitung der Rum- 
mer 106 der Żeitjhrijt; „Cesko slovo“ vom 
3 Mai 1915 wegen der Stelle von „Z misto- 
drzitelstvi byl“ big „mistodrzitele Thuna“ beg 
Artifels: „Z politiekeho zivota“ nad) § 300 
St. 6. verboten 


Das i i Landes- als Prefgericht in 
Prag bat mit dem Gefenntnifje vom 5 Mai 
1913, Pr. I 258,18, die Weiterverbreitung der 
Nummer 120 der Zeitfchrift; „Pravo lidu“ vom 
3 Mai 1913 wegen der Stellen von „Ale v 
postaveni“ big „jich nevideli“ beż Artifele: 
„Pred valkou. ale ne ve valee“; von „Bal- 
kanske dobroduzstvi* bis „parlament lidovy“ 
des Artikl: „V Brne* in der Rubrik: „Osla- 
va 1 kvetna“ nach $ 65 a und 800 St ©. 
und Artikel IV des Gejege vom 17 Dezember 
1862, R. ©. Bl. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das È T. Lantes- al Preßgericht in Prag 
bat mit bem Erkenntniffe vom 5 Mai 1913, 
Pr. I 256/18, bie MWeiterverbeitung der Heit- 
jchrift: „Ceske slovo. Vecernik. Froti vydani“ 
vom 2 Piai 1913 wegen des Artikels: „Z Yi- 
dne, 2, kvetna“, von „z Pulje“ big „podbre- 
zi“ gemäß Artikel IX be Wefehes vom 17 De: 
ul 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, per- 
oten 


Tas t, f. Landes- als Preggericht in Prag 
gat mit dem Grtenutnijje vom 5 Mat 1913, 
Pr. I 255/18, die Weiterverbreitung der Vitne- 
mer 19 der geitfhrift: „Pravo venkova“ vom 
2 Mai 1913 wegen der Stellen von „Podivu- 
hodnym rizenim* big „eiselne malym“ uud 
von „Prijdou* bis „s vladou“ bed Alrtitel8 : 
„Vne a vnitr" nah $ 65 a St. ©. verboten 


Das f. E Kandege al8 Pregaerihł in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 5 Mai 
1918, r. I 257.13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 120 der Beitfeprift: „Deunik Ceske 
socialne demokratieke strany deinicke v Ra- 
kousku* bom 8 Mai 1918 wegen der Stellen 
von „K programu promluvil“ big „plnyma 
rukama“ (Xbfas: Horoviee) und von „Za 
bourliveho“ bis „ritickych pomeru“ (AMbfap: 
Liberec) deg Xıtifel$: „Majova oslava 1913“; 
von „Sta milionu“ big „lid — nie“ des Arti- 
tel; „Neni penez“ nad) 65 a und Gt. 6. 
verboten. 


Das l. t. Kreis- al8 Preggeriht in Chru- 
bin bat mit bem Grtenutnijje vom 6 Mai 
1913, Br. 43/13, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 18 der Beitjchrift; „Vychodocesky 


kraj“ vom 2 Mai 1913 
„Jen Rakousko stale“ bis zum Schluffe des 
Artifels: „Krasne vyhlidky. Priostreni situa- 
cel“ mub deg ganzen Artifelg: „Srbsky boj- 
kott rakouskeho obchodu a prumyslu“ * nach 
$ 66 a Ot © verboten. 


wegen der Stelle von 


Das f i Kreis- als Vreßgericht in Chru- 
bim hat mit dexi Erfenntnijje vom 6 Mai 
1913, dr. 4413, die MWeiterverbceituug Der 
berbejjerten Auf.age der Nummer 18 Der Beit- 
ihrift: „Vychodocesky kraj“ bom 2 Mai 1918 
wegen deg Artikels: „Pan okresni hejtman“ 
big „provadi“ nah § 491 GŁ $ und Artikel 


V beż Gejebes vom 17 Dezember 1862, R. 
©. Bl, Nr. S ex 1863, verboten. 
Das i f Kreis ais MWreßgericht in 


Eger bat mit dem Erfruntniffe vom 6 Mai 
1918, Br. 26/18, die Weiterverbreitung der 
Nummer 50 der Zetichrift: „Egerer Neuefte 
Nachrichten“ vom 3 Mai 1913 wegen deg Artie 
teló: „Bor der Entfcheidung“ nad) 65 a St. 
©. verboten. 


Das t. É Kreis. als Breßgericht in Eger 
hat mit dem Erfenntniffe vom 6 Prai 1913, 
Pr. 25,18, bie Weiterverbreitung der Muumer 
35 der Beiti Grift: „Schönbacher Beitung” vom 
3 Mai 1913 wegen ber Stelle von „Sechs“ 
big „inarjdjieren* des Artikels: „€E ufte Tage" 
nad Yrtifel DX bed sA vom 17 Dezember 
1562, R. ©. Bl. Nr. 8 xe 1868, verboten. 


Daa t. t. Kreis- al$ Breßgericht in Czer 
hat mit dem Gtrtenutnijje vom 6 łat 1918, 
Br. 24 12, bie Weiterverbreitung ber Nummer 
35 Der Beitfchrift: „Egerländer Wezirtśblatt" 
vom 3 Piai 1913 wegen der Stelle von „Sehe“ 
bis „marjchrieren” deg Artikels: „Eunfte Tage" 
na Artitel IX des Wefegeż bom 17 Dezember 
1862, R. & BI Ner 8 ex 1868, verboten. 


Das f. t. Sereis- als Preßgericht iu Eger 
mit dem Erfenntniffe vom 6 Prai 1913, 
2313, bie Weiterverbreitung der Nummer 
der Beitichrift: „Deutiches Boltsblatt für 
Fifchern und Umgebung“ vom 3 Mai 1913 
wegen des Artie: „Bor der Entjcheidung” 
nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das f. i. Streis- als Prebgericht in Siein 
hat mit den Ertenniniffe vom 5 Wtai 1915, 
‘sr. 13/13, bie Weiterberdreitung w Rummer 
19 bn Beitjdrift: „Krakonos* vom 4 Mai 
1913 wegen deg Artitels: „Za jednu rakov- 
sku miliardu“ vom Diejem Worten bis „diplo- 
macii* uah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das t. f Kreiz- als WBrefigericht in 
stöniggräb Bat nut dem Geeuntnifje vom 6 
Mai 1918, Br. IV 41/13, bie Weiterverbreis 
tung Der Kummer 18 der Beitjchrift: „Rati- 
bor“ bom 3 Mai 1913 wegen der Stellen von 
“Silene stoupajiei“ bis „vzali z et“ nnd von 
„Stejne vyzneli“ big „jsou poskozovany* deg 
Artikels: „Sjednoceni oposice* nah $ 65 a 
St. & verboten, 


Dag Lt. Kreis- als Preßgericht in Kü- 
niggrag hat mit dem Erfenninilfe bom 6 Mai 
1918, Br. IV 4418, die Weiternerbreitung der 
Rummer 18 der Zeitjdyrift : ; „Poseł z Podho- 
ri“ bom 3 Mai 1913 wegen der Stelle von 

„Na zahranieni urad“ big „vlastnimu obyva- 
tolstzu* beg Artikels: „Politicky prehled. Val- 
ka balkanska“ uach $ 65 a ©t. ©. verboten 


Das Ł l Rreis- als Breßgericht in 
Königgres hat mit dem Erxfenntniffe bom 6 
Mat 1918, Pr IV 42/13, die Weiterverbrei 
tung der Yummer 18 der Beltjhrijt: „Pokro- 
kove noviny ceskeho severovychodu“ vom 2 
Mai 1913 wegen der Stellen von „Politiks 
velmoci evropskych“ bis „Cene "Hore a 
Srbsku“ und von „Snad jiz se rozhoduje“ 
big „Rakousko pousteti nemelo“ beś Artitels: 
„Nebezpecna hra“ nad) $ 65 a St 6. ver: 
boten. 


Das £ f. Kreide al Prebgericht in 
Stóniggróg fat mit dem Crtenutnifje bom 6 
Mai 1918, Pr. IV 4818, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 17 ber Zeitihrift: „Nase 
pravo“ bom 2 Mai 1913 wegen ber Stellen 
von „Pulpan -- jeho nazory“ bia „organove 
spravedlnosti“ des Mrtitel(ż: „Maj delnicke 
mladeze“; von „Slavna chvile“ big „i ceske 
vsi“ peg Artiteld: „Ruzna. Take vlastenci“ 
nadh § 300 St. ©. verboten 


Dag tt Landed- als Preßgericht in 
Brünn Hat mit dem Erfenntnifje vom 6 Mai 
1918, Pr. I 66/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der geitjdrijt: „Matice svobody“ 
vom 5 Mai 1913 wegen der Stellen von „Kaz- 


de nabozenstvo“ bis „kvetouei zivot“, bou 
„Hnijici fosforeskuje* bis „odporuje ?“, bou 
„Nejlepsi a“ bis „a anarchie!“ des Artikels: 
„Kazani k Letnicim*; 0e8 Titels b 8 nältjol- 
genden Aufjages „Krestanske .. . .* und der i 
Stellen von „Było by lepe“ bis „lidske sla- 
bosti“, von „A pro tyto“ biś „zapomenuti“ 
desfelben Urtuelś; von „Kdyby tam bylo“ big 


9 


L. cz. Firm. 266/138low, L. 387 (7326) 
Zmiany i dodatki de wpisanych już lirm 
slowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
i robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: 

brzmienie firmy: 
| pożyczek, 


Starasól. 
Spółka oszczędności i 
stowarzyszenie zarejestrowane zZ 


zum Sdufje des Artikels; „Jak rozumi spra- | nieograniczoną, poreka. 


vni soud svobode nabozenske*; 
lid“ bis zum Sdlujje des Artikels: 
lecne napeti ....* nah $ 65 a, 122 a, b, | 
308, 305 und 491 St. ©. fowie gemäß sd 
tifel V bes A vom 17 Dezember 1862, 
R. G. BL Nr. 8 ox 1863, verboten. 


von „Cesky | 


Das É. £. Landes- als Preggeriht in 
Brünn Kat mit bem Erkenntniffe bom 6 Mat 
1915, Br I 65/18, Die Weiterverbreitung der 
Numnter 5 der beiłidynitt: „Mlynarsky obzor* 
vom 1 Mai 1913 wegen der Stelle von „Co 


jsme strutili mohli“ big „podezr le zvolna“ 


Deg Artitels: „Nove ukoly jez nastavaji po 
miru“ nah $ 65 a ©t. ©. verboten. 


Das Ef. Landes- als Prebgericht iu 
Gzernowię Bat mit dem Erfenutuijje vom 5 
Mai 1918, Pr I 29/18, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 18 der Beitfchrift; „Foia Popo- 
lurui* vom 4 Mai 1913 wegen deg Artikels: 
„In afacerea indreptatirei limbei romanesti 
la diregatoriile judecatoresti“ in den Stellen 
bon „Ar fi bine“ (18 „trecutul ei“ und von 
„Pe atunci* biś „interesul obstese* nap $ 
300 St. ©. verboten. 


Das Í, E. Laubeśz als Wrekgericht mi Czer- 
nowiß hat mit bem Erfenutniffe nom 5 Weni 
1918, Be I 28/13, bie Weiterberbreiiung der 
in ŚButerejft er)chetnenben veriodilhrn Drud- 
drift: „Adeverul* bom 19 April (2 Mai) 
1913 wegen der auf Seite 1, rets oben, unter 
der Aujfchrift: „Austria si Monten«grul« Der= 
öffentlichen bildlichen Darftellung fotwie der dazu 
grhörtgen Erklärung von „Nikita“ big „d-ta 
la Viena“ nah $ 63 ©t. &. verboten. 


Das £ t. Rreis- als Preiigericht in Jia- 
gufa bat mit dem Erlenntniffe bom 4 Mai 
1918, Br. 11/13, die Weiterberbreitung der Num- 
mer 18 ber geitjigrift: „Crvena Hrvatska“ 
vom 3 Mai 1913 mach 493 St %. D. ver- 


boten. 
Kurate 


Jo oa IL. le 


a 
IS 


(7104 5—3) 

li Gł y JE 6 

Za umysłowo chorą uznano Luwikę Ku- 
nik z Birczy. 

Kurstorem dla niej ustanowiono Leona 
Fedkowa z Birezy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 10 maja 1913. 


L, ez. L. 3/13 (7105 2—3) 
19 óly JB 

73 marnotrawcę vznano Grzegorza Ma- 
karowskiego z Birczy. 

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba Bie- 
ganowskiego z Birczy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Bircza, dnia 8 maja 1918. 


Firmy. 


T. z. Firm. 16318 Poj. I. 107 (7327) 
Wykreslenie wpisanych firm pojedynczych. 

4 rejestru firm pojedynczych należy | v 
wykreślić, 

Siedziba firmy: Borysław. 

Brzmienie firmy: Marek Seemann po | 
niemiecku Markus Seemann, handel a | 
żelaznych i przyborów technicznych w Dro- 
hobyczu z filiami w Borysławiu, w Scho- 
dnicy. 

Wykroślenie firmy z powodu zwinięcia 
przedsiębiorstwa. 

Dzień wpisu: 3 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział Il. 


Sambor, dnia 2 kwietnia 1913. 


524/13 
Wykreslenie firmy. 
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy : Jawornik polski. 
Brzmienie firmy: Frajda Schwalh. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : podzierza- 
wa prawa propinacyi i wyszynk trunków pa- 

lonych. 

Wskutek zwinięcia przemysłu. 

a wpisu: 10 maja 1913. 

. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział y. 
Rzeszów, dnia 10 maja 1913. 


L. cz. Firm. (7439) 


‚Junior M: anufakinrwaarenniederlage in 


1. Cyłonkowie U, wystąpili : Sta- 


„Nove va- | nisław Wojtasiewicz I Michał Zołoteńki. 


2. Uzlonkowie dyrekcyi wybrani: na 
zgromadzeniu 15 grudnia 1912 Franciszek 
Korostyński właściciel realności i Stanisław 
Boroński rolnik ob baj w Sarejsoli. 

Data wpisu: 7 maja 1918. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Sambor, dnia 5 maja 1913. 


L. c. Firm. 200.13 Stow. IL. 226/13 (7071) 
Ais i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszei. 

Wpisano w rejestze stowarzyszeń 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Borysław. 

Brzmienie firmy: Powszechne stowarzy- 
szenie spożycze w Borysławiu i okolicy sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poreka. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: 
zef Fiałkiewiez i Konrad Litwinowiez 
stępcy Władysław Próchnicki i 
Boa. 

2. Önlonkowie dyrekeyi wybrani: na 
zgromadzeniu 22 grudnia 1912, Piotr Kukla 
pomocnik magazynowy w Rorysławin Jędrzej 
Domiel palacz w Borysławin członkowie i 
Mikołaj Moszoro Tokarz w Sehodniey i Eme- 
ryk Hanicki zastępca kierownika  warstatów 
w Borysławiu zastępcami członków zarządu. 

An wpisu: 7 maja 1918. 

sal Sad obwodowy, jako handlow y, 

Oddział IT. 

Sambor, dnia 5 maja 1913. 


Za- 


Jó- 
i Zi- 
Franciszek 


L. ez. Wirm. 433/13 A. I 37 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
pojedynczych, firm spolkowych. 
Wpisano w rejestrze dla lirm pojedyn- 
czych, firm spölkowyel. 
Siedziba firmy: Drohobycz. 
brzmienie firmy: Józef Lauterbach 
miodszy, sklad towarów bławatnych w Dro- 
hobyezn; po niemiecku: Josef Lauterbach 
Dro- 


(1069) 


firm 


hobycz. 

Zmiana firmy: na Józef Lamerbach i 
syn skład towarów blawatnych w Drohohy- 
czu; po niemiecka: Josef Lauterbach & Sohn 
Manufakturwaarenlager in Drohobycz. 

Wstąpił: Maks Lauterbach  kupice w 
Drohobyczu i powstała skutkiem tego spółka 
handlowa jawna. 

Upoważniony do zastępstwa: 
spólników samodzielnie. 

wk wpisu: 2 kwietnia 1918. 

. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
dnia 22 marca 1913. 


kazdy ze 


Sanıbor, 


. Al. Firm. 29/13 Stow. ©. 537 (5971) 
ód, und Zusätze zu den bereits 
eingetragenen (ienossenschaftsfirmen. 

Kingetr agen wurde im (enossenschafts- 
register. 

Sitz der Genossenschaft: Königsan. 

Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 
kassen-Verein für Kónigsau und L Drehung 
registrirte Genossenschaft mit unbeschränkter 
Haftung. 

Anderung des Genossenschaftsvertra- 
ges: $$ 1, 3, 88 (Änderungen des Pirma- 
wortlautos). 

Datum der us 12 alfa 1913. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht 

Abteilnng IV, 
tryj, am 7 März 1918. 


L. Firm. 262/18 Stow. II. 266 (6913) 
Wpisaano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych odnośnie do fir- 
my „Spółka oszczędności i pożyczek w Brzy- 
szeskach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poreka. 

Śmietana Maciej zastępca przełożonego 
zarządu ustąpił a w miejsce jego zastępcą 
przelożonego zarządu wybrano Piotra Bragla 
dotychezasow ego członka zarządu. 

W miejsce dotychczasowego członka za- 
rządu Piotra Brągla wybrano członkiem za- 
rządu Jana Kosibe rolnika w Hańkówee. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddzial IV. 
Jasło, dnia 17 maja 1915, 


Ch. 


L. cz. Firm 12/13 Re. A. 160 (7659) 
Rn i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanyeh już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych. 
Uchwalono wpisać do rejestrn Re. 


‘co nastepuje. 


A. 


Stanisławów. 
Stanisławowska rati- 
ucryu spirytusu, labryka rumu i likierow 
Hermana Adlersberga w Stanisławowie po 
niemiecku Stanislauer Spiritusralfinervie, kum 
und Likórfabrik Herman Adlersberg in Sta- 
nislawów. 

Prokure udzielone: dr. Siegfriedowi 
Adlersbergowi kandydatowi adwokatury w 
Stanisławowie, który hędzie podpisywał firmę 
w ten sposób, iż pod wydrukowanem lub 
przez kogokolwiek  wpisunem  powyższem 
brzmieniem lirmy bądź w języku polskim, 
bądź niemieckim umieści obok dodatku wska- 
zującego prokurę w literach „Dr.*, pierwsza 


siedziba firmy: 
brzmienie lirmy: 


literę imienia i pełne nazwisko a więc „Dr. 
5. Adlersberg". 
Dzien wpisu: 3 luty 1918. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 3 Jutego 1913. 
L. cz. Firm. 121/15 Stow. IT. p. 88 (6919) 


Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : 
Wadowice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w FTękawicy, stowarzyszenie zareje- 
strowane 4 nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Tekawica, 12 
1913. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) udzielanie członkom w miarę polrze- 
by pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
u s i handlu, 

b) danie możności dv nmieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okregu spółki. 

(zas trwania: 
czony. 

Dyrekcya: Zarząd składa się z przeľo- 
„onego jego zastępcy i 5 członków wybiera- 
nyeli. przez walne zebranie pośród członków 
spólki na przeciąg lat 4. 

Wybrani zostali: ks. Tadeusz Zając pro- 
boszcz przelożonym zarządu, Jan Luach rolnik 
zastępeą przełożonego, Jedrzej Master, Józef 
Stawowy i Jan Bartkowski rolnicy wszyscy 
w Dekawiey, członkami zarządu. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie Sam. przełożony 
zarządu względnie jogo zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy lokalu spółki 
umieszczonej ewentualnie w czasopiśmie dla 
spółek rolniczych. 

Udziały członków : 
nosi 10 kor. 

Członek nie 
udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 5 maja 1913 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddzial II. 
Wadowice, dnia 8 maja 1913. 


Lekawica ad 


stycznia 


spólki nie jest ograni- 


udzial członka wy- 


może mioć więcej niż 5 


L. cz. Firm. 155 13 Sp. ©. E83 (7068) 
Wpis lirmy spółkowej. 
Należy wpisać do rejestru dla firm 
spółkowych. 
Siedziba firmy: Drohobycz. 


Brzmienie firmy: niemiecko-galicyjska 
spółka wiertnicza i naftowa, z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: deutsech - galizische 
Bohr Naphta-geselschaft mit beschränkter 
Haftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Kupno i 
sprzedaż terenów naftowych i praw nafto- 
wych w Galieyi, wiercenie szybów ropnych 
na własny, nb obcy rachunek i wogóle pro- 
wadzenie wszelkich interesów stojących w 
związku z przemysłem naftowym. 

Forma spółki: kontrakt z daty Drolio- 
bycz, 7 marca 1918 l. rep. 85.876. 

Kapitał zakładowy : 50.000 kor. z 
go 30.000 kor. w gotówce złożono. 

Zawiadowcy : "Dawid Schneeberg kupiec 
w Berlinie, Bregenzerstrasse 1 i Chiel Mor- 
genstern kupiec w Drohobyczu. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy podpisują się obaj zawiadowcy. 

Data wpisu: 19 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział I. 
dnia 2 kwietnia 1913. 


CZC= 


Sambor, 


L. cz. Firm. 372/13 Stow. IL 548 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków 
„Spółki agrarnej w Tarnopolu, stow, zareje- 
strowanego z ograniezong poreka“, po nie- 
miecku „Agrargesellschaft in Tarnopol, regi- 
strirte Genossenschaft mit bäschränkter Haf- 
tung“ dnia 2 kwietnia 1913 uchwalono li- 
kwidacyę stowarzyszenia tego z tem, Z0 nà- 
uwa firmy tej będzie odtąd . opiewać „Spółka 


(7085) 


strowane z ograniczoną poreka w likwidacyi* 
„Agrargesellschaft in Tarnopol. registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung in 
Liquidation“ i Ze likwidatorem wybrany so- 
stał Leon Schinagel właściciel realności w 
Tarnopolu. 
C, k, Sad obwodowy. jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1913. 


agrarna w Tarnopolu, stowarzyszenie zareje- 


L. cz. Firm. 86513 Rg. A, 94 (7081) 
Wpis do rejestru handlowego oddziałn A. 


Do rejestru handlowego oddzialu A. 
wpisano. 
Siedziba firmy: Horodyszcze Sp. Tar- 


nopol. 

Brzmienie firmy: Bogusław Aleksander 
2 im. Cieński właściciel gorzelni rolniczej w 
Horodysńczn. 

Właściciel: (L) Bogusław Aleksander 
2 im. Cieński właściciel dóbr w Horodyszezn. 

Dzień wpisu: 20 kwietnia 1913. 

U. k. Sad obwodowy jako handlowy 

Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1913. 


L. cz. Firm. 369/13 Poj. I. 188 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 
Siedziba firmy: 
lince. 
Brzmienie firmy: Bogusław Cieński 
dzierżawa gorzelni rolniczej w Łoszniowie. 
Skutkiem zaniechania przedsiębiorstwa 
tego. 
Dzień wpisu: 20 kwietnia 1913. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1913. 


(7082) 


Koszuiow Sp. Miku- 


L. cz. Firm. 136/13 Sp. II. 147 (6711 1—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze 
szen zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Bank mieszezanski w 
Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczona poręką. 

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Józef 
Mieewski i Stanisław Kmietowiez a w ich 
miejsce wybrani Franciszek Celewicz i Wła- 
dysław Styczyński, zaś zastępcami: Wiktor 
Bielewicz i Aleksander Jankiewicz. 

Data wpisu: 19 maja 1913. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 19 kwietnia 1913. 


stowatzy= 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. II. 178/13 (1) (7504) 
Edykt 


Przeciw Pazi Pakosz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Cisau przez Julkę 
Stanisławczyk w Bezmichowej górnej pozew 
o zapłatę 360 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 czerwca 1918, o godz. 
9:80 przed południem, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyZ wymie- 
nionej pozwanej ustanawia się p. dr. Fich- 
manna, adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL 

Lisko, dnia 13 maja 1918. 


L. cz. ©. II. 246/13 (1) (7499) 
Edykt 

Przeciw Ililaremu Witkowi, piekarzowi 
w Nowym Sączu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k, sądu 
powiatowego w Grybowie przez dr. Maury- 
cego Schmala, adwokata w Grybowie, pozew 
o 280 kor. 39 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
6 czerwca 1913, o godzinie 11 przed połu- 
dniem, biuro Nr. 1. 

(elem strzeżenia praw Hilarego Witka 
nstanawia się p. dr. Stanisława Rokacha, 
adwokata w Grybowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hi- 
larego Witka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sł- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje, 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

(iryhów, dnia 30 maja 1913. 


L cz. E. VII. 816/12 (19) (7225 5—8) 
Ustanowienie kuratora w postepowaniu 
licytacyjnem. 

Strona egzekwujaca „Petrolea”, Aktien- 
gesellschaft für Mineralöl-Industrie in Wien, 
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„Strona zobowiązana Max Stiebitz w Berlinie 
,0 113.328 kor, 37 hal. 

| Edyktu licytacyjnego z daie 30 listo- 
i peda 1912 L. cz. E. VII. 81612 (18) nie 
można było doręczyć p. M:xowi Stiebitzowi 
w Berlinie, ponieważ miejsce pobytu tej 
osoby jest nieznane. 

Dla strzeżenia jej praw ustanawia się 
kuratorem p. dr. Władysława Szajnę, adwo- 
kata w Drohobyczu. 

Ma on strzec także praw wszystkich 
innych osób interesowanych, którymby albo 
wcale nie można było doręczyć. albo też nie 
w należytym czasie tak powyższej uchwały, 
jak tez jakiejkolwiek innej uchwały, w tem 
postępowaniu licytacyjnem później wydanej, 
Obowiązkiem jego jest te osoby, dla których 
ustanowiono go kuratorem, dopóty zastępo- 
wać w postępowaniu licytacyjnemm, dopóki 
one same się nie zgłosza lub innego zastępcy 
sądowi nie wskaża, lab też dopóki ich interes 
zastępstwa będzie wymagał. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

beohobycz, dnia 17 maja 19153, 


L. ez. ©. I. 181/13 (2) 
Edykt. 

Przeciw Tekli Kieryłów, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c.k. sądu powiatowego w Grzymalowie przez 
Marka Chołoda w Zuce małej pozew o 377 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5-g0 
lipca 1918, o godzinie 9 przed południem 
w tut. sądzie, biuro Nr. 4, 

Celem strzeżenia praw Tekli Kieryłów 
ustanawia się p. adwokata dr. Koflera w 
Grzymałowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
Kieryłów w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomcenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 6 maja 1913. 


L. cz. Ów. 1328/18 (1) (1362 3—3) 
Przeciw Janowi i Antoninie Boduchom 
z Nowego Sącza, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zostałdo e. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu przez Kasę zalicz- 
kową w Nowym Sączu pozew o zapłatę sumy 
wekslowej w kwocie 600 koron zpn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
piaty powyższej sumy wekslowej. 
Calem strzeżenia praw Jana i Antoniny 
Boduchów ustanawia się p. dr. Hieronima 
Jegoszewskiego, adwokata w Nowym Sączu, 
kuratorem. 
Tenze kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na :ch koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuja. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 10 maja 1913. 


(7248 3—8) 
Ogłoszenie. 
Dnia 24 maja 1918 wpisano na listę 
adwokatów dr. Wilhelma Landaua, v siedzibą 
w Tarnopolu. Adwokat d . Aleksander Elmer 
przesiedlił się z Borszczowa do Wojniłowa. 
Z Wydziału Izby adwokatów, 

Lwów, dnia 29 maja 1913, 


L. cz. Ów. II. 388,13 (1) 
Edykt. 
Przeciw Jurkowi Romaniuk i Hryńkowi 
Romaniuk, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w przez Okręgową Kasę zaliez- 
kową i oszczędności w Skale pozew o 240 
koron, 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 czerwca 1913, o godz. 
8 rano, w biurze Nr. 11. 
Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawis sie p. dr. Burdowicza, adwokata w 
Bor szczowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebczpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianujg. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 31 maja 1913, 


(7494) 


T. ez C, IV. 352/153 (2) 
Edykt 
Przeciw Antoniemu Kozłowskiemn, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powialowego w Rozwa- 
dowie przez Karola Chmielowea w Radomy- 
śln pozew o 374 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną zostałą 
audyencya do nsinej rozprawy na dzień 10 
czerwca 1913, o godz. 10 rano, w tut. 88- 
dzie, biuro Nr. 6. 
Celem strzeżenia praw Antoniego Ko- 
złowskiego ustanawia sie p. dr. Isenherga, 
adwokata w Rozwadowie, kuratorem, 
Tenże kurator zastępywać będzie An- 
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toniego Kozłowskiego w rzeczonej sprawie | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ji niebezpieczeństwo, 


on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 
C. k, Sad powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 2 czerwca 1913. 


A 


L, ez. ©. IV, 260/13 
Bdykt. 

Przeciw Piotrowi Czarnożyckiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k., sądu powiatowego w Stray- 
żowie przez Mikolaja Czarnożyckiego porew 
o intzbulacyę prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w pod- 
pisanym sądzie rozprawę na dzień 9 czer- 
wea 1913. 

Celem sirzezenia praw Piotra Qzarno- 
Żyrkiego ustanawia się p. Jana Uhomiaka 
w Bonaröwee kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 14 maja 1918. 


(7521) 
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Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Hudie Schindler wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Mostach wielkich 
przez Salomona Beera Gelbera w Mostach 
wielkich pozew o własność i intabulacyę 
gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną ZO- 
stała ustna rozprawa na dzień 4 czerwca 
1913, o godz. 8 przed południem, w biurze 
Nr. 8 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
po Hudie Schindler ustanawia się p. dr. 
Klaftena, adwokata w Mostach wielkich, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki, masa spadkowa 
nie zostanie objętą. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 15 maja 1913, 


L. ez. ©. II. 576/13 
Edykt 

Przeciw Laji Landesberger, której miej- 
sc9 pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
masę konkursową Izaka Franta pozew 0 u- 
znanie prawa własności i zeznanie dekla- 
racyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prasę na dzień 4 czerwca 1918, o godz. 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw Laji Landesber- 
ger ustanawia się p. dr. Witolda Millera 
w Dukli kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie też 
w rzeczonej Sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nis zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 8 maja 1918. 


(7497) 


L. IX, a. 968 (7429 
Edykt. 

C. k, Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomosci, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie projektowanego urzadzenia łado- 
wni na przystanku kolejowym w Kutkorzu 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1918 i rozpo- 
cznie się 0 godzinie 1% w południe na przy- 
stanku kolejowym w Kutkorzu. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Kutko:zu, począwszy od dnia 
i czerwca 1918 przez dni 14 do przejrzenia 
ala ogółu. 

Zarzuty przeciw zamie zonemu wywła- 
szezen'u można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na rece e. k. Starostwa w Złoczowie 
Inh przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsza nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnis 31 maja 1913. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


1. ez II. 211/137 A 
Kdykt 
Przeciw Mfroimowi Polesiuk, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 70- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Horodenee 
przez horodeńską Kasę oszczędności pozew 
o 579 kor. 90 hal. i 463 kor. 98 hal, zpn. 
Na podstawie pozwów powyższych wy- 
znaczono Go rozprawy audencyc, 
jelem strzeżenia praw niewiadomego 
pozwanego ustanawia sie p. adwokata dr. 
Okuniewskiego w Horodence kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 


(7458) 
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dopóki on w sazia 

się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Horodenks, dnia 25 maja 1918, 


L. cz, Og. IX. 40518 (2) 
Edykt 

Przeciw nieznanym dzieciom i wnukom 
prawego łoża śp. Bolesława i Seweryna An- 
gustynowiczów, których miejsce pobytu jest. 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
krajowego cywilnego we Lwowie przez /y- 
gmunta Pietruskiego i tow., współwłaścicieli 
dóbr Sokolniki, pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 20.000 kor. w stanie hier- 
nym dóbr Sokolniki lwh. 516, 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 70- 
stała w lut, sądzie sala Nr. 14 pierwsza au- 
dyencya na dzień 4 czerwca 1913 

(elem strzeżenia praw kurandów usla- 
nawia się p. adwokata dr. Franciszka Jagls- 
rza we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lnb pełnomocnika nie zamianują. 

C. k, Sąd krajowy cyw., Oddział IX. 

Lwów, dnia 9 maja 1913. 


(7434) 


Bo czoC. I. 13) (7436) 
Edykt. 

Przeciw Marcinowi Wożniakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Walentego Nędzę w Stobiernej 
pozew o 8188 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzeń 15 czerwea 1913, o go- 
dzinie 1080 rano. 

Celem strzeżenia praw Marcina Wo- 
Źniaka ustanawia się p. adwokata dr. Szway- 
kowskiego w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
cina Woźniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 28 marca 1913. 


L. 77J/AO. 
Obwieszczenie. 

Celem przeprowadzenia podziału gene- 
ralnego i szczegółowego pastwiska gminnego 
w Pod zaczu, powiatu nowosandeckiego, usta- 
nowiła e. k. krajowa komisya agrarna po 
myśli $ 57 ustawy z 9 grudnia 1899, Dz. u. 
kr. Nr. 20 z r. 1900, e.k. miejscowym komi- 
sarzem agrarnym c. k. sekretarza Namiesti- 
nietwa Władysława Mięsowicza w Krakowie. 

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 17 maja 1913, 

Od tego dnia począwszy nabywają mocy 
obowiązującej postanowienia ustawy z 9 gru- 
dnia 1899, Dz. u. kr. Nr. 20 z r. 1900, co 
do właściwości władz, następnie eo do bez- 
pośrednich i pośrednich uczestników, jakoteż 
co do składanych przez nich oświadczeń lub 
zawieranych ugód, wkońcu co do obowiązku 
następców prawnych, uznania stanu prawnego, 
stworzonego w celu przeprowadzenia powyż- 
szej czynności agrarnej, 

Lwów, dnia 17 maja 1918. 

C. k. Namiestnik 
jako Przewodniczący e. k. krajowej Komisyi 
agrarnej. 
W zastępstwie: 
Grodzicki w. r. 
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L. cz, Gw. HL 5430/13 (2) (7433) 
l Edykt 
Przeciw Mikołajowi Waszezyszynowi, 


przedtem w Kuliezkowie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu tutejszego przez Eisiga Niemann 
pozew o 140 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu 
zapłaty dnia 27 marca 1913. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Arnolda Schorra, adwokata 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Lwów, dnia 12 maja 1913, 


wydano nakaz 


L, ez. O. XI. 262/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Biuśco z Krzyża, 
którego miejsce pohytn jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k, sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Katarzynę Tabno pozew o 
uznanie własności 2/4 części realności lwh, 
104 gm. Krzyż. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ®t- 
dyencyę na dzień 28 czerwca 1913, o godz, 
9 rano, 

Ualem strzeżania praw tegoż Franci- 
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azka Sinski ustanawia się p. Piotra Szpondra ; gólnośei zaś dla wnuków sp. fundatora Lich 


w Krzyżu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Siuski w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 

Tarnów, dnia 25 marca 1913. 


I. ez. Cb, 341113 (1) 
Kdykt 
W sprawie, toczącej się przed e. k. 
sadem powiatowym w Rozwadowie przeciw 
nieobeenemu Józefowi Adamczykowi o 1000 
koron. e. 
Na podstawie pozwu do l. cz. Ob. LV. 
341/18 (1) wyznaczoną audyencyę na dzień 
26 maja 1913, o godzinie 10 rano. | 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef A- 
damezyk przebywa, ustanawia się w celu 
sirzezenia jego praw kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Jezierskiego w Rozwadowie. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. | 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 13 maja 1913. 
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L. ez. Ów. 7213/12 (2) 
Edykt. 

Panu Hryńkowi Sierżantowi w wekslo- 
wej sprawie, toczącej się przed e. k sądem 
obwodowym w Tarnopolu w sprawie jego 
jako pozwanego z powodem Stefanem Szkol- 
niak o 611 kor. zpn., ina być doręczony po- 
zew z wekslowym nakazem zapłaty z dnia 
6 listopada 1912 1. cz. Cw, 7213/12 (2), 
którym nakazano pozwanemu Hryńkowi Sier- 
żantowi zapłacenie Stefanowi Szkolniakowi, 
rolnikowi w Bogdanówce, resztującej sumy 
wekslowej 611 kor. zpn. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ilryńko 
Sierżant przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. dr. 
Rudolfa Mantla, adwokata kraj. w Tarnopolu. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w Sẹ 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 2 lutego 1913, 
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1, eu. M. 1267/18 (1) 
Edykt 

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu w Żółkwi 
przeciw lłryniowi Klepaczowi i Andruchowi 
Dobrusiowi w Soposzynie pto 210 kor. zpn. 
ina być doręczoną Hryniowi Klepaczowi tus. 
uchwała z dnia 1 kwietnia 1913 |. cz. E. 
1267/18 (1), którą zezwolono na przymusową 
sprzedaż realności objętej lwh. 482 ks. gr. 
gm. Soposzyn zobowiązanego Hrynia Klepa- 
cza własnej. | 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hryń Kle- 
pacz przebywa, przeto w celu strzeżenia jego 
praw ustanawia się kuratorem w osobie sdw. 
dr. Miehała Korola w Żółkwi. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Hrynia Klepacza 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki tenże w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Żółkiew, dnia 30 kwietnia 1913. 


(1248) 


L. ez. O. I. 433/13 (1) (7456) 
Edy o 
Przeciw Adamowi DBieganowskiemu, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu tutejszego przez 
Wasyla Kensa pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 13 czerwes 1918, o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. adwokata dr. Gellers, adwokata w Kopy- 
czyńcach kuratorem, 

` Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyúce, dnia 15 maja 1913. 


Konkursa. 


Lw. 91.656/915 
Ogloszenie konkursu. 
Celem nadania jednepo stypendyum w 
rocznej kwocie 1350 kor. z fnndacyi śp. dr. 
Piotra Krausnockera ogłasza sie niniejszem 
konknrs. 
Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
sa wylacznie dla u zniów wydziału lekar- 


(7467) 


potomków, a jezeliby rych nie było dla sy- 
nów obywateli miasta Lwowa, wyznania 
chrześciańskiego, trmdniących się handlem 
lub przemysłem. 

Synowie neolitöw z fundaeyi tej korzy- 
stać nie nogą. 

Na propozyeye wydziału lekarskiego w 
Uniwersytecie lwowskim, nadaje stypendyum 
powyższe Senat akademicki tegoż Uniwersy- 
tetu, zatwierdzenie zaś wyboru należy do c. k. 
Namiestnietwa we Lwowie, 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce dziekana wydziałn lekarskiego Uni- 
wersyletu lwowskiego najdalej do 80 czer- 
wca b. r. zalaezajac: metrykę ehrztu, świa- 
dectwo ubóstwa 1 moralności, świadectwa 
szkolne ‘przynajmniej z l. pólrocza bieżącego 
roku szkolnego, nakonice dowody, że pocho- 
dzą » rodziny śp. fundatora, lub też z mie- 
szezan lwowskich, majacych prawo obywa- 
telstwa we Lwowie i trndniących się han- 
dlem lub przemysłem. 

Z Wydziału krajowego królestwa (ialieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Ksiestwem kra- 
kowskiem. 

We Lwowie, dnia 2 czerwca 1913. 

Piotrowski w. r. 


L. 9150;18 (1468 1—8) 
Kon kas: 

Przy c. k. sądzie powiatowym w Gwy- 
bowie jest do obsadzenia posada komisarza 
dla sprostowanie ksiąg gruntowych w VIH. 
klasie rangi. 

Do posady tej przywiązane są systemi- 
zowane pokory VTH. klasy rangi tudzież 
pauszal na jazdy komisyjne w rocznej kwo- 
cie 1250 kor. w ratach miesięcznych z dolu 
płatnych i dyety po 7 kor. dziennie za po- 
dróże poza siedzibą urzędu w okregu urzę- 
dowym. 

Komisarz obowiązany jest przy wspól- 
nyeli podróżach urzędowych i na odległość 
wyżej 3:8 klm. od siedziby urzędowej wozić 
ze sobą geometrę i pisarza, tudzież przewo- 
zić potrzebne do dochodzeń i pomisrów akty, 
operaty i przyrządy miernicze a to tam 
i z powrotem bez nsobnego za to wynagro- 
dzenia. 

Jeżeli praca w gminie trwa dłuższy 
czas, komisarz obowiązany jest wozić geome- 
trę i pisarza tylko raz w tygodniu do gminy 
i raz z powrotem. 

W wyjątkowych tyłko wypadkach, o ile 
interes służbowy tego wymaga — wolno jest 
geometrze odbyć podróż do miejsca urzędo- 
wania osobno -- sa osohnem wynagrodze- 
niem za jazdę, 

Zresztą dotyczące warunki unormowane 
są reskrypliem c. k. Ministerstwa sprawic- 
qliwości z dnia 17% lutego 1912 1. 29527 1] 
w punktach Ti 8. 

C. k. Ministerstwu sprawiedliwości przy- 
służa prawo zastanowienia wypłaty pauszalu, 
w którym to wypadku komisarzowi należeć 
się będą koszta podróży wedle obowiązują- 
cych dla okręgu służbowego ogólnych prze- 
pisów. 

Podania kompetencyjne o powyższą po- 
sadę należy wnosić w drodze slużbowej do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Sa- 
czu do dnia 22 czerwca 1913. 

Prezydynm e. k. Sądu krajowego wyższego, 

Kraków, dnia 5 ezerwca 1913. 


L. Prez. 276 6,13 (7522 1—5) 

U. k. sad powiatowy w Szezeren przyj- 
mie stałego pomocnika kaneelaryjnego z 
dniem 15 b. m.. 

Wymagana jest znajomość agend wszy- 
stkich oddziałów kancelaryjnych tudzież bie- 
głe pisanie na maszynie Remington. 

Naczelnietwo Sądu. 

Szezerzee, dnia 3 czerwca 1913. 


L, 08.635. (1464 1—38) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy 
urzędach pocztowych: 

l. w Ostrowie koło Tarnopola z po- 
korami 3 klasy | stopnia i ryczałtem na 
służącego 447 kor. rocznie. 

2. w Nowolańcu z poborami 3 klasy 
ə stopnia i ryczałtem na służącego 552 kor. 
rocznie. 

3. w Zawadee koło Kałusza z poborami 
5 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
266 kor. rocznie i ewenlualnem wynagro- 
dzeniem 1300 kor. rocznie za przewóz jazdy 
postuiczej raz dziennie między Zawadka kolo 
Kałnsza a Kaluszem. 

Podania należy wnieść do e. k., Dyre- 
kcyi poczt i telegratöow we Lwowie najpó- 
niej do 10 czerwca b. r. 

U, k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galieyi. 

Lwów, dnia 24 maja 1913, 


& k. 


N Bl 
Obwieszczenie. 

C. k. Namiestnietwo rozpisuje niniej- 

szem publiczna lieytacye ofertowa na pod- 


skiego w Uniwersytecie lwowskim, w szcze- t! stawie zabezpieczenia dostawy materyalöw 
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drewnianych dia mosiu na Sanie w Zarze- 
czu, odleglego o 5 klm. od staevi kolei że- 
laznej w Nisku. 

Powierzenia dostawy dokona e. k. Na- 

miestnietwo. Ilość dostawić sie mającego ina- 

‚teryalu drzewnego krąglego wzgl. rżniętego, 
| zestawiona w (rzy odrębne grupy. wynosi w. 
przybliżenin: 

1. Materyaln 
Ola 

2. Sosnowego lub jodlowego (grupa B.) 
S20 më. 

3. Nosnowego lub jodłowego (erupa C.) 
AU WE 

Poruczenie dostawy nastapi według po- 
szczególnych grap najpóźniej do IS czerwca 
1913 r. Termin dostawy oznaczono dla gru- 
py A. i B na 30 lipca 1918 r. z wymie- 
nionemi we warunkach szczegółowych ufa- 
twieniani. 

Dla grupy ©. (materyalv na rusztowa- 
nia) do 21 lipca 1915 həz ułatwień. 

Do oferty, wedle przepisanego dia ni- 
niejszej licytacyi wzoru, sporządzonej, winien 
oferent dołączyć prócz warunków ogólnych i 
szczegółowych, stanowiących załączniki ni- 
niejszego obwieszczenia wykaz odnośnej gru- 
py materyałów, na które wnosi ofertę, wy- 
pełniony, dla wszystkich objętych nim ro- 
iłzajów materyałów, cenami jednostkowemmni 
przez siebie podanemi. 

Załączniki dalsze obwieszezenia, których 
znajomość ma być przez oferenta w ofercie 
potwierdzoną stanowią: 

I. Wzór oferty. 

2. Przepisy w ofertach. 

B. Pouczenie „Belehrung über die Stem- 
pel und (iebńthrenpfiichten*. 

Załączniki wymienione z wyjątkiem o- 
statniego można otrzymać jak długo zapas 
starczy bezpłatnie w Departamencie IX. c. 
względnie zostaną one na życzenie stron przez 
Departament IN. e. pod podanym adresem 
pocztą w liście nieopłaconym przesłane. Pou- 
czenie wymienione ad 3. jest do nabycia w 
c. k. państwowej drukarni w Wiednin po ce- 
nie 4 h. od sztuki. 

Wadyunı wynoszące 5 pre. kwoty ofe- 
rowanej ma być złożone bądź w jednym z 
c. k. Urzędów podatkowych bądź w e. k. 
głównoj Kasie krajowej we Lwowie, a po- 
świadezenie złożenia dołączone do oferty. 

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 
12 czerwca 1913 r. do godziny 12-tej w 
południe w protokole podawczym c. k. Na- 
miestnictwa. 

Otwarcie ofert nastąpi tego suncgo 
dnia po godzinie I2 w połndnie w Depar- 
tanencie IX. e. (Budynek c. k. Nuniestni- 
ciwa IH. piętro), przyczem oferenci wzgle- 
dnie ich upelnomoenieni zastepey moga być 
obecni. 

Jeden egzemplarz obwieszczenia wraz 
z załącznikami leży w godzinach urzedo- 
wych do użytku stron w Departamencie IN. c. 
w c. k, Starostwie w Nisku iw biurze e. k. 
Kierownictwa budowy mosu na Sanie pod 
Rozwadowem (Posanie). 

Z c. k. Namiesinietwa. 

Lwów. dnia 30 maja 1913. 


dębowego (grupa A.) 


L. 1244 (7480) 

Wydział powiatowy w Nadwörne) obsa- 
dzi posadę akuszerki okręgowej w Mikuliezy- 
nie z płacą 200 kor. rocznie. 

Podania z metryką chrztu, świadectwem 
zdrowia, moralności i dyplomem na akuszer- 
kę mają być wniesione do Wydziału powia- 
towepo do końca czerwea, 


Nadwoórna, 27 maja 1913. 


Lw. 91.660/15. 
Ogłoszenie konkursu. 

/ fundacyi utworzonej ze składek ca- 
lego kraju ku uezezeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron najmiłościwiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I., będą do rozdania z początkiem 
roku szkolnego 1943;[4 ewentualnie dwa 
stypendya każde w rocznej kwocie dwóch 
tysięcy (2000) koron. 

Stypendya te przeznaczone sa dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Walieyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskien, którzy 
ukończywszy w kraju z celującym postępem 
stndya w jednym z Uniwersytetów, w Szkole 
politechnieznej lub też Akademi szluk pię- 
knych i odznaczywszy się przytem moralno- 
ścią i zacnością charakteru, pragnęliby bez- 
pośrednio po nkończeniu nauk w kraju udać 
się do najcelnicjszych zakładów naukowych 
poza granicami państwa austryackiego dla 
wyższego wykształcenia się w obranym za- 
wodzie specyalnym. 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, druga 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba- 
wine za granicą zrobił eelnjace postępy w o- 
branytn zawodzie, 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden; wolno 
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jest wszelako stypendyście, ktory w pierw- 
szym rokn pobytu za granicą przez velujace 
postępy w naukach okazał się godnym uży- 
ezonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo- 
stąwienie stypendyum jeszcze na rok nastę- 
pny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że 
stadya, którym sie poświęcił, w ciągu je- 
ilnego roku nie mogły być wyczerpująco 
ukonezone, lub że do zupełnego wykształce- 
nia się drugi rok studyów konieczny jest 
potrzebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z funda- 
cyi powyższej raezył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendynm trzech kandydatów. 

Cheaey sie ubiegać o stypendva powyż- 
sze, winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy są 
już w posiadaniu stypendyów, a pragnęliby 
zatrzymać takowe jeszcze na rok przyszły 
pod warunkiem i na drodze wskazanej im 
w dekrecie stypendynu, — ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendynm sie 
ubiegają, za pośrednictwem Zakładu, w któ- 
rym nauki ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
sie najdalej do 30 czerwca b. r. 

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła- 
ściwe władze. świadectwo o stosunkach ma- 
jatkowych kandydata i rodziny jego, świade- 
ctwo obyczajności, absolutorynm z odhytych 
nank uniwersyteckich lub akademickich, tu- 
dzież świadectwa szkolne. szczególnie z lat. 
ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła- 
dów zagranieznych zamierza kandydat dalej 
pracować. tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości, 

Podanie winno wreszcie zawierać do- 
kladny adres, pod którym załatwienie ima 
dojść w swoim czasie kandydata, 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwen Krakowskiem. 

Lwów, dnia 2 czerwca 1913. 

Piotrowski w. r. 


IL. 2371 


(7393) 
Ogłoszenie konkursu, 

Wydział powiatowy w Ńowym Sączu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę kan- 
celisty przy Wydziale powiatowym. 

Do posady powyższej przywiązana jest 
placa roczna 1800 kor. i dodatek aktywalny 
w wysokości 300 kor. rocznie, tudzież prawo 
do pięciu (5) dodatków pięcioletnich po 200 
kor., oran prawo do emerytury po mysli po- 
stanowień statntu emerytalnego. 

Uhcący się ubiegać o posadę powyższą, 
muszą wykazać następujące wymogi: 

1. nieprzekraczalny 40 rok życia, 

2. dokładna znajomość języka polskiego 
w słowie i piśmie, 

3. Swiadeetwo zdrowia, 

4. prawo obywatelstwa austryaekiego. 

5. dowód odbycia odpowiedniej slużby 
przygotowawczej i nabytej biegłości w ma- 
nipulacyi kancelaryjnej. 

Posada nadana zostanie na razie pro- 
wizorycznie, zaś po roku nienagannej słnżby 
nastąpić może stabilizaeya. 

Lata służby odbytej przy innej Repre- 
zentacyi powiatowej lub w innym zawodzie, 
mogą być po myśli $ 7 pragmatyki służbo- 
wej wedle uznania Rady powiatowej wliezo- 
ne do służby przy tutejszej Reprezentacyi 
powiatowej. 

Objęcie posady winno nastąpić najdalej 
z dniem 1 sierpnia 1918. 

Udokumentowane podania wnosić należy 
do Wydziału powiatowego w Nowym Sączu 
najdalej do dnia 30 czerwca 1918. 

Nowy Sącz, dnia 30 maja 1918. 


Sekretarz : Prezes Rady powiatowej: 
Kobak. Wittig. 
L. 2178 (73921 


Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Nowym Sącza 
rozpisuje niniejszem konkurs na posade le- 
karza okręgowego z siedzibą w Piwnieznej. 

Okreg sanitarny w Piwnicznej obejmuje 
następujące miejscowości (gminy i obszary 
dworskie): Kokuszka, Łomnica, Młodów, Obła- 
zy, Piwniczna, Rostoka ryterska, Rytro, Sn- 
cha Struga, Wierchomla mała, Wierchomla 
wielka, Zegiestów i Zubrzyk. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 1000 kor. i rycezałi na objazdy 600 
kor. rocznie, a nadto dodatek do płacy w 
kwocie 800 kor. rocznie ze strony gminy Pi- 
wniezna, która dodatkiem takim do płacy lc- 
karza okręgowego przyczyniać się zobowią- 
zała pod warunkiem pełnienia przez niego w 
tej gminie czynności lekarza miejskiego nie- 
zależnie od obowiązku eo do wykonywania 
przez lekarza okręgowego z urzędu oględzin 
zwłok, tudzież oględzin bydła i mięsa w gmi- 
nie będącej siedzibą okręgu. 

Posada powyższa połączona jest z pra- 
wem do emerytury w granicach postanowień 
ustawy z 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 

('heący uzyskać tę posade maja wyka- 


zae prócz dostatecznego Äzyeznegs nzdeinie- 
nia nadto następujące warunki : 

1. obywatelsiwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyty uprawnia- 
jacy do praktyki lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 
znajomość języka polskiego, 

. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekraezalny wiek 40 lat. 

Między kandydalami mają pierwszeń- 
stwo ci. którzy wykaża sie dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizyka- 
ekim. 

Posada nadaną zostanie z dniem 1 sierp- 
nia 1913 prowizorycznie na rok jeden, a po 
upływie tego czasu nastąpić może stabili- 
zacya. 

Podania wnosić należy do Wydziału po- 
wiatowego w Nowym Saezu najdalej do dnia 
1 lipcu 1913. 

Nowy Sacz, dnia 24 maja 1918, 

Sekretarz: Prezes Rady powiatowej: 
kobak. Wine. 


St 
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LW. 72.335:1913 (7196) 

Rozporządzeniem z dnia 21 listopada 
1902 LW. 82.957 przyznano na podstawie 
ustawy z 11 kwietnia 1893 Dz. u.kr. Nr. 21 
fabryce drutu oraz gwożdzi drucianych w 
Podgórzu, będącej własnością zarejestrowanej 
firmy „Stowarzyszenie przemysłowe dla wy- 
robu towarów żelaznych i drucianych wkra- 
kowie“, uwolnienie od wszelkich dodatków 
do podatków xz wyjątkiem państwowych na 
lat 10, t. j. czas od 1 października 1902 do 
30 września 1912. 

Uchwałą z dnia dzisiejszego postanowił 
Wydział krajowy w myśl $ 9 ustawy z dnia 
22 lipca 1906 Dz. u. kr. Nr. 124 przedłużyć 
powyższe uwolnienie dla rzeczonej fabryki w 
Podgórzu na dalszych lat 5, t. j. na czas od 
1 października 1912 do 50 września 1917. 

Zarazem postanowił Wydział krajowy 
uchwałą z dnia dzisiejszego przyznać w myśl 
ustawy z 22 lipca 1906 Dz. u. kr. Nr. 124 
nowo założonej przez Stowarzyszenie w gmi- 
nie katastralnej Borek fałęcki walcowni że- 
laza wraz z piecem Martina uwolnienie od 
wszelkich dodatków do podatków z wyjątkiem 
państwowych na przeciąg lat 15, t. j. na 
czas od 1 kwietnia 1911 do 31 marca 1926. 
Uwolnienie to odnosi się do tej części poda- 
tku zarobkowego, opłacanego przez Stowa- 
rzyszenie w myśl postanowień ustawy z 25 
października 1896 Dz. p. p. Nr. 220 Row 
dział II., która odpowiada dochodom uzyski- 
wanym z zakładu fabrycznego w Borku fałę- 
ckim, nadto odnosi się to uwolnienie do na- 
stępujących podatków realnych, opłacanych 
przez zakład w Borku fafeckim, a mianowi- 
cie wolne będą od przypisu dodatków auto- 
nomicznych objekia realne w gminie kal. 
Borck fałęcki położone: 

1. dom l. sp. 135 (parcela bud. I. k. 
238) mieszczący biura fabryczne i laborato- 
rynm chemiczne, oraz portyernię, tudzież 
dom l. sp. 184 (parcele bud. Ik. 289) mie- 
szezący mieszkanie dyrektora i urzędników; 

2. budynki fabryczne położone na par- 
celach bud. lk. 240, 241, 242, 243, 244, 245, 
246, 247, 248, 249, 250, 251, 252 i 258; 

8. wreszcie pareole gruntowe lk. 253, 
453 i 480. 

Wszystkie powyższe parcele wpisane są 
do arkusza posiadłości gruntowej gminy Bo- 
rek fałecki l. p. 376. 

Wobec tego, że Stowarzyszenie posiada 
obecnie tylko dwa wyżej wymienione zakta- 
fabryczne, t. j. fabrykę gwoździ w Podgórzu 
i walcownię żelaza w Borku, a w czasie od 
l kwietnia 1911 do 30 września 1917 oba 
te zakłady na podstawie powyższego orzecze- 
nia będą korzystały z autonomicznych ulg 
podatkowych równocześnie, więe też w czasie 
od 1 kwietnia 1911 do 80 września 1917 ma 
być cały przypisywany Stowarzyszeniu w 
myśl ustawy z 25 października 1896 Dz. p.p. 
Nr. 220 Rozdział II. podatek zarobkowy wol- 
ny od przypisu dodatków autonomicznych, 
t. j. krajowych, powiatowych i gminnych. 

Po 30 września 1917 autonomiczne ulgi 
podatkowe będą przysługiwały jedynie wal- 
cowni żelaza w Borku fałęckim. 

Po 30 września 1917 tedy będzie Xto- 
warzyszenie wolne od opłaty antonomicznych 
dodatków do podatków realnych z objektów 
wyżej wymienionych. a nadto wolne będzie 
od opłaty dodatków do tej części podatku 
zarobkowego, która przypada na zakład w 
Borku fułęckim w uwzględnieniu dochodów, 
jakie ten zakład przynosi, a gdyby dochodu 
tego nie można dokladnie oznaczyć, obliczy 
się tę cześć podatku zarobkowego wolną od 
dodatków w stosunku do faktycznej wartości 
obu zakładów w stosunku do kapitałów in- 
westowanych, produkeyi i t. p. znamion. 

Te część podatku zarobkowego, która 
ma być wolna od przypisu dodatków auto- 
nomicznych oznaczy w swoim czasie Wydział 
krajowy i w tym celu zastrzega sobie przed- 
łożenie do tego potrzebnych dokumentów, 
oraz zbadanie przez swego delegata bilansów 
ksiąg rachunkowych, zakładów fabrycznych 
etc. 
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Gdyby 
warzyszenie lub którykolwiek z zakładów ía- 
brycznych utraciło warunki, od których uwol- 
nienie ustawa czyni zawislem, natenczas 
przyznane ulgi będa cofnięte na reszte cza- 
sokresu ule. 
Z Wydziwłn krajowego. 
Lwów, dnia 28 maja 1915. 
Marszałek krajowy : 
tiolnchowski. 
Członek Wydziału krajowego: 
Dambski. 


L, Prez. 404 6/13 
Konkurs 
Sad powiatowy w Borszezowie przyj- 
mie zaraz stałego pomocnika kancelaryjnego. 
Tabularzysei mają pierwszeństwo. 
Naczelnictwo e. k. Sadu powiatowego. 
Borszczów, dnia 26 maja 1913. 


(7383 3-3) 


Upadłości. 


Dogz 3. AUS (1) (7389 3--3) 
Kdykt konkursowy. 

C, k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 


w czasie uje tadatkowych Sta-| p. Andrzeja Kużminskiego, niezarejestrowa- 


nego właściciela składu i warstatu kusnlar- 
skiego we Lwowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k., radcę Sadu krajowego dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Leona Wolfa we 
Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 12 czerwca 
1915 o godz. 9 przed południem w tym Są- 
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyłi dokumenta, 
poświadczające ich reszezenia, przedstawili 
swojo wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie najdalej do dnia 5 
lipca 1915, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 10 lipca 1918 o godz. 9 przed poln- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 


zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zw&la- 
nie ogółn wierzycieli i badanie dodatkewego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wiorzyeieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Andyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowepo. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umioszczać się będzie w części 
urzędowej „(Gaeety Lwowskiej“, 

Wierzyeiele, którzy nie mieszkają we Lwo- 
wie lab w pobliżu, mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
iniejseu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustawi się dla nich, na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 maja 1913, 


~ Tr nn En aat 


Ruch pociagöw kolejowych 
spewriązujący z Aniem 1 maja 1913 T. 


według czasu $rednio-europejskiego. 


Z Krakowa: 222, 542, 622l), 725, 
2208), 530, 7511), 825, 940 


codziennie. 


codziennie, 


651, 92 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Ze Stojunowu: 950, 630 


codziennie, 
Z Podhajee: 726*), 1049, 1091, 1200$) 


Ze Stojanowa: 931, 611, 


Z Brzuchowie ; codziennie 655 


515, 930 
341, 930 


Z Janowa: 


Przychodzą do Lwowa: 


una dworzec główny: 
gas, 955, 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznia 


7) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. []) z Mościsk. 


Z Podwołoczysk: 715, 1125, 1478), 215, 525, 1030, 10457) 
1) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1207, 523jj), 543%) 740, 10287), 115, 5%, 
+) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. FF) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 10428), 1100 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwöw-Podzameze“: 


Z Podwołoczysk: 656, 1105, 133%) 158, 506, 1012, 10314) 
F) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


ma dworzec „Lwow-Eyezakow“ : 


Z Podhajec : 708*), 1031, 303*) 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


Pociagi 


na dworzec główny : | 


codziennie: od 1 maja do 30 wrzesnia 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 


w niedziele i święta rzym, kat.: od I maja do 31 maja 


od 1 ezerwen do 81 sierpnia 154 


Ödchodza ze Lwowa: 


z dworca głównego: 


*) do Rzeszowa, $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie, t) do Gródka Jagiell. 


Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 2158), 2554), 840, 1115 
f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312+), 5527), 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi, ff) do Ohodorowa 


w kaźdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Stryja : 725, 10028), 150, 650, 815, 1125 
$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylhko w niə- 


*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 


z dworca „„Jwów-Podzameze : 
7) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę 


z dworca „Lwöw-Eyezaköw“: 
Podhajec: 628, 153*) 536, 745*), 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


110%), 325, Do Krakowa: 12535, 325, 
| 340%), 550, 700, 730, 1110 
Do 
codziennie. 
Do 
25044), 1100 
Do 
dziele i rzym, kat. święta, 
Do Sambora: 652, 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
Do Jaworowa: 540, 631 
Do Podhajec: 555, 458 
Bo Stojanowa: 805, 600 
Do Podwełoczysk: 6%, 1109, 
1133 
codziennie, 
Bo Podhajec: 609, 134*), 515, 10408) 
Do Siojanowa : 822, 617. 
Do 


lokalne. 


z dworca głównego: 
Do Brzuehowie: codziennie 600 
codziennie: od 1 maja do 30 wrzośnia 421 
615, 835 


w niedziele i święta rzym, kat,: od 1 maja do 31 maja 
225, 835 
od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1247 


25, 93%, 120), 205$), 245, 


905, 350, 1056 


codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 

w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier- 
pnia 1010, 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja'do 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600; wieczór do 559 rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych, 


Do 


214, 258%), 3124), 902, 
| od | czerwea do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 303 


.___ Od l czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja do 31 wrze- 
snia lil 


Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225 
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Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYAN LU 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1913 zamieści świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza: „POD DĄBROWSKIM" 


Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka. 


Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich 


WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKCYA"'. WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI. 


Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego* otrzymują zupełnie bezpłatnie 


„GIERAWE POWIESCI“ rrsrzowany 


poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie. 


W ROKU 1913: 


E. ORZESZKOWA |: AL. DUMAS: 
„AUSTRALCZYK”". „WILCZYCA". 
A. KRECHOWIECK I: J. KORZENIOWSKI: WOŁODEGO SKIBY: 


„SZARY WILK". „KOLLOKACYA. „SIEDMIOLETNIA WOJNA”. 


K. DICKENS: JUDYTA GAUTIER: 


„DAWID COPPERFIELD“. „CIEŃ CHINSKIEGO SMOKA“. 


„Ciekawe powieści“ każdy prenumerator Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Ilustr.“ '| Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
„Tygodnika Illustrowanego“ dostaje „Ciekawe powieści“ kosztują rocznie || prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego“ 
zupełnie darmo. koron 16:—. (| po koron 10.—, w oprawie koron 16.—, 


Wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 


CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* z 12 tomami „Ciekawych Powieści*: 
We Lwowie: 
kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 8'30 kor. 


uw Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 13:60 kor. 5 È 16:60 kor. późrocznie 1440 kor. 4 m 17:40 kor. 
rocznie 27'2Q Kor. m 3 33:20 kor. rocznie 28'80 kor. í sj 34:80 kor. 
Prenumerate przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebetbner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf, — Odpowiedzialny za Redakeye we Lwowie: Artur Schröder.} 
Przyjaciół! naszego pisma prosimy uprzejmie,;o polecenie niniejszego prospektu. 
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Największa firma meblowa w Galicyi 


eo Józef SCHUSTER 
© 


Lwów, ul. Jagiellońska 20 © 
Pe 


poleca 


SYPIALNIE JADALNIE 


od K. 200 do 3000. od K. 200 do 4500. 


GARNITURY SALONOWE 


od K. 180 do 2800. 


KANCELARYE 


od K. 125 do 2000. 
Dywany, Dekoracye, Koldry, Materace. 
u Towary wysortowane po cenach okazyjnych. 


e9@e9090096 


Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium, kwas węglowy, bogate kąpiele stalowe, wzma« 
eniające kąpiele borowinowe, racyonalna kuracya wodolecznicza i mleczna (kefir, kumys i t. p.). 
D orn q w Karpatach bukowińskich, stacya kolejowa u ujścia Dorny i Złotej Bystrzycy, 


a ) Elą: 
C 


12 godzin od Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa, 10 godzin koleją od Kiszeniewa, 
6 godzin koleją od Jass. Telefon międzymiastowy. — Monumentalny budynek kapielowy 


z oddziałami leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów 


Zandera, hygieniezna gimnastyka dla dzieci, balneologiezne laboratoryum i instytut Róntgena. Pawilon 


izolowany, wodociągi górskie, kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabawy, 2 razy dziennie 


koncert kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, 
na koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwowych, kobiecych, serea, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. Prospekty bezpłatnie. Lekarskich objaśnień udziela e. k. lekarz 
zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOCHEL. Wyjaśnieńco do pomieszkań udziela Biuro komisyi zdrojowej 
w Dorna-Watrze. 


XKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKZ 
Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


BRACI WCZELAR 


we LWOWIE, ul. Łyczakowska I. 27 
poleca wielki zapas 


deszczułek posadzkowych 


które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu- 
szonego materyału, w speeyalnie nu ten cel urządzonych 
3 dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na szładzie gotove opaski, 
listwy do podłóg it. d. oraz «rzyjmuje wszelkie roboty 
stolarskie, budowlane, okna, drzwi, bramy i t. p. 


Własny tartak w Rzesni Pol kiej. 


Poszukuje do kupna klocy dębowe, brzostowe, 
jaworowe, sosnowe, świerka we, 


„ARWNRADRRKA 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
Członków Banku Melioracyjnego 


stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką, odbędzie się we Lwowie, w lokalu 
własnym, ul. 3 maja l. 21, dnia 21 czerwca o godzinie 5-tej po południu 
z następującym Porządkiem dziennym: 

. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia z dnia 8 czerwea 1912. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za r. 1912. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia. 
. Wnioski Rady Nadzorczej co do przeniósienia zysku na rok 1913. 
. Odczytanie sprawozdania z lustracyi Banku Melioracyjnego przez dele- 
gała Związku stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych. 

6. Wybór członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących. 


7. Wybór ezłonków Komisyi rewizyjnej Ogólnego Zgromadzenia. 
8. Wnioski członków. 


Lwów, dnia 7 czerwca 1013. 


RADA NADZORCZA BANKU MELIORACYJNEGO 
Stow. zarejestr. z ogr. poręką. 


Henryk Potworowski Franciszek Rozwadowski 
sekretarz. prezes. 


UWAGA: Gdyby ogólne zgromadzenie dla braku kompletu nie mogło się 
odbyć w powyższym terminie, odwędzie się one z tym samym porządkiem 
dziennym, bez względu na liczbę obecnych, w tym samym dniu o godzinie 
wpół do 6 po południu. 


TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich staeyj 


kolejowych w 6alieyi i Bukowinie 
przez M. FISCHLERA 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. (© hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


DT HR 9 25 e 


reprodukcya 


z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 


w gustownych ramach i za szkłem 


jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 


w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


$ 


Zabawką jest dla Pań 
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów 


»E AVORIT< 


do nabycia u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


3ZEMATYZM 


Król. Galicyi I Lodomeryi 


wraz 


z Wielkiem Ks, Krakowskiem 


na rok 


DL: 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal, dla ck 
Urzędów 8 kor. £9 hal. 


Szematyzinu 
Zaraz 
do wynajecia 
3 pokoje 
przedpokój 
z przynalezytosciami 
przy ulicy 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICKI i Syn 


optycy i mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją prucownię i 
skład towarów opty: 
cznych i mechani- 
WK \ eznych do nowego sklepu 
przy ulicy 


Hetmańskiej I. 10, 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 
men mans Z 


awy 


najlepsze gatunki o smaku ezysiym i 
aromatycznym po kor. 1'80, 1°92, 2—, 
2'08 i 2'16 za pół klgr. poleca 
hamdeł herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, wów. 
Jak zapobiegać pożarom 


w miastach, miasteczkach 
I po wsiach? 
Instrukeya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 


Po madesłaniu 90 hal. wysyła franco 
Biuro ST. SOKUŁOWSKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska 1. 3. 


PaE z E 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 


i zjawisk natury“. 


E Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. „wiat jest pełen nie- m 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki, Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu De fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 


ków po 


ojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 


pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny, 
MMI W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynio jako bezpłatne lekarstwo i środek en Be: | 


Życia, Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. 


ektryczność __- 


2 narodów i Kobiet. Mechunik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
nika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z ezego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 


szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 


i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 


ja we 


nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it. d. E 
me EEE EEE 


Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 


Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


EI. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 5. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) nl. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


